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2  iwicrciadłem  cnot i  w yftcpkow , Szczęści I  

i  m izeryi, od uczonych tytu ło w an i te  I  
dąc w jzelka H iflo ry a j któraby każde 
Jla n u  i kondycyi iudziom [p ra w iła  poi I I  
tkiy codzienne pokaźnie doświadcza  •> 11 
S ta w ia  bowiem w fzyftkim  p rzed  mzi- 
p rzejz łe  p rz y k ła d y j daiąc naukę, czc6 o zą U 
dac albo chronic fie  należy: poniew aż , | 
cudzego fzcześcia lub niefzczęścia pom a  | 
nie, znaczną w  ludzkich obyczaiach, f i r a - \  
w uie oftrozność. Co albowiem uzylecz-  
nicyfzego Człowiekowi byc może? ia b  z 
cudzych błędów inform ować życie [w ie?  
nie tego iak kto czynił, ale iak dohrzt 
czynił nasladitiąc. Potrzebne i  H iftoiya  
o M agielonie K ró lew n ie  Neapalitańfkcy 
maiąc w  fobie injłrukcye ludzkich f p r w  
ujłoWiczną przypom ina odmianę: a b# 
tylko opływających w  dobrach w yniojłos f 
ale i w  nied&Jłatku zyiącyćh Jłro fu ie  na­
rzekania; to ń ft: jzcźcfliw ych fz cz ęśf 
m iarkuis. i i
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N E A P O L  I T  A  i t fS K I E Y

Krółewftwie Francilzkim, gdzie ięft nie 
v  mało wolnych Xiążąt w  pewney Pro- 

fwineyi, byio zacne Xiąźe na imię Wolfageteh 
jjjniał Zong Xiąięcego Domu Imieniem Petro- 
nellg, Królowey Francuzkiey Sioftrę rodzoną, 
W którą miał iednego Syna, temu imie było 
Piotr, ktbry zaraz z młodości fw ey miał chgć 
kił fprawom Ryęerflum. A  gdy iuż lat dorofl', 
nioczym infzym nie myślił, iedno około fzer- 
mierftwa, gonitw, y rynfztunku Rycerfkiego. 
Trafiło fię czafu iednego, żę widząc Ociec przy- 

A  a rodzę-
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4 H I S T O R i '  A
rodzenie Synowflue, fklonne do fpraw Ryeer 
(kich, fprawił zacny bankiet dla przednich Pa­
nów w KJafztorze Francuzkim, zaprofił po- 
winr fwych z Synami, ażeby pomogli kro- 
tofiJe Kycerlkiey Synowi iego: na co w fzyfcy 
zezwolili chętnie. A gdy iuż przyfzedł nazna­
czony dzień, ziechali fię wfzylcy z Syńiami 
fwoiemi. Tym  isko ich hoynie częftował, tu 
dla krótkości nie chcę fię rozwodzić. Gdy by­
ło po obiedzie Oycowie uczynili rzecz do S y ­
nów fwoich aby każdy pomniąc na zacność 
twoi*, nic fię nie wftydził fprobować między 
fobą Rycerfkiego ćwiczenia które im właśnie 
ilużyło y należało.

Jako Piotr Hrabia mied&y infztmi Jlawniey 
;m$Jłrva furtgo dokazal. . .

p o tym  rozkazał Xiąże Wol&ng przygotować
Pałac bardzo piękny, także y Salę, na kt®- 

rey ftali Rodzice z Panami, dziwuiąc fię o n y »  
krętoFilom, które między fobą Synowie czyni­
l i ,  tabn między onerfii wfzyftkiemi Młodzień­
cami, Piotr Hrabia wielką flawę nad infze o- 
trzymał, bo fię żaden równy żnaleść niemógł, 
któryby mu miał zrównać wewfzyftkim: tak! 
iż wfzyfcy Panowie mieli go za nayprzedniey- 

Tzego Rycerza: a między wfzyftkiemi Synami 
fwoiemi poruczyli mu Hetmańftwo, dla tegti 
aby z nimi uftawićznie krotofile Rycerikie m  
kwiczenia do boiu odprawował. Ón iako mądry, 
oiechcąc aby iaka nienawiść przeciw nientu

z tąd
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ząd  u ość miała w  T a  war z yfz ach iego, w y . 
mawiał fię z tego układnemi iłowy, by tak 
ubłagał umyff ich, iź tego niechciał fo J <V tzy- 
włafzczać, żeby ftarfzeńftwo w  Ryeerikich 
dziełach miał mieć nad nimi, Hetmańikiego 
Urzędu wzbraniał fię mówiąc: iż ani dowcipem, 
ani rozumem, ani pomoęą tak zacnemu Stano** 
Wi wydołać mógł. A tak ona układną mową 
fwoią y  Tow arzyikiey nienawiści ufzedł, y  
mniemania u ludzi zacnych nabył, iź niepra* 
gnął próźney chwały. Z  czego wfzyfcy ku nie» 
mu dobry affekt zawzięli, y tam ftawę fobie 
ziednał u wfcyftkich, tak iź go wfzyfcy 
kochali.

jaho Rychardus namówił Piotra Hrabia aby ie- 
chał na Dwór Króla Neapolitańjkiego.

T^Rafiło fię, iź też tam na ten czas był ieden 
zacny Mąż z Królewftwa Neapolitańik;ego, 

imieniem Rycjiardus, który widząc fprawy, 
dzielność, y  męftwo Piotra. Hraloę, ferdeczną 
chęcią porufzony ku niemu pil 9 go nama­
w iał, aby fię w Domu Oyca iw^ayimie bawił, 
ale aby fię w  cudze kraie udał; żeby nie tylko 
w  domu ale y  między infzemi poftronnemi Na­
rodami, iego iława zacna llynęła: rozwaźaiąc 
mu iż ieźeliby fię w domu bayrić chciał, tedy 
iego dzielność y roęftwo prędkoby fię w krót­
kim czafie odm ,miło, y prawie wniwecz ob­
rócić mufiało; przekładał mu też, iź ani zacność 
u$rodi$ bogactwa, me fą tak płatne csło-

wi«'
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6
wiekowi każdemu, iako flawa poczciwa; b& 
choćby nayzacnieyfze było urodzenie, by nay- 
więkfze bogaćlwo kto zebrał, wfzyftko to za 
czafem uftać mufi, fama tylko poćzciwa iława 
nigdy nieginie, y  na wieki zoftaw i Co iły- 
fząc Piotr Hrabia, iako fię z wielką chęcią z 
miłości fwey zw ykł był w dziełach Rycer­
skich okazywać, tak iefzeze tym więcey, gdy 
mu iuź zafmakowało, źe doświadczył męftwa 
fwego. Do tego gdy uflyfzał takową nowinę, 
tym chętniey nakłonił fię, bynaymniey nieu- 
waźąiąc, zacności urodzenia fwego, bogaćkw, 
maiętności,' ftatfał fię żeby zoftawić mógł wie­
czną pamięć, y  nieśmiertelną ffawę. A  tak po­
czął fię radzić Rycharda, gdzieby mu fię zdało, 
żeby ntógł tfawy nabyć. Tedy Rychardus po­
czął mu zalecać Dwór Króła Neapolitańfkiego, 
powiadaiąc, iaki to Pan a iako fię dziwnie W 
ludziach Rycerfkłch kocha, dokładaiąc to, iź 
ma Ldną Córkę imiemiem JMagielonę. która 
ieft ofobliwey piękności, tak iż iey na świecie 
jówney'niem.^fz: a ta Panna ofobliwie fię też 
W ludziach I Werfkich kócha, y  ha ich dzieła 
jrada patrzy,bo Ociec bardzo miłuie, ftaraiąc fig 
jakoby u fiebie ludzi Rycerfkieh bawił, tak, iż 
Xiążąt, zacnych Paniąt, y  Rycerżow wiele, 
do niego fię zieżdża, każdy chcąc fię przy­
podobać, nie tak dalece Królowi, iako 
Cofce iego, dla iey piękności y  obyczaiow 
przyftoynychj nie źałuiąc kofztu odwagi y 
zdrowia. Tedy mnieby fię zdało, żebyś tam 
łachał, gdyż tam ieft ludzi Ryterikich Ołobiiwć

..cwi-
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OM A G I E L O N I B  7
ćwiczenie. Słyfząc to Piotr Hrabia, uradował 
fię wielce, y  myśli! iakoby chęci fwoiey mógł 
jprfdko dofyć uczynić: gdy też przedtym ftyfzał 
opiękności tey Królewny y o iey oby czai ach, 
fpodziewaiąc fig iey lalkę nad infzych pozy- 
lkać. Y  ftarał fię o to pilno aby miał fpolue po­
zwolenie Fodzicow fwoich, którzy namniey 
nierozumieli, aby fię kiedy Syn, będąc Jedyna­
kiem, miał od nich pokwapić z domu do cu­
dzych kraiow. Przydało Hę potym, iż Wplfang 
Xiąźg z Petronellą Małżonką fwoią byli dobrey 
myśli, a maiąc rozmowę o Synu fwoim y dziel­
ności iego, ofobliwą rofkofz kochanie ztąd 
mieli: Syn maiąc czas potemu, począł ufilnie 
Oyca y Matki profić aby miał od nich fpolne 
pozwolenie, ku wolnemu odieckanki dla prze- 
wiedzenia świata, żeby obaczył obyczaie roz­
maite, y aby iię mógł tym lepi.ey wyćwiczyć 
W dziełach Rycerikich, y  uczynił taką rzecz 
do Rodziców fwoich.

Oyca y Matki proji o pozwolenia odiazdu.

Q y c z e  łaikawy i Matko naymiłfza, iako 
mogę pamiętać, znałem zawfze Oycowfką 

i Macierzyńlką miłość wafzę ku fobie, i po­
dobno w świecie nieznaydzie fię, żeby który 
Syn u Rodziców fwoich w takowym kocha­
niu Jbył iakom ia ieft: ponieważ mam wielką 
uczciwość, doftatek, w czafyi wfzelakie ochę- 
doftwo koło fiebie w:dzę, co wfzyftko ieft 
iafnym świadećŁwem miłości wafzey ku mnie.

' Wid zę
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« a r s  t  o  r  r  a

W idzę ftaranie wielkie około mnie i cc Xią* 
żcemu Stanowi żadnei rzeczy nieibho- 
dzi, a znać więcey niżeli Panientom dobrz* 
znacznieyfzym przyzwoitaby, otrzymuię. 
A cz tu niczym niechcę zelżyć urodzenia fwego, 
bo i zacny Dom, i wieczna iiawa wafza, włzę- 
dy znaczna ieft u ludzi, nietylko między 
fwoiemi, ale i między poftronnemi Narodami 
głośno fiynie: ja  iakom z młodych lat wyroił, 
ftarałem hę zawfze, abym wafzey, tudzież też 
i moiey flawy wewfzem przeftrzegał, nie 
żebym w  czym poniżyć miał, ale iżbym i$ 
tym znaczmey -wywyźfzył, a fzeroko po 
świecie, rozlzerzył, iż iako teraz itft zacna, 
tak aby ief/cze tym zacnieyfza na świeci* 
była. A  iż ia r.aymilfzy Oycze w domu two­
im będąc, nierozumiem abym temu com tu 
powiedział dofyć uczynił, profzę pokornie 
bym to mógł mieć z łaiki twey Oycowlkiey, 
iżbym też między poftronne jVarody na mały 
czas odiachał i przypatrzył fię rzeczom na 
świecie. gdyż tak mniemam, ie  Szlachetney 
krw i,w  Domu fię bawić nieprzyftoi, raczey ro- 
Itropnym ćwiczeniem i flufznym nabyciem róż­
nych obyczaiow przyiloynych między ludźmi. 
Więc uwaźaiąc iakiegom ieft Stanu, zdami hę 
rzecz ftufzna, abym toż ku tey dofkonalości 
mógł przyiść, iakobym na potym zarobił wam 
i fobie na flawę i pamiątkę: wfzakźe ia we
wfzyftkim poflufzny Syn, spufzczam to, łafce 
tw ey Oycowlkiey maiąc nadzieię, iż mey ta- 
kowey ftuitney proźby nie odrzucifz, ale

raczey
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O M  A G  T L  O N I &  9

raczey uznawfzy móy przyftoyny zarpyff 
łalkawie z miłości Oycowikiey: do tego fif 
■przyłożyć będziefz raczył, weSpół z Matką 
jnoią, która wątpię aby przedfięwzięcie moi® 
gai.ić miała,* gdyż iako od młodości moiey* 
tak y  teraz rozumiem to o niey że mi w  ty nu 
przeszkadzać nie będzie, bo być ma ku wafzey 
i moiey wieczney Iławie. A  tak pokornie 
piofzę, aby proźba moia daremna u was nie 
była: Słyfząc Rodzice proźbę Syna Swego,
zafmucłli fię wielce: wfzakźe Ociec uczy­
nił wdzięczną przemowę do niego. Wieiz ty  
dobrze Synu miły, iakąśmy miłość tobie za- 
wfze pokazywali, ftaraiąc fię pilnie, aby % 
tego wfzyftkiego co na nas, i na twóy ftan 
należy, nic lię nie opuściło. la wierzę, i ź 
ta twoia proźba ieft iłufzna i dla (ławy na- 
fzego Domu potrzebna, iednak uznaię, źe 
cię miłość ciągnie, która cię Snadnie za po- 

f  żądli wością fwoią, uwieść może, iako Salomon 
on mądry /il ról powiada: Droga rozumu człe­
ka młodego, ieft wewSzyftkim niedościgniona, 
acz w  tobie tego nie widzę żebyś kiedy do 
czego nieprzyftoynego młodość twą nakłonid 
miał: iednak obawiam fig tego aby fię to w  
tobie nieodmieniło, gdy przyidzieSz między 
takowe ludzie, którzy młodością fwoią nie- 
przyltoynie podczaą Szafuią: pewnie i to
wiem, iź tobie inakfzego towarzyiiwa Szu­
kać nie będzie fig godziło, gdyż to pofpo- 
iicie dzieie fię źe równemu z równym Sma­
czne bywa towarzyftwa uźywame. A  tale 

i z ludźmi
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Jo H I S T O R I A
z ludźmi młodemi zawźdy przeftawać mufifz, 
a nie zawźdy- tam w takowym towarzyftwie 
naydziefz równego fobie, daleko fię więcey 
trafi którzy cię będą wieść do rzeczy iwywol* 
nyeh, i Stanowi twemu nieprzy*ftoynych. W 
którym towarzyftwie, ( iakom ia częftokroć 
tego doświadczył ) więcey fię takich zawźdy 
znayduie, co fą na wieikiey przefzkodzie mło­
dym ludziom którycływ dziwnie niebeśpieczeń- 
ftwa wprowadzaią. /^iefz też dobrze, iź nad 
cię nie mamy innego dziecięcia po fobie a 
iuźeśmy ftarzy.- widzifz, iź ku latom bardzo 
przychodziemy, ieśłi oaiedziefz, któi będzie 
pociechą ftarości nafzey? a uchoway Boże na 
cię iakiey przygody ( iako fię tego wielę tra­
fia )w  coź fię obróci zacność Domu nafzego? 
K t o i  zoftanie naftepcą nafzym? A  tak nie 
zdami fię z tych przyczyn, aby to była rzecz 
potrzebnaf nie ganiąc przedfię w zięcia tego 
abyś w  cudze ftrony odiachał.) WTzakźe i tu 
gdy zwykłą cnotę zachowafz wielką flawę 
©trzymać moźefz, iakobyś wfzyftek świat 
zieździł, a iefzcze mi fię zda więkfza nauka 
gdy kto nie wiele po świecie biegając, prze­
cie wiele wiedzieć, umieć i rozumieć może. 
AJfcowiejin iako mądrzy mówią ludzie co za 
morzp ieźdźą, tylko powietrze famo odmie- 
niaią ale rozumu bynaymniey. Owo krótko 
mówiąc: próżno ten ma po świecie biegać, 
kogo w  domu rozum nie wydoikonali. Po- 
tym Pani Matka z żałością mówiła: Y ęoź
ieft tobie tego za potrzeba Synu miły, żebyś

t y '
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O M A G  I E L O N 1 & jt .#
ty  miał czego po świecie fzukać, a zaś ty w 
domu nafzym wfzyftkiego coc potrzeba mieć 
«iemożefz? Bo iedno ci zwykli po świecie 
lfeździć, którym w domu czego niedoftawa, gdy 
fzukaią bogaćŁw, wfpomożenia, doftoićńftw, 
u Królów, Xiążąt, y ftanow rozmaitych, róż­
nym fpofobem, y flużbami famemi temu zabie- 
gaiąc, a przecie takim ufiłowaniem, rzadko 
który z nich przyidzie do wyżfzego ftanu; za- 
czym nie widzę, aby z tych rzeczy tobie cze­
go doiiawać piemiało y  Domu twego Xiąźę- 
cego ftanowi, mafz Pańftwa dofyć, ieit za łafką 
Bożą Iława uczciwa, która daleko iłynie, mafz 
dofyć złota, iYebra, kleynotow kofztownyeh, 
a czegóż mafz po świecie fzukać? Weyrzy na 
podefzłe lata ftarości nafzey, pomyśl fobie, iż 
my infzey pociechy nie mamy na ziemi, iedno 
ciebie. Y dla tego profzę cię miły Synu, nie 
z&daway frogich ran fercu Matki twoiey, y  
nie wfpominay odiazdu twego, bo wiedz pew­
nie, iż mię twoim odiazdem, w  g rób nie długo 
wprawifz.

Siyfząc to oh Młodzieniec, fpuściwfzy oczy 
nadół upadł na ziemię, y począł znowu profić 
układnemi iłowy: naymilfi moi Rodzice, takom 
ia zawźdy zw*ykł z miłości Synowikiey, w  
niczym nieprzeftępować woli wafzey, a za- I 
widym powinne poflufzehftwo Wam oddawał, 
nieehciałbym y teraz w  źadney rzeczy nay- 
triniey frę fprzeciwić woli y  rozkazaniu wafze- 
mu, y pówinienem to wfzyftko «czynić, co 

fię podoba. A le iź nie widzę flufzney
prze
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przeizkody do tego, abym opuścił drogę mole 
którey zabronić mi wiem nie zechcecie. Czuig 
to do fiebie, iź za uczciwym wafzym wycho­
waniem da Bóg y  nie dopuści młodość moię że« 
bym fig miał dać uwieść do czego nie przy- 
ftoynego, aby miało fzkodzić ftanowi moiemu, 
y  owfzem, to zawźdy w pamięci moiey zafta- 
wać będzie, abym niczym nie ofzpecił zacnego 
rodu fwego. Przeto profzę pokornie naymilir 
Rodzice, aby to było z wafzą wolą, y  nieob- 
eiążaycie żalem ferc fwoich,gdyź to da Pan łJóe 
na pociechę wam wynidzie.

Jako Xi<\fźe IVolfang % Pełronellą Mał­
żonką fwoią dopuścili iechaó 

Synowi Jwetnu.

\ T 7Idząc Wolfang Hrabia z Petronellą Mał- 
żonką fwoią, iż źadnemi namowami fwe- 

mi nie mogli odwieść od onego przedfigwzię- 
cia Syna fwoiego, nie zdało fig im za rzecz flu- 
fzną, aby ufilney, proźbie Syna fwego prze­
czyć mieli, broniąc mu zamyflu iego, dla cze­
go zamyśliwfzy fię nie wiedzieli co mu odpo­
wiedzieć. Widząc Syn Oyca fmutnego y Matkę* 
począł ie mile ciefzyć, chcąc od nich rychło 
uftyfzeć łaikawą powieść. Widzę dobrze moi 
naymiifi Rodzice, że woli Boźey trudno fig 
ezlowiek fprzeciwić ma: bo gdyby co nieprzy- 
ftoynego Domowi nafzemu to odiechanie przy­
nieść miało, pewniebym fig tego nie napierał, 
ale gdy taka wola Boża, do tego uznaig po 

/  czg-
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O M A G I  B L O  N I  E *5
części z milczenia wafzego, nie iakie po* 
Zwolenie wafze, profzę kiedy będziecie le- 
pfzey myśli: a niechay was to nie obraża,
wfzakże nie długo czekać iż was w  dobrym 
zdrowiu da Pan Bog w  rychle obaczę. 
Uflyfzawfzy takowe fiowa Syna fwego po­
czął z płaczem mówić. O móy Synu! gdyż 
iuź inaczey być niemoźe, iż chęć twoia i 
umyli twóy do tego cię wiedzie, abyś wie­
dział co lię dzieie na świecie, także też że­
byś fię przypatrzył fprawom Iłycerlkim, te- 
geć z miłości dopufzczamy, jednak napomi- 
jram cię, abyś to odemnie Oyca fwego za 
naywiękfzy miał upominek, który za ofta- 
teczny teftament zoftawuię: nad wlzyftkie
rzeczy z uprzeymego ferca miłuy Pana Boga 
twego temu z pilnością iluż, iego świętą 
boiaźń która ieft początkiem każdey mą­
drości , zawźdy miey przed oczyma. 
Przy tym też na to pomni y, abyś iię uczci­
w ie, cnotliwie, Ikromnie, 'między ludźmi 
zachowywał, bo cię z tąd poznaią, ześ ieft 
zacney Fam ilii, przy tym cię też napominam, 
abyś fię ftrzęgł towarzyftwa wfzetecznego, fta- 
ray fię oto abyś z ftatecznemi i uczciwemi 
ludźmi towarzyftwa i bieiiady miewał. U- 
chodź iako moźefz towarzyftwa tego, któ* 
re ieft ku ikazie cnoty, nie zabąwiay fię 
kofterftwem i grami nieprzyftoynemi z których 
więcey utraty niż fiawy bywa, JRycerlkiey 
krotofile tey zawfze baczenie uźyway. T en  
upominek profzę cię odemnie Oyca fweg*>
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za nayźacnieyfzy kleynofc w fercu fwoiru
zachoway, a nigdy go nie utraeay. Oto mafz 

ofyć złota, frebra, konie, zbroie, wfzyftkie 
Potrzeby: nabierz co rozumiefz, abyś nie u- 
znał niedoftatku żadnego. T e  iłowa, iły- 
^ząc Xiąże młody z wielką radością upadł­
szy do nog Oycu fwemu, pokornie po­
dziękował.

Potym Matka wzięła go na ofobne miey- 
ice, i mówiła mu, iuż móy naymilfzy Synu 
gdy widzę zezwolenie Oyqowlkie, acz to ieft 
przeciwko woli moiey, ale on wie co czy­
ni, ia na wfzyiłko zezwalam, ale prodzę cię, 
abyś przykazanie Oyea twego z pilnością zâ  
chował, a fzedłfzy dó fzkatuły wyięła trzy 
kofztowne pierścienie, także y łańcuch, za co 
on z wielkim ukłonem dziękował, i zaraz 
w. drogę gotował, znalazł też fobie ftugi do 
tego fpofobne, przygotowawfzy fię gruntow­
nie na ona drogę poźegnawfzy Oyca i Ma­
tkę, poiechał z wielkim błogoiławieńftwem.

jako Piotr Hrabia iachał do Neapolu, a ia- 
ko wywiadówał od Gofpodarza cq zazwy* 

czay Dworu Krołewjkiega.

'y^Yiachawfzy mi zacny Młodzieniec, iezdzif.
po rozmaitych krainach, z wielką flawą 

przyiachał do Neapolim kędy Król Neapoli­
tan fki z Kro Iową był y z Córką , Magielooą, 
która była biobliwey piękności. Tum gdy 
Piótr Hrabia przyiachał, ltanoł w  iław^ey

gofpo-
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gofpodzie, na Xiąźęcym rynku, który iefz” 
cze i podzifieyfzy dzień zowią, począł fig 
pilnie Gofpodarza pytać o fprawach Dworu 
Królewskiego. Gofpodarz widząc człowieka 
zacnego, począł mu o wfzyftkim porządnie 
powiadać: i i  kilk^ dni temu iako przyiachał 
na Dwór Królewlki nieiaki Ryeeriki czło­
wiek, Krapani, Mąź dzielny, i wfprawach 
Rycerlkich biegły, którego Król z wielką 
chęcią przyiął. Y  otrzymał to proźbą fwoią, 
aby mógł męftwo pokazać przed wfzyftkiemL 
Tedy temu flawnemu Rycerzowi dał w y­
wołać gonitw? na tę przyfzłą Niedzielę a to 
nie pofwięcaiąc tylko Córce fwoiey iedy- 
ney, którą bardzo kochał, bo niewiem aby 
iey kto zrównał pięknością na świecie. 2iro- 
zumiawfzy Piotr Hrabia, z powieści Gofpo­
darza fwego o wfzyftkiey rzeczy, poęzął go 
pytać. M iły Gofpodarzu niewiefz ieśliby 
Cudzoziemca dotakowey fprawy nieprzypu- 
fzczano? powiedział Gofpodarz i owfzem ra­
dzi dopufzczą, iedno żeby był umieiętny w  
takiey fprawie. Uiiyfzawfzy takową odpo­
wiedź Gofpodarza fwego, czekał pilnie na­
znaczonego czafu, i kazał dwa klucze złote 
bardzo mifterne na ‘fwoy chełm zrobić, aby 
tam między innym Rycerftwem na Dworze 
Krolewlkirn łatwo być mógł poznany, 
a to uczynił ku czci Patrona fwego, bo 
Piotr imie iego było. Gdy iuź przyfzedł 
czaś naznaczony gonitwom, Piotr Hrabia 
w lław fzy rano fzedł 4o Kościoła aby oglą­

dał
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dał Króla, K rolo wg i Królewnę, o którey 
on piękności dziwną flawę flyfzał, z Kościo­
ła przyfzedłfzy do gofpody, rozkazał konia 
pięknie uftroić, wielkim kofztem: fam
wziowfzy zbroię fwoię, rozkazał iednemu 
flużebnikowi, z fobą fię nagotować, który 
wiódł konia powodnego, na którego miał 
wfieść do potrzeby. Było też zanim pachole 
bardzo bogato przybrane, które za nim nio- 
flo drzewce i chełm z onemi kluczami zło- 
temi. Gdy iuż było po Królewlkim obie- 
dzie, zieżdźali fię na mieyice zgotowane 
oni flawni Rycerze: iachal teź i Piotr Hra 
bia na toż mieyfce. A gdy fię iuź wfzyfcy 
ziechali, potym Król z Królową i Królewną 
Magieloną w yf/łi z Pałacu fwego, było teź 
wiele infzych zacnych Pan i Panien, i wfzy- 
ftek Dwór Krolewiki na Sali, gdzie był 
zbudowąny M  aieftat Krolewiki, Królowey 
i Królewnie, żeby ztamtąd dziwowali lię go­
nitwom, ftanęli porządnie oni zacni Ryce­
rze, każdy na mieyfcu fwoim, Piotr Hrabia 
iako Cudzoziemiec, ftanąl Ł ż zdaleka napo- 
ślednieyfzym mieyfcu, iednak tufzył dobrze 
fobie, iż nad wfzyftkie one mial flawę o- 
trzymać. Wyiachał potym ieden zaciiy Pan a 
¡»nać Marfzałek Koronny z rozkazania Królew- 
ikiego, uczynił rzecz do wfzyftkich, aby fię 
każdy przed Królem pokazał iak nayforemni/ 
może, i przeiezdżał fię każdy po Pałacu 
onym. Wfiadł teź Piotr Hrabia na fwego ko­
nia a wziowfzy chełm na głowę fwoią, wziął

też
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tćź drzewcę w  ręcę i począł flf p» Pałacu 
przeieźdzać miotaiąc drzewcem do góry, tak 
iż fię każdy dziwował męftwu iego. A  iź 

' u żadnego znaiomym niebyły pytali fig zkąd- 
by był, i zkąd rodem? ale on tego żadne­
mu''nic oznaymić niechciał, i flagom fwoim 
zakazał. Potym ón Pan, który ono Rycerftwo 
ku gonitwom fzykował, począł do nieb mó­
wić; Nuż teraz moi mili Panowie, • a ilawne 
Rycerftwo; teraz każdy z was u waży wizy 
Stany fwe przed Maieftatem J .  K. M ci i 
nrzed Krolowey Pani nafzey, i przez zdro­
j e  Krolowey fkrufzyę drzewca fwego ąte 
?ałuy, króry chce z was otrzymać łalkę. 

Za temi iłowy, Pan Henryk Krapani wyia- 
chał z iednytn Dworzaninem Krolewikim na 
plac, i tak iię możnie potkali, źe Henryk 
ugodził tak mifternie Królewfkipgo Dworza­
nina, że go prawie drzewcem z bodła w y- 
fadził, tylko iż fludzy Dworzanina onego 
trochę zatrzymali, źe niefpadl z konia, ale 
drzewce upuścił, Henryk Krapani tufząc, źe 
iuź miał wygrany chciał pokrzykuiąc bie­
żeć do Pałacu, a na-ten czas koń iegó zawa­
dził fię na drzewcu Dworzanina onego, tak, 
iź znim padł,- widząc Dworzanin iź on z 
koniem padł, dopioroż poprawi wfzy fię po­
czął fobie chwałę zwycięftwa przypifywać, 
czego i przyiaciele Dworzanina onego przy­
świadczali, iakoby on miał nad Henrykiem 
Krapanim mieć wygranie, Henryk widząc
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iź wfzyfcy przeciwko niemu niefprawiedli- 
w ie świadczą, niechciał iuż więcey potykać.

Widząc Piotr Hrabia wielką krzywdę Hen­
ryka Krapani, chcąc fię zemścić krzywdy 
lego, naRąpił wnet na mieyfce iego, i tak 
fię mężnie ftarł z onym dworzaninem, iź ; 
on Dworzanin i koń iego żadnym obycza- 
lem przed tak frogim razem zatrzymać fię 
nie mogł. K tbremu potkaniu, ci wfzyfcy 
którzy na to patrzali, tak fię bardzo dziwo­
wali, iź nigdy tak mężnego człowieka nie 
widzieli, coby tak mocnie dotrzeć miał na 
przeciw- Aronie przeciwney fobie. Król w i­
dząc łławne męftwo Piotra Hrabię, pocz ął 
go chwalić, i flawić. a że żaden niewiedział 
ktoby był, inaczey go nazwać nie umieli, 
tylko złotych kluczow Rycerzem. Y  wnet 
Król podał do Piotra Hrabię, pilnie fię od 
niego dowiaduiąc z kąd ieft, iakiego, ftanu i 
narodu? Odpowiedział Piotr Hrabia poiło wi: 
Zacny  Panie po wiedź j .  K . Mci tre iłowa V 
odemnie: żebym ftan móy i naród fwóy
oznaymić miał Królow i Panu Memu, tedy 
mi fię rzeczą flufzną być nie zdaie, ale aby 
Król Pan móy wiedział ikąd ieftem, tedy 
jeftem z Francyi Szlachcic, acz ubogi, 
ale cnotliwy: lakom fię nato udał, ażebym 
fię też wywiedzieć mógł co fię dzieie mię­
dzy ludźmi na świecie? nadto, żebym iławę 
Rycerftwa i dzielności fwey mógł pokazać, 
zwłafzcza u zacnych Królów, także Panów 
i Panien. Pofeł wyhuchawfzy powieści Ry*

cerza
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cerza onego, odnioił RTrólowh Tam wnet 
Rról z powieści oney zrozumiał, i z było 
coś nie proftego, a do tego mufi być zacne­
go rodu. Ariechcąc fig daley pytać o ftan y  
zacność iego, ofobliwe zawfze nań miał 
baczenie. Jednak (  krotko powiedziawfzy)  
na ów czas Piotr Hrabia z wielką flawą od 
■wfzyftkich łudzi ziechał z placu onego 
myśląc o tym iakoby fię na potym doftate- 
cznie przygotował ku onyrt gonitwom R y- 
cerikim. Albowiem zrozumiał to prawie do­
brze, iź wfzyfcy nad oburzyć fię mieli, ia- 
koby mu zelźywość uczynić chcieli; ale on 
tak fię w tym «czuł, iż nad fobą żadnemu 
naymniey przewodzić niedopuścił; i owfzem, 
iakby fię kto nań oburzyć śmiał: gdy ka­
żdemu mężnie i z wielką Iławą odpor dawał. 
T o  widząc Król i wfzyfcy Panowie Radni* 
dali mu prym między infzemi. Y  dla tego 
radby był i i  ról wiedział za oną Iławą iego, 
coby zacz był? Znacznie fię też Iława iega 
między Panami iuż była rozniofla, iż prawie 
w fzyfcy ludzie życzyli mu (ławy. Y  rozmów* 
onikim więcey nie mieli, tylko o iławnym* 
Rycerzu złotych kluczów. Tedy Królewna 
Magielona, ferdeczną chęcią ku o«emu R y­
cerzowi wzrufzona była. Y  gdy fię Piotr 
Hrabia, po onym placu ochotnie pokrzy­
kując przeieżdzał, ona pilnie myśłiła onirfi, 
wdzięcznie nań pogłądaiąc. Tak gdy fię* one 
gonitwy dokończać miały, poczęli fię porzą­
dnie wfzyfcy z placu rozieżdzać do gofpod 

B a  -  fwo-
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fwoich. Henryk Krap mi i wiele infzych za% 
cnych Mężów, prowadzili Piotra Hrabię do 
gofpody iego, żaden niewiedząc ktoby był, 
ikąd, i  takiego rodu. A przetoż od one- 
go czaiu Henryk Krapani, tak fię bardzo 
rozmiłował Kycetza złoi-ych kluczow, iż byl 
wielkim przyiaeielem iego.

ja k o  na namowę Królewny Magielony, dał 
K ró l czas gonitwom aby lepiey doświadczył 
mcJlwa Rycerza złotych kluczow, któremu pod­
łym po otrzymaniu Jłau/y % Królewną dopu­

ścił rozmawiać.

T rafiło fię potym, gdy iuż kilka czafow 
miefzkał w Neapolu, Król kwoli Córce 

fwoiey Magielonie, rozkazał obwołać iedeu 
dzień na który wiele ludzi zacnych, i Rycer- 
ftwa Narodow Jiiąźecych ziąchało iię. Bo 
Królewna iżby rada widziała Rycerza zło­
tych kluczow, pilnie Oyca ktemu wiodła, aby 
c-zęfto gonitwy Rycjrfkie bywały przed 
nim fprawowane, na które lam Król bardzo 
rad patrzał. Ale iż fię iuź była wielka fla- 
wa o onym Rycerzu złotych kluczow wfzę- 
dy roznioiła, tedy zewfzech ftron Rycerfcy 
ludzie zieźdźali fię do Neapolu chcąc każdy 
pokazać męltwo fwoie. A kiedy przy- 
iztdł on czas i dzień naznaczony ku onym 
gonitwom, ziachało fię bardzo wielkie mno- 
ftwo zacnych Rycerzom na plac. Przyiachal 
też potym Piotr Hrabia ochędoźnie i wiel-
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|cim kofztem przyftroiony, ktorego aż do 
famego placu prowadzi! Henryk Jfrapani* 
który fig go był tak bardzo rozmiłował dla 
tego: iź fig był pomścił zelżywości oney 
nad nieprzyiacielem iego. Ale nie/a wodząc 
fig' W  długą rzecz, gdy fig wfzylcy poiedyn- 
kiem z onym Rycerzem złotych kluczow 
potykali, każdy z zelży wością wziąwfzy klg- 
ikg, z placu ziachać muiiał, tak: iź Piotr
Hrabia znaczną ilawg nad wfzyitkich otorzy- 
mał.

Kroi widząc takowe mgftwo i dzielność 
Rycerza onego, mówił do Panów i Rad fwo- 
ich prżednieyfzych-- Zaprawdg Rycerz tako­
w y  ieft godzien tego, abyśmy mu wigkfzą 
uczciwość nad inne pokazywali, aniżeli na 
ten czas od nas ku niemu lig pokazała; ile 
źe uczciwe obyczaie, Ikłonnośc, powaga i to 
mgftwo iego, zeznaie to, iż coś ieft nieubo- 

f giego, ale wielce zacnego rodu; a radbym 
bardzo, żeby fig mnie wywiadywano, żeby 
mi kto onim ftufzną fprawg umiał dać,co ieft zacz
i któregooy był rodu. W ienr iź ieft z ziemi 
Francuzkiey, tylko niewiem którey Familii.
T  edy wnet wfzyfcy Dworzanie obiecali *
i i  rolowi oto fig pilnie ftarać, aby fig tego 
mogli dowiedzieć, co zacz ieft, którego ftanu, 
i iakiego rodu? A le żaden znich niemógł fig 
dowiedzieć tego, ani od famego, oni od flu- 
źebnikow iego.

Rozkazał potym Kroi Rycerza prcfić na 
obiad, z czego Piotr Hrabia ofobliwie pocie-

fzony
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fzony, a naybardziey dla tego; aby Królew-* 
*ię M  agielonę tym lepiey mógł oglą­
dać, i wyrozumieć obyczaie, i zacność Kró- 
lewlką, o którey przedtym wielką ffawę fty- 
fzał. Albowiem acz iuż ią przedtym widział, 
ale do końca niemógł fię tak doftatecznie przy­
patrzyć iey piękności. A  gdy iuż czas obia­
du przychodził, poiłał Król do Rycerza zło­
tych kluczow, który na rozkazanie Króle­
wskie dofyć ochędoźnie przyfzedł na Pała© 
Królewlki. Tam go Król z wielką uczciwo­
ścią przywitał, i wielką mu wdzięczność po­
kazał, co było z podziwieniem wfzyftkieh; 
rozkazał też przyiść Królowey i Królewnie, 
aby mu po-mogli czcić tak wdzięcznego go­
ścia tego. Tamże na pierwfzym mieyfcu 
przeciwko Królewnie on Rycerz był pofa- 
dzony. Potym Król zaczął rozmowę o rze­
czach Rycerlkieh, a on o cokolwiek go Król 
pytał, tak obyczaynie, roftropnie, i mądrze 
Królow i na wfzyftko odpowiadał, źe to Kró­
low i i wfzyftkim w pouziwieniu było.

A  gdy tam rozmaite potrawy nofzono, 
Rycerz on bardzo mało iadł, przypafcruiąc fię- 
piękności Królewny Magielony, która tak fig 
bardzo ferca iego- chwyciła, źe myślił fam w  
fobie O iakby to fzczęśiiwy człowiek był ten 
któremuby fię w  towarzyftwo tak piękna Da­
ma doitałał naymniey o tym nie my śląc, aby 
kiedy iego famego to fzczęście potkać miało; 
bo fię ta u niego zdała rzec z niepodobna, aby 
tak zacnego ftanw .¿Panna, jniała fig doftać w

frowa-
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łowarzyftwo iegoj i chociaż fam b ył zacne­
go rodu, nieufał fzczęściu fwemu. Potym gdy 
iuź po obiedzie było, na Sali Królewfkiey 
rozmaite uciefzne zabawy, kwoli .Królew­
nie Magielonie fprawowane były, na które 
Król, i z Królewną bardzo rad patrzał. Y  gdy 
lię one zabawy dokończyły, Król pozwolił 
fpołeczney rozmowy Królowey i Królewnie 
2  onym .Rycerzem,któremu pozwoleniu Ma- 
gielona rada była, i wnet z wielką uczcziwo- 
ścią i powagą dano znać Rycerzowi, aby przy- 
fzedł na one rozmowę. Co gdy Rycerz ufty- 
fzał z wielką uniźonością przyfzedł do Kró­
lewny, do którego Królewna taką przemowę 
uczyniła: Szlachetny a zacny Rycerzu, J. K. 
Mość Oyciec i Dobrodziey móy ofobliwre iię 
w  tym kocha, iż ludzie Rycerfcy około nie­
go ńę bawią, a zwłafzcza gdy z nim iefzcze
0 fprawach woiennych iakie rozmowy mie- 
waią, a widząc zacną (ławę wafzą, piękne 
obyczaie, niepośledne baczenie, mądrość w ka- 
żdey fprawie, widząc też fzlachetności umy- 
flu wafzego, ofobliwą ieft miłością ku wam 
porufzony, także i Królowa Matka moia, tak
1 ia, nie poślednieyfzą chęć moią radabym ku 
wam okazała, tylko żebym wiedzieć mogła, 
iakimby porządnym fpofobem do tegoby przy iść 
mogło? a nietylko Król Oyciec móy z Ma­
tką, ale i zewfzyftkim Dworem radzi patrzeć 
na zacne fprawy Rycerlkie i was famych 
kochamy, tak; źe im nayczęściey, tymby nam 
rzecz naywdzięczuieyfza była patrzyć na za* 
cne fprawy wafce, i na was famych.
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Takow e (Iowa gdy Rycerz od Królewny 
IWagielony uiłyfzał, z wielką uczciwością po- 
wltawfzy, uczynił na tg iłowa odpowiedź ta­
ko wą; Nayiaśnieyfza Królewno, nie znam fię 
do tego. tak godnym, abym kiedy takowey 
niewymówney łafce Króla Pana moiego, nay- 
niżfzemi podugarru memi zrównać miał; gdyz 
to do iiebie zeznać mufig, iź ani zacności fta- 
nu, ani godności we mnie niemafz; wfakźe 
ieśli Pan bóg w ftanie moim takie dary po­
kazywać raczy, koniecznie niechciałbym tego 
gdzie indziey obracać, tylko ku chwale Pana 
Boga, potym ku Iławie i fłuźbom J. K. Mci 
Pana moiego, którego ia łaike uznałem ku 
fobie. Rozumiem też N . Królewno, iź dobro­
tliw y naród Wafzey Królewlkiey Mci, mo­
ich miłościwych Panów, nietylko ku mnie po­
dłego ftanu człowiekowi łafkg fwoią pokazy­
wać żw ykli, ale i ku infzym ludziom tak 
zacnego iako uboźfzego ftanu, łaikg fwoią 
Królewlką pokazuią, októrey wielkiey Iławie 
od wielu iłyfzalem. A iźe teraz tego iawnie 
doznał nad fobą, tedy zawźdy z uft moich 
Iława Wafzey Królewlkiey Mci gdzie fig ko- 
lwiek obrócę, na wfzyftkie ftrony głośno 
zabrzmieć mufi. A od tego czafu Miłościwa 
Królewno, ia życzliwy, a wniwczym nieza- 
fiuźony profzę Wafzey Królewlkiey Mci a- 
bym mógł być policzon ieden z nayniźfzych 
i podleyfzych fluźebnikow wafzey Królew- 
łkiey Mci. Albowiem ia infzey godności nie- 
widzg w fobie, ku flużbom tak zacnym i po-
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ważnym Wafzey Króle w (ki ey Mci, tytko 
ten ohwalehny a dobrotliwy naród Wafzey 
Krółewikiey Mci wyflawiać, a zacne aż pod 

I niebo wywyżfzać migdzy poftronnemi naro­
dami imie, i tam gdzie mnie tylko Pan Bóg 
obrocie raczy.

T a lo w |  rzecz uiTyfzawfzy Królewna, rze- 
kła: Nayfzlachetnieyfzy Rycerzu, niewidzg ta- 
kowey niegodności po was, ąby fig nietylko 
narodom królewikim flużby wafze uczciwe y  
zacne obyczaie upodobać niemiały, ale iako od 
Króla y Królowey Matki moiey, tudzież też 
odemnie nie fą /ekce poważone,tak rozumiem iż 
innym wfzyftkim ludziom, tak w  Pańitwach 

Króla Oyca moiego, iako też y migdzy poftron­
nemi narodami, tak u zacnych,iako y u podłych 
ftanow (taw| zacną, niepofpelite ćwiczenie po-* 
dobać fig muli, A ia z moiey ofoby radabym 
tego doznała, abym z wami czgftó rozmawiała; 

i gdyż iakom powiedziała, wfzyftko mi fig w  
was podoba, y konieczniebym po was (gdyż 
mi fig iłuźebnikiem ołzyw acie) rada widziała, 
abyście od Dworu nafzego nie odieżdzali; moźą 
Pan Bóg zdarzyć,iż fig wafze zacne ulługi wam 
z ła ki Króla Oyca moiego, nadgrodzić mogą.

Słyfząc Rycerz takową wdzigczną rozprawę 
Królewny Magielony, z wielką uczciwością 
powftawfzy, uczynił na te tłowa dofyć uczci-* 
wą y poważną odpowiedź, którey ia tu dla 
długości przypominać niechcg. /.goła krótko 
powiadaiąc, one wdzigezne rozmowy, y miłą 
pofiedzenie które on Rycer* miai z Królewną

Magie»
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Magieloną, tak fię bardzo uięły myśli y  ferca 
iego, iż przawie wfzyftką ferdeczną chęć fwo- 
ią, z wielką radością nakłonił do Królewny 
ftdagielony.

Potym gdy iuz z oney Sali rozchodzić fig 
mieli, tam Rycerz wziąwfzy Królewnę pod 
3’ękę prowadził ią aź do iey pokoiu. Tam  idąc, 
iako wdzięcznie rozmawiali z fobą: otym ia 
tu niechcę mówić; Tamże gdy fię iuź rozftali, 
rzekła Królewna: Zacny Rycerzu, ieft mi tego 
potrzeba, abym iię mogła infzego czafu rozmó­
w ić, y  oznaymić niektóre rzeczy, wam y  
mnie pożyteczne. Potym iię poźegnawfzy, fpói- 
nie fię fobie pokłonili.

A iż Król zoftał był chwilę na oney Sali, 
maiąe z niektóremi Pany fwoiemi przedniey- 
Iźemi rozmowę o niektórych rzeczach, Rycerz 
odprowadziwfzy Królową y  Królewnę, wró­
cił iię znowu do Króla. Obaczywfzy go Król, 
przyftąpił do niego, wziąwfzy go za rękę, od­
wiódł go na ftronę chcąc iię dowiedzieć od 
niego, coby zacz był, y którego narodu, chcąc 
też wiedzieć włafne imie iego. A le Rycerz 
fiiechcąc fię z Królem w  daleką recz wdawać, 
powiedział: Nayiaśnieyfzy Królu nie zda mi 
fię rzecz przyftoyna, żebym fię z tym przed 
Wafzą Królewlką Mością popiływać miał, y  
abym Wafzey Królewikiey Mci imie fwoie, y  
naród móy, y  fpofob ten w  którym tu na Dwór 
Wafzey Królewikiey Mci przyiachał, oznay- 
roić miał, a to dla tego; abym fię nie zdał być 
chełpliwym, a pragnącym próiney chwały,

gdyż
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O M A G I R L O N I E  Z8
gdyż fig iefzcze nic niepokazaio znacznego we 
mnie na Dworze Wafzey Królewlkiey Mci- 
A le  iżbym fig teź niezdal proftym, a na pyta­
nie Wafzey Królewlkiey Mci odpowiedzi dać 
nie miał, tedy o fobie inakfzey fprawy dać nie 
rnoge, tylko źem ieft ubogi, ale dał Pan Bóg 
źem cnotliwy Szlachcic z ziemi Francuzkiey, 
którym lig na to udał, abym teź mógł widzieć 
świat, y  fprawy iego, a przytym abym w 
fprawach Rycerikich, a w  rzeczach woiennych 
uyrzał nieiakie ćwiczenie; a tak profzg Nay- 
iaśnieyfzy Królu, aby nic nie obraziło Maie- 
ftatu wafzey Królewlkiey Mci, co ia dla w iel­
kich przyczyn czynić mufzg, iź fig z narodem 
fwoim ni przed kim popifywać niechcę. Król 
takową iego mowg, ftyfząc, niechciał fig daley 
(iako baczny Pan) tego na nim dopytywać, 
y  owfzem obaczył w nim wielką lkromność, 
y  mądrość rozumieiąc o nim, iź był człowiek 
zacnego narodu: y to po ujm obaczył, iź mu to 
pytanie nie ku myśli było, przeto niechciał 
z nim o tym tak dalece mówić, ale fig pofpie- 
fzył na pokóy fwóy, którego teź Pior Hrabia 
prowadził aź do pokoiu famego, y  tam poże­
gna wfzy Króla, fzedł z Zamku do gofpody 
fwoiey.

ja k o  Piotr Hrabia przyfzedłfzy do gofpody 
fwoiey, rozmyślał fobie piękność Królewny 

Magielony.G'!>: *: iotr Hrabia przyfzedłfzy z Zamku, 
do fwoiey gofpody gdzie trochę pochodzi, 

wfey, iakoby w  zamyśleniu fzedł na fwóy
po-
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pokóy, tam fobie poezoł przywodzić ni  pa­
mięć piękność iWagiełony, i one wdzęczne 
i wfpolne rozmowy i mile poglądanie, one ze­
gnanie które było między niemi, tak: iz
ferce iego, prawie iakby w zachwyceniu było, 
rozmyslaiąc fobie rzeczy takowe. Królewna 
także niemniey iego rozważaiąc fobie męftwo, 
obyczaie, i cudną roibopność tak w rozmo­
wach, iako i w pobawię radaby była wiedzia­
ła zkądby był; co zacz, i co za imie iegc? Roz» 
myślała też to fima w fobie mówiąc: Iż ten 
Rycerz, ieśli zacnego narodu, a iakiego w iel­
kiego domu, tedybym go tym radniey widzia­
ła; i tak o nim rozumiem, gdy tu do Dworu 
Oyca moiego niewftydził fię przyjechać, a 
iefzcze fię do tego liyfzeć dał, iż dla Panów 
i Panien ( chcąc mieć łałkę ich ) męitwa fwe- 
go dokazuie, nie zdami fię aby to co podłego 
być miało Wybadałam też z powieści iego, 
iż ieft w  nim uczciwe beśjieczeńftwo, i w- 
ftydliwa śmiałość; J ® r e  rzeczy, zacność na­
rodu w nim pokazuią. A tak w onym jozwa- 
żeniu, ferce fię iey wzrufzyło do miłości 
Rycerza onego, źe wfzyitkę chuć fwoią fkło- 
niła do niego. Y  myśliła zwierzyć fię taiem- 
nicy fwoiey Potencyannie która iey zawźdy, 
( a  ofobliwie w rzeczach taiemnych ) w ie­
rną była. A  nazaiutrz dnia onego zawołała 
iey do fiebie; a zamknąwfzy fię z nią ofobno 
w fwym pokoiu, poczęła do niey mówić: O
moia miła Potencyanno! zawżdym tego po to­
bie doznawała,. iż ty ku mnie w każdey rze-

w  ka-
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Ó M A G I E L O N I E  30

W każdey rzeczy uprzeymą miłość pokazywać 
zwykła, y  uftawicznie fię o to ftarała, gdym 
ci fię czego zwierzyła, a żebyś to w fobie za­
kryć umiała; iźem ia tak doświadczyła wia­
ry  twoiey ku £ob:e, teraz, iż mi nowa 
rzecz a nigdy niefpodźiana przypadła, a komu 
iię tego fiufznie mam zwierzyć? niewiem: 
gdyż ta r/ecz która mnie dolega,, zewfzech 
mi ftron boli: bo zacność Królewlkiego ftanu 
z iedney ftrony niechce dopuścić, ktemu z 
drugiey ftrony wftyd, boiaźń, iakoby nie o- 
Łt lżyć ftanu fwoiego; i tak, zkąd ia pocznę, 
wizędzie, źle około mnie, a prawie baczę, 
źe mi tego zdrowiem przypłacić przyidzie. 
Słyfząc to Potencyanna poczęła ią ciefzyć, 

.mówiąc: Nayiafnieyfza Królewno, tego ia
też fobie życzę, w czymbym tylko twoiey 
myśli dofyć uczynić mogła, do wfzyftkiego 
Z wielką chęcią przyłożę ftarania fwego a u- 
choway Boże bym co nie foremnego o was 
ftyfzeć miała, coby m iał^fc\ć z uizczrerbk-em 
zdrowia wafzeho, famabjfn raczey umrzeć 
wolała. Ale widząc tę odmianę1 w  was, iź 
iię tak Wafza K. M. zafrafowała-, co w tym 
ieft nowego? zarazbym rada wiedziała; i co 
też rozumieć będę, nieradabym Wafzey K . 
M ci w tym zafmuciła,. i  owfzem z wielką chę­
cią tak iię przyłożę' do tego» abyńt fię radą 
i pomocą Wafzey Króiewlkiey M ci przyflu- 
źyła, iako zwykłam zawfze- A tak mi iuź 
powiedźcie poufale, aw yiaw cie  co ieft tak 
nowego,, coby zdrowiu waizemu fzkodzić
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miało? A  upewniam, iakoście fig nigdy na 
moiey ftateczności i wierze nieomylili, tak 
i teraz obiecuig to wam pod przyfięgą, źe wia­
ra moia Wafzey K . Mci dobrze wiadoma, 
w  niczym fig niepoźliźnie, wiernie chcg to 
w fercu fwoim fkryć tylko mi o tym powie­
dźcie. Potym Królewna rzekła: O mila Po- 
tencyanno, nic ia o twoiey ftateczności nie 
wątpig, ale prawie ia fama niewiem ikąd 
ią począć? a niezabawiaiąć fig długo, iuź ci 
otworzę taiemnicę ferca mego- fFiem pew­
nie, żeś flyfzała o tym Rycerzu złotych klu- 
czow, który nie dawno przyiachał do Dworu 

Tfrólewlkiego, i iakąby tu flawę otrzymał nad 
infzemi ludźmi Pycerfkiemi? zda mi fig źe i 
ty o tym dobrze wiefz: Wczora z rozkazu
Króla był profzony na obiad i przeciwko mnie 
był przed ftolem pofadzony, i iako w  nim w i­
dzę, iź fig pilnie na mnie zapatrywał. Sko- 
rośmy od ftołu wftah^ tedy Król rozkazał Kró- 
lowey. tudzież i rftnfe, abyśmy miełi z tym 
Rycerzem fpołeczne rozmowy. Otoź z onych 
tak wdzięcznych a miłych rozmów nafzych, 
takem ferce fwoie nakłoniła ku niemu, iź gdy­
bym to pewnie wiedziała ( ku tey dzielno- 
ności iego, uczciwym obyczaiom mądrości, 
roftropności, baczenie które w nim widzę, )  
by był narodu zacnego! konieczniebym ia 
innego Oblubieńca nad niego mieć niechciała. 
a to wiedź, źem ia iuź tak wizyftką nadzie­
lę nań fpuściła, źe oprocz niego, infzego 
Mg za niechce.

Co
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O M A G I E L O N I B
Co uftyfzawfzy Potency&nna rzekła: N ay- 

iaśnieyfza .Królewno z wielkiego zadziwie­
nia fwoiego niewiem co mówić? takowa 
rzecz z myśli moiey zeyść niemoźe; flyfząc 
takowe iłowa od was, któremi tak ieft prze- 
ftrafzone ferce moie, że niewiem iakoby w  
to potrafić; a co za odpowiedź, co za radę 
miałabym wam dać na to? nie widzę, albowiem 
ieft rzecz nie mała, a mym zdaniem, zacnemu 
ftanowi wafzemu Krolewikiem i nie należąca. 
Bo ieft tu wprawdzie na co oglądać fię, gdyż 
ftie o małą rzecz idzie, iakoście to fami pier- 
w iey przypomnieli, iż idzie o wafz zacny 
ftan, o wftyd, źelźywość ftanu Królewikie- 
go. Bo cóżby nam wfzyftkim była za pocie­
cha, którzy wam źyczemy wfzyftkiego do­
brego, ftawy nieśmiertelney, będąc Córka tak 
wielkiego Króla mogąc też być Zoną iakie- 
go wielkiego Króla iakoście tego ( za ofobli- 
wą pięknością ) godni, a teraz chcecie obełżyć 
zacność narodu fwoiego, niewiedząc kto ieft? 
bo iakom iłyfzała: iż ieft coś niezaenego, a 
ubogiego domu Szlacheckiego z Francyi; za­
prawdę fię mnie niezda abyście takową myśl 
o nim mieli przypufzczać do ferca wafzego. 
Zdami fię za rzecz potrzebną, abym przeło­
żyła, to rozfądkowi wafzemu. T a  rzecz, 
którąście przed fię wzięli, nie może być, kiedy 
Król miał na to pozwolić, żebyście w y  byli 
Małżonką Rycerza tego; a zwłafzcza gdy ża­
den niewie, flkąd i iakiego narodu-: Jeżeliby fię 
ta rzecz taiemnie ftała, tedy więkfzy żal z 
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tego mógłby wam uróść niż pociecha. Bo 
iż ieft Cudzoziemiec, do tego i ftanu ubogiego, 
a gdyby do tego przyfzło, żebyście lig puścili 
naftowo iego, ihadnieyby was omylić mógł; 
i zelźywfzy ftan Królewlki mógłby was opu­
ścić zkądby wam i wfzyftkim żałość przy iść 
mogła. A tak Nay iaśnieyfza Królewno niewi- 
dzę, abyś ftnfzną przyczynę miała; wdawać 
ferce fwoie w takowe rzeczy , nieprzyftoyne 
ftanowi. Gdy Magielona uiłyfzała takową 
rzecz od Potencyanny, źe iey bardzo nie w e­
dług myśli ona namowa była: dziwnie za- 
fmuciła; i prawie iakoby od pamięci odfzedłfzy 
pobładła. Albowiem ferce iey było bardzo 
uprzeymą miłością Rycerza onego zdięte, iź 
prawie fama fobie wolna niebyła. ' Ale ie- 
dnak trochę przyfzedłfzy do fiebie, rzekła do 
Potencyanny: Ach moia miła Potencyanno, 
iuź widzę, iż miafto ochłody, i pociechy 
nędznemu fercu memu tak frodze zranionemu, 
iefzcze ty więcey frogiego bolu dodaiefzk 
Gdzie teraz ona miłość, którąś zwykła ku 
mnie pokazywać? Teraz iako widzę, iuź 
mnie fama fwoią ręką chcefz zabić .

Gdyś ty co ferce moie fobie nadewfzyftko 
upodobało, ty mi to ganifz. Iuź widzę, iź w  
czafie potrzeby trudno przyiaciela znaleść, O 
niewierna Potencyanno! gdybyś ty chciała oba- 
czyć iako dziwnie zranione ieft we mnie ferce 
moie, należałoby, żebyś ftę o inakfze lekarftwo 
poftarała, iakebyś to we mnie zagoić y ufpo- 
koić mogła. A le widzę żeś onę wielką miłość

dziś
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'dziś W fobie odmieniła, znać mi teź tego źy- 
czyfz, abym iuź przed oczynia twemi umarła, 
iako też fnadnie dokażać móźefz, ieźeli mi ina- 
kfzey rady nie dafz, tiiźlini ia to od ciebie fly- 
fzala. W ierz mi PotdncyanriO, źe fig ferce moie 
nie lada kędy. zabłąkało, abowierri gdyrrt ia W 
tym Rycerzu^obaczyła zacrie Cnoty, ęoliropną 
mądrość, uczciwe óbyczaie, ftatecżrióść, układ- 
ność, wftyd, w ierz mi, źe te rzeczy iawnd 
świadećtwo o nirrt u kaźdegO dać mogą, źć ifeft 
zacnego urodzenia. A  to zaprawdę wiedź, źe 
mnie nic infzego nie zwyciężyło, źem tak ferce 
moie nakłoniła do tego, iedno te rźecźy które? 
ci tu wfpomniałanż. Y  rriogg to tobą famą za­
świadczyć) źe mnie źadria nieUwaga y  popędłi- 
Wa chęć, ku fakowey miłości uprzeymey nie- 
pobildziła, tylko fpraWy tego Rycerza ZarnegO; 
a iż gdy widzę wtobie, że' ty Co raz to inaczey 
o nim u iiebie rozUrciiefz, bardzo mrfie ta rżecZ 
boli; a ieśli tak prawdę żeżriać niufzę: Okrut­
nie zraniłaś żałością nędzne ferce moie'. A nie' 
będziefzli fię 0 iakie lekarftwO na takowy ból1 
ftarać, pewnie w  prędkim cżaiie oczy twóie 
obaczą śmierć pewną moią. T o  rżekłfzy zem­
dlała, i od wićlkiey żałósci upadła na fwoie' łoże.-' 
Tam  dopióro obaczyła Potencyarina, iaką w ie l­
ką miłością Królewna była źdięta ku Rycerzo­
w i onemu. Potyrrt wźiąw fzy ią zia głowę upo­
minała ią, aby fobą nie trwożyła, ażeby tak 
wielkiego żalu nie prżypufzcźałś do fetra fwo- 
iego. Y  poczęła ią ciefzyć, obiecuiąc wfzyftko' 
uczynić coby chciała. A  iż Królewna do iie'- 
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kie nłe rychło przyfzła, tedy fię iuż była Po­
tencyanna tak bardzó o nią zlękła, źe rozu­
miała, iakoby iuż zaraź umrzeć miała. A gdy 
tak w  tym ftrachu Potettcyanna była; po małym 
czafie Królewna przyfzła do fiebie, Poteńcy- 
anna poczęła ią ciefzyć, mówiąc. Już widzę 
Nayiaśnieyfza Królewno, iż niemała rzecz ieft, 
kto kogo wiernie miłuie. Bo widzę, iż za nic 
Zacność ftanu, za nic poważny ftan, za nic 
zdrowie dla przyiaciela miłego. Ponieważ ten 
fclachetny Rycerz tak fię wam upodobał, ia w  
czymbym ufluźyc mogła wam, z wielką chę­
cią rada to uczynię. Rzekła potym Magielona: 
dla wielkiego y  ciężkiego żalu, niewiem eo- 
bym innego roikazać miała? ale tylko profzę, 
abjjś iię w y wiedziała,co za imie iego? a za fzczę- 
ścfe hfdę miała, źe ci oznaymi zacność urodze­
nia fwoiego, a dofyć będę miała na tym, gdy 
fię mogła uciefzyć włafnym imieniem iego. 
Potencyanna ochotnie iluźyć obiecała, profząc 
aby fig więcey nie frafowała, 1

jaho był Rycerz w Kościele, a Potencyanna wy­
wiedziała od niego imienia iego, y  tako Kró­
lewnie pojłał przez nią pierścień.

O  t.cerz on, Według 2Wyczaiu chodził zkwize 
do Kościoła na-flużbę Bożą. Będąc w Koś- 

łciele, modlił hę Patiu Bogu czas nie mały. Przy­
fzła potym Potencyanna do niego, czekała poki 
nie wyńłydzie. Gdy tedy on Rycerz rufzył fig 
do gofpody, Potąncyanna Zatrzymała go tro'

, chg
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cbę dla ftSSEfnowy, a odwiodłfzy fię i  nim na 
ftronę, mówiła mu: Rycerzu fzlachetny, niech 
wam to przykro nie będzie, i i  nieco taiemne- 

( go, kroęiuchno przez ten czas powiem, Rycerz 
uczyni wfzy iey wielką uczciwość, bo ią przed 
tym na Pałacu Królewlkim widział, gdy Króle^ 
wnę prowadził na Pokóy, tedy o niey wfpom- 
niał, źe też y  ona była między innemi Panna­
mi zacnemi, y do pokoiu za Królewną wcho­
dziła; trochę zaftanowiwfzy fię z nią fluchał 
pilnie coby z nim mówić chciała. Potencyannfc 
widząc wielką układność ohego człowieka, 
rzekła do niego: Jeft to z wielkim u wfzyftkich 
ludzi podziwiertiem * nayfzlachetnieyfzy Ryce­
rzu. iż przez ten czas iakoście do Dworu Króla 
nafzego przyiachałi, żadnemu oznaymić niech- 
oieli imienia fwoiego, ani nawet urodzenia 
fwoiego. Acz lubo każdy dobrze widzi iż Iława» 
cnota, a poczciwe obyczaie, nie fą proftego, 

/ ale zacnego y  poważnego urodzenia. A  gdy 
ani Król nafz, ani żaden Pan tego fię od wac 
dowiedzieć nie może, tedy ia acz tego rofkaza- 
nia nie mam od Królewny, iednakźe gdybym 
fię tego od was dowiedzieć mogła, iakiego 
iefteście ftanu, y  co ieft za imie wafze? tedy- 
l>ym, tę bardzo wdzięczną rzecz, a bardzo miłą 
nowinę, odniofła Królewnie, gdyż to wiem y  
flyfzafam to od niey, iako pragnie, aby fię tego 
od kogo dowiedzieć mogła: tedybym i a fobie 
tego przed infzemi życzyła, aby fię ona tego 
przez mnie fiużebnicę fwoią dowiedzieć mo- 
¿ ła : bot© rozumiem żebym fię tym więcey

C a przy-
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przyftuźyJa, gdybym iey tak wdzięczną rzect 
powiedziała.

UOyfzawfzy to Rycerz, zmilczał i zrozur 
m-awfży dobrze, źe to z namowy Królewny 
Magielony, mówił do Potencyanny: Wiele 
rzeczy widzę ofobiiwych z lalki Pana Boga 
moi eg o, które mię tu w  tym flawnym Królew- 
ftwie potykaią, a zwłafzcza u Dworu J. K . Mci. 
Rozumiey też łaikawa Pani, źe ten umyli wafz 
za fzczęście fobie poczytam, żeście iię ze mną 
w rozmowę wdali y  to chwalę, iż fię chcecie 
przyHuźyć Królewnie. Acz ieft wiele przy­
czyn, których ia niewlpominam, źe niechcę. 
imienia y narodu fwoiego nikomu oznaymić; 
ale abym miłości wafzey ku fobie dofyć uczy- 
nioney dogodzić mógł: do tego: abyście tym. 
lepfzą łafkę Królewny otrzymali,, którey ia 
nayniifzym flugą ifeitem, y  gdy was iłyfzę, źe 
ma być Królewnie wdzięczna nowina, to cze- 
gom fię nigdy żadnemu człowiekowi nie zwie­
rzył, pofyiam przez was tę taiemnicę Królew­
nie aby fię to nikomu nie rozflawiało, źem ia 
ieit Xiażę rodem, a o imieniu moim zamilczę 
teraz, na znak tego aby Królewna fnadnie wie­
rzyła temu, odday iey ten mały upominek ode- 
mnie. acz wiem, iż u Królewny ieit dofyć kofz- 
townieyfzych kleynotow, ale iednak co teraz 
u iiebie mam naykofztownieyfzego, .to Królew­
nie pofylam rt Ibowiem gdym odieżdzał z domUf 
przy pożegnaniu miałem ten upominek od miłey 
Matki moiev. aoym iey nie zapomniał. Y  tak 
Rycerz wziąwfey pierścień z onych trzech

które
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które miał od Matki fwoiey, poiłał Królewnie. 
Potęncyanna wziąwfzy pierścień od Rycerza 
rzekła: Zacny Rycerzu wfzyftko co od was 
iłyfzę, rada z chęcią odniofę Królewnie y obie­
cuję to, iż was przed Królewną nieprzepomnę 
chwalić. Odfzedłfzy Potencyanna od onego R y­
cerza poczęła fobie myślić; Juź widzę ze' Kró­
lewna prawdę powiadała, iż ten człowiek ieft 
zacnego rodu, bom teraz fama doznała. Przy- 
fzedłfzy do Królewny poczęła iey wfzyftki© 
rozmowy które z nim miała powiadać, zaleca- 
iąc go dziwnie z cnoty, uczciwości, obycza* 
iow,. Ikromnośei, fzlachetności; w  tym oddała 
pierścień od Rycerza.

Królewna wyfluchawfzy Potencyanny, przy­
jęła wdzięcznie pierścień od Rycerza mó­
wiąc: Widzifz teraz, iż meie ferce dobrze
wiedziało o tym, i nie omyliłam fię na moiey 
powieści, boś go ty poznała teraz z iego zacno­
ści, i poftępków uczciwych: i zi ać to potym 
pierścieniu kofztownym; a iż po nim taką 
chęć widzę i miłość, którą mi pokazuie, 
mnie nienalezy, ty'ko hę o to poftarać, ia- 
kobym mu też to ferdeczną miłością iainie 
pokazała, że go prawdziwie miłuię. Y  tak 
wiedz m ik Potencyanno, że ia infzego Mą- 
źa( gcfyż to Bóg obiecuie ) miećniechcę. Bo 
iakom go naypierwiey uyrzała, tak roi fię 
upodobał, że niechcę nad niego mieć za 
Małżonka infzegg, i polałabym umrzeć, ni- 
źlibym miała ten umyli odmienić. Ale ia 
go tu teraz niemafz tedy tym pierścieniem iię 
ciefzyć będę. Wi-

*
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Widząc Potencyanna takowa miłość Królew­
ny poczęła iey rozważać, mówiąc; Nayia- 
śnieyfza Królewno niech wam niebędzie za 
przykra co powiem: Zrozumiałam iż ferce
fwoie przyłożyliście do Rycerza tego, ale wam 
tego nie chwalę, żeście tak prędko- chęć fwo- 
ią nakłonili do ferea fweiego, bo iakom to 
wam pierwiey rozważała, źe to rzecz nie« 
iłufzna, ani ftanowi Królewlkiemu puzyftoy- 
na tak fobie nieuważnie poczynać, i tak 
zbytecznie w nieznajomym człowieku fię roz­
kochać: i tak lię b©ię, aby z takowey miło­
ści co fzkodliweg© niebyło, coby miało żeł- 
źyć  ftan Królewiki, zkąd nietylko' Królow i 
Oycu wafzerrm, także i Królowey Matce 
wafzey, ale nam wfzyftkim wielkiby frafunek 
był 2  tego; gdyż iako' to fama po fobie rozu­
miem, tak i o infzych trzymam. A  tak mnie 
fi? nie zda aby Wafza Królewfica Mość nie 
wdawała fię w  tak zbytnią miłość.

Uyrzawfzy Królewna takową rzecz, rze­
kła iakoby z gniewu- ku Potencyannie: D ziw ­
na to rzecz u ranie, gdy kto co innego myśli,, 
a inaezey mówi, iako dobrze widzę, iż u cie- 
a ie z iedfiych uft ciepło i zimno, dopieroś mb 
tego Rycerza chwaliła, wylławiała cnoty, 
fzlachetność iego, a teraz go ganifz, nazywa« 
iąc go Cudzoziemcem; nie ¿iefzy mnie to* 
i e  takie odmiany w  tobie iif  znayduią. Przy« 
czytafz też tu i mnie, iakobym fobie nie 
rozmyślnie i nieprzyftoynie co poczynać miała: 
nie baczę abym tu co z ubliżeniem ftanu

 ̂ K r o -  1
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Królewlkiego poczynać miała, gdy i  nie dla ia- 
kiego nierządu pragnę fpołecznego przyłącze­
nia w  towarzyftwo, i w  małźeńfki ftan tego 
tak zacnego Rycerza* bo iuź pewnie wiem, 
iż wielkiego rodu ieft. Albowiem to u fiebie 
dobrze uważam, iź ten święty ftan małźeńłki. 
ieft wfzyftkicb cnot nayfzłachethieyfzym ćw i­
czeniem. A  tak to- trzymam po tobie, źe ze- 
znafz mi to fama, ieśłi co nieprzyftoynego i 
nierozmyślnie poczynam? a więcey mnie snie- 
ftrofuy, boć iuź nie- odmienifz przedfięwzięcia 
moiego, a więcey go nienazyway cudzoziem­
cem ale Małżonkiem moim a Panem twoini, i 
to wiedź, iź go nie opufzczę do śmierci. Zroźu- 
miawfzy Potencyanna wolą Królewny obawiai| 
fię aby iey w czym łafki nienarzufzyła* rzekła: 
INieday tego Boże iVayiaśnieyfza Królewno a- 
bym fię ia na ftan wafz /Crolewlki i też na tego 
fzlachetnego Rycerza iakiemi fto,wy nieucz* 
ciwemi porwać miała, uchoway Boże, gdyż 
to widzę źe wafz Krółewlki umyil do r#»czy 
uczciwey a świętey fię ikłania, ia tego ganić 
nie mogę, ani mi fię godzi: iednak to com
grzęd tym mówiła, niewiem abym w czym 
wyftąpić miała, przeciw zacnemu ftanowi 
wafzemu Królewlkiemu, także też zacnemu 
Rycerzowi: bom ia nie- na żadną zdradę to mó­
wiła, ałem to z uprzeymego ferca czyniła, 
nic ni eprzy-ftoy-nego o was oboygu nie myśląc; 
i  mufzę to zeznać, źe fe 311 ftateczny umyil wafz 

"  J&rólewiki i przedfięwzigcie uczciwe, nie t\ Iko 
ia, ale i każdy chwalić mufi: bo w»d2ę iź fię
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ta miłość ku dobremu końcowi ściąga, a tak 
nie tylko abym ia co w rzeczach takowych pq-. 
częi-\yych, a ftanowi Kfólewfluemu należących 
rozrywać miała, ale owfzem to chwalę, i la­
ko będę jnogła W tym wam fiużyę i radzić to 
uczynię. A day Hoże, aby rzecz tako\y& 
prędki między wami koniec mogła mieć.

Slyfząc tak ro.ftropną mowę Potenęyanny 
Królewna utrzymała, hę trochę w gniewie 
fwoim: a wdzięcznie to przyiąwfzy od piey, 
profiła aby fię' w  tym wiernie zachowała, 
i w czymby mogła, aby iey w tym radziła, 
obieęuiąę iey to potym łalką fwoią nadgro* 
dzić. .

Gdy iuź dęiia pnego, ku wieczorowi nachy-* 
lało fię, a iuź noc nadchodziła, Królewna ną 
fwóy pokoy fżędłfzy,. iefzczę tym więcęy 
poczęła myślić, o onym Rycerzu i w onym 
rozmyślaniu ufnęła. Tam przez len Rycerza 
onego widziałą i ofobliwe z nim rozmowy 
miała, jakoby przechodząc iię z nim po pięk­
nym ogrpdzię, pytała go: coby było za wla- 
fne imie iego, i coby za rodu był? Y zdało fig 
iey, źę tak odpowiedział: iż czas. meprzyfzedł, 
abyri\ m imię mcie i naród teraz oznaymić 
miał, ą yrlzakźe nie długo ten czas przyidzie, 
iź te rzeczy nietayne będą. A  potym zdało 
fię iey, źe pn Rycerz kofztownieyfzy iey 
pierścień dał niż pierwiey. Potym ocuciw- 
fzy fię z wielką pociechą i radością fzła do 
Potencyanny opowiadaiąc iey fen. który 
miała. Potencyanna zrozumiawfzy, iż Kro-.
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łewnie myśl wbiła fig w Rycerza: ciefzyła
«ią., ze fig iey to miało fpełnić. .

Jako Rycerz czuwał na to pilnie, iahoby ft% 
Ipyl pcu/tóre z Potency anną widział, aby jię  iey 
zw ierzył taitmney miłości fwotey.

HTRafiło fię, iź on Rycerz tego pilnował, 
iakoby fię mógł z ona Potencyanną w i­

dzieć: i przyfzedł do niey a pozdrowiwfzy ią 
profil iey, źtby mu za złe nie miała, iź tak 
beśpiecznie do niey przyfzedł. Pofeneyanna 
odpowiedziała: Uzciwy Rycerzu, nietylko że­
bym za złe miała mieć, alem tego bardzo 
wdzięczna iż mną̂  nie galrdzicie: tak zacnym 
człowiekiem będąc, nie brzydzicie fig ofobą 
moią wdaiąc fig w rozmowy zemną, choć fig 
do tego godną być niebaczę Odpowiedział 
Rycerz: uchoway Boże, abym fię wami brzy­
dzić miał-, ale ieft mi miła rzecz patrzyć na 
was. Bo iź o Królewnie rad fiużę, a iż iey w i­
dzieć niemogę, walnym widzeniem ciefzg fig 
dla tego: iż Wafzmość wierna Królewnie, 
przeto iię wam iedney taiemnicy ferca mo- 
iego zwierzę. Potencyanna flyfząc uczciwe 
Rowa Rycer. a on eg o, była temu rada, i rze­
kła: Zacny Rycerzu wiedzcie iź ia też mam 
wam coś taiemnega powiedzieć a czego mi 
fig tylko zwi rzycie, obiecuię to taić, tylko 
komu rozkażecie oznaymi . Rycerz odwiodł- 
fzy iię znią na itronę powiedział iey, iako 
był ferdeczną miłośęią zdięty ku Królew* 
nie iliagiełonie. Wyru-.
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Wyrozumiawszy Póteneyanna iłowa Ryce­
rza onego, odpowiedziała: fzłachetny Ryce- 
czu niedziwuy iię temu i i  zacne a poważne 
ferce wafze, o poważne rzeczy itara. J»  
w  tey rzeczy niechcę być na przefzkodzie i 
owfzem pilnie fię o to poitaram, iakobym 
wam w tym lepiey fluźyła, Y  nicehcę tego- 
zataić przed wami, co z drugiey ftrony zro* 
zumiewam: wiedźcie pewnie, ieśli w y nie
obłudnie zemną mówicie, iłufzna to ieft rzecz, 
abyście fię w  Królewnie kochali; bo to wiem 
pewnie,, iź Królewna ma takąż chęć ku wam, 
jako i w y ku niey. Ale was o to profzę żeby­
ście mi fzczerze powiedzieli, ieźelibyście o 
iakiey nieflufzney miłości ku zelżeniu z obu 
ftron fwoiey zacności, między fobą nie zamy­
ślali, uchoway Boże; Jakom z Królewny 
wyrozumiała, iź fię uczciwemu ftanowi M ał- 
źeńfltiemu iey umyft nakłonił, tyłko od was 
nie wiem co za urny ił ferca wafzegó, żeby 
tylko na iaką. zdradę przychylać fię niechcia?,.

Na to odpowiedział Rycerz Pana Boga 
moiego biorę fobie na świadećtwa* i  to fzcze­
rze powiadam: źe nie inakfzym urny iłem po­
żądam tego, tylko abym w itanie Małźeńikim 
żyt uczciwie, ażeby to na chwałę Pana Bo­
ga i na flaw§ zacnego domu Królewikiego 
i Królewny było,

Potym Potencyanna rzekła: Dziwno mi to 
zacny Rycerzu iź mie&kaiąc tu tak czas nie 
mały, a żadnemu człow iekow i niechcecie oz- 
naymie imienia fwoiego, Odpowiedział iey,

Zem
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Zem Panu Bogu ślubował, ni przedkint in- 
izym nie obiawić tego, tylko przed wiernym 
moim przyiacielem: a nie tylko tu, ale wfzę- 
dym to fobie zachował, abym fig z tym przed 
żadnym człowiekiem nie popifał. Ale gdyby 
to być mogło żebym to fam obiawił Kró­
lewnie, a wfzakźe abym u was w iakim podey- 
rzeniu nie zoftał, tedy wam dam znać 
przez podobieńftwo, i odnieście to Królewnie, 
żem ielt tego Herbu co i Xiąże Apoftołow: 
z tego Królewna łatwo fię domyśli które ieft 
imie moie. A  przytym profzę, oddaycie ten 
mały upominek a Królewna przy imie za w- 
dzięczny, i dał iey drugi pierścień kofztow- 
nieyfzy niż pierwfzy*

Potencyanna wziąwfzy on pierścień, fzła 
do Królewny i myśliła coby fię przez te 
iłowa rozumieć miało, i co iey o Xiąźęciu 
Apoftołikim powiedział Rycerz, i nie mogła 
iię do myślić. Przyfzła potym na Pałac i 
fzła do fwoiey komory, rozmyślaiąc pilno, 
ku iakiemu końcowi ' takie rzeczy między 
Królewną a Rycerzem przyiść miały?

Jako Potencyanna przyniojła Królewnie dru< 
gi upominek od Ry cerza i iako oznaymiła 
mu, czas gdzie fi% % Jobą widzieć. 
p o  takowym rozmyślaniu, fzła Potencyan­

na do Królewny na Pałac, i nalazła ią w  
żałości; Królewna gdy ią uyrzała, powitała 
do niey i powiedziała; oznaymuiąe iey o 
wielkim fmutku iwoim, który iey przyfzedł 
7» długiego czafu -oczekiwania. Fotencyfinna
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widząc Królewnę frafobliwą, ciefzyła ią mó* 
Wiąc; Nie widzę zaprawdę ftufzney do tego 
przyczyny zacna Kiólewno dla czej, obyście 
Iię w  ten frafunek wdawać mieli, zadawaiąc 
niepotrzebny ból fercu; gdyż tego pewni 
być możecie że ten Rycerz niemnieyfzą mi­
łością ieft wzrufzony ; ku wam, iako U  afza 
Królewika JV1 ość ku niemu. A iakom ia zio- 
zumiała z powieści iego, ze nie żadną miło* 
jcią omylną pokryty ieft, ale takimZe fer- 
cem nakłonił fię do tego, iakoby ku chwale 
Eoźey było, a potym z honorem ftanu wa- 
izego Królewlkiego. Wnm tei i to, źe ieft: 
Xiąże rodem a tak Nayiaśnieyfza Królewno 
iuz bądź lepfzey myśli. Ale żebyście tym 
Jepiey mieli dokument życzliwości iego, oto 
wam poflał pierścień, profząc aby był wdzię­
cznie przyięty od niego. I fiyfzawfzy to 
Królewna i wziąwfzy pierścień obłapiła Po- 
teneyannę, dziękuiąc iey za takie pplelftwo, 
obiecuiąe iey to na potym pamiętać łaiką 
fwoją Królewlką. A tak mile onym iię pier­
ścieniem ciefząc, wfzyftkiego imutku zapo­
mniała, i ze też fię iey fen wyiawił> bardzo 
fię kontentowała. A potym fię pilnie pytała, 
leżeli fię wywiedziała o imieniu , iego? Odpo­
wiedziała; ia, gdym go pytała, dla czego 
imienia fwego nikomu oznaymić niechciał? 
powiedział. Iż nietylko tu ale gdziekolwiek 
był, nienhciałem obiawić imienia moi ego, 
tyiko temu, który będzie prawym przyia* 
ęłeitjn moim. J£azął pętym powiedzieć Wa*
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fzey Królewfkiey Mci pod podobieńftwem, iź 
ieft togo Herbu, co i Xiąźe Apoitolfki: Otoź 
ia wiem co fię to znaczy. A iefzcze tó doło- 

( i y ł  profząc mnie, abym mu ziednała z Wafzą 
JKrolewiką Mością ofobną rozmowę, a tam 
Wafzey Królewikiey Mci oznaymi które 
ieft imie iego. ' -

T o  Królewna iiftyfzawfzy, wnet zrozumia­
ła, iź było włąfne imie iego Piotr, gdy iey o 
Xiąźęciu ApoftoHkim przypomnieć rozkazał. 
A le  iź fig Potencyanna tego dorpyślić nie mo­
gła, tedy iey tez ona tego oznaymić niechcia^ 
ła. Bo wyrozumiała wolą iego, iź fig tego ni­
komu zwierzyć niechciał, a czyniąc dofyć 
groźbie iego, rozkazała Potencyannie, aby iię 
o to pilnie ftarałe żeby ona oznaymiła wołą iey 
Rycerzowi onemp, iako y  gdzieby fig z nim 
widzieć ąnogła.

A gdy nazaiutrz rano Potencyanna fzła do 
y Kościoła, tamże nalazla Rycerza* w Kaplicy 

ofobno fię modlącego. Tam  przyfzedłfzy do 
niego, mówiła: Nayzacnieyfzy Panie zrozu­
miałam z wafzey zacności, iako y  z ftro>ny 
Królewny z powieści wczorayizey, żeście 
ferca fwoie lpołecznie, y  fzczerze do ftebie 
nakłonili, źe iako widzę, radzibyście z obo- 

, polnie ku prędfzemu ikończeniu przyfzli. A 
iź ten umyił tak ftatecznie w  fóbieście pofta- 
nowili, żeby nicht nie wiedział imienia wa* 
fzego tylko Królewna, tedy- rozkazała to wam 
powiedzieć, aby iutro zaraz, po południu, byli­
ście gotowi wolnego mówienia z .Królew-*
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na. Jeft tam mała forbeczka podle ogroda Kr8* 
lewlkiego, którą wnidziecie aź do famego po- 
koiu, gdzie tylko Królewna a ia będziemy.

Słyfząc o tym Rycerz był dziwnie uciefzo- 
ny tym, a pokłoniwfzy fig niflco, do Poten- 
cianny mówił: teraz biorę Pana Boga moie- 
go na świedećfcwo, iź ia nie yr iaki zły fpo- 
fob pragnę łafki Królewny tylko żebym z 
nią aź do śmierci fwoiey w ftanie Małźeńlkim 
używał towarzyftwa poki będzie wola Boża. 
Y  dla tego przed wami Panu Bogu ślubuię, 
źe iey zacnego ftanu przeftrzegać chcę, iako 
włafnego fwoiego, i tak o iey iię ftąwg fta- 
rać, iako o fw»ią.

Co uflyfzawfzy Potencyanna, ofobliwie z 
tego pociefzona będąc, także mu podzięko- 
wawfzy, odpowiedziała mówiąc: Niechay
Pan Bóg utwierdzi ten umyft wafz, a to 
czego od Pana Boga żądacie aby was to w  
krótce potkało. Ja t© co iłyfzę Królewnie 
odniofę, a iutro was pilnie oczekiwać bę­
dziemy.

Słyfząc Rycerz wefołą nowinę, był wielce 
uciefzony z tego, a wziąwfzy od Pacholęcia 
pięć Portugałow, darował Potencyannie, pro- 
fząc, aby to wdzięcznie od niego przyięła. 
Ona fię wziąć wzbraniała, ale ią Rycerz 
prożbami fwoiemi przymufił, iż od niego 
wzięła: przyfzedłfzy do Królewny, powie­
działa iey wfzyftkie fwoie rozmowy które 
z Rycerzem miała, iako ią darował upomin­
kiem. C© iłyfząc Królewna niewdzięcznie Bu­

cha-
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chała tey powieści, źe wzięła upominek od 
Rycerza: ale Potencyanna wywiodła fię z 
tego, źę ią do tego gwałtem przymufił. Kró­
lewna będąc ubłagana rzekła: a prawda źe
fie w  fwoim umyśle omyliła, żeś fobie tego 
Rycerza lekce poważyła: a iam zaraz rze­
kła; .¿e to nie lada człowiek; Rzekła Potency­
anna widzę to y  fama, że to mniemanie ina- 
czey fię obrociło, bo widzę że was nieobłudnie 
kocha.

jako nazaiutrn Rycerz ptinowctł czafu od 
Kr oliwny naznaczonego .

TwT A zaiutrz Rycerz oczekiwał czafu nazna­
czonego; potym «przyfzedł do oney forty, 

którą mu Potencyanna ukazała, a widząc ią ot­
worzoną, wfzedł ( zamkną w izy za f©bą ) aż 
na pokoy Królewny, gdzie go Królewna cze­
kała, rozmawiaiąc z Potencyanną. Wfzedłfzy 
bkłonił fię z wielką uniźonością Królewnie, 
która gdy go uyrzała, zaraz ©ną żałofną po- 
ftawę odmieniła, i wftawfzy obłapiła go; a w i­
dząc Rycerza zawftydzonego, wdzięcznie naa 
poglądała, albowiem on widząc piękność Ma- 
gietony, zdumiał fię bardzo, źe i  iłowa nie 
mógł przemówić. Potym przyfzedłfzy ku fo­
bie upadł na kolana, mówiąc: Nayiaśnieyfze
Królewno, śliczna twarz wafza 4erce me 
przeraziła, żem Anioła widział, i nie ieft rzecz 
podobna, aby był taki na ¿wiecie któryby 
mógł zrównać pięknością Wafeey Królew-

Ikiey

O M A G I B L O N I E  ĄS

http://rcin.org.pl



fluey Mci. A prztóż znaiąc dobroć, i te ła- 
fkę niewymówną ku fobie, nic nie mogę 
innego powiedzieć tylko iakc nayniźizy Wa- 
fzey ifróiew  kiey Mości życzę fzczęścia od 
Pana Boga aby fię zawfze fzezęśeiło wedla 
myśli Wafżey Krolewtkiey M ości. Uiiy- 
fzawfzy Królewna te iłowa od Rycerza, wda- 
wfzy z mieyfca fwoiego kazała mu ufieść, 
potym do niegó uczyniła rzecz, mówiąc: izla- 
chetny Rycerzu, iefce moie pragnęło tego, 
abym ia wolne rozmowy .mogła mieć z tobą, 
widząc dziełriośc, uczci wość w kaźdey fpra ,vie 
i obyczaiach, i wfzyftkie inne cnoty, także 
też zacność rodu wielkiego1, i to mnie przy­
wiodło do tego, żem' Gę W Waś Zakochała, i 
tym to umyłłem uczyniłam, żem tu mieyfcś 
naznaczyła ku fpolney rozmowie między na­
mi. Y  rozumiem o waś, ze fni tego za przy^ 
kre mieć nie będziecie, żem was potaiemnie 
do fiebie wezwała, bo o fwoieyy iako i ow a- 
fzey cnocie dobrze trzymam Ale tyłkom co 
was nayprzod uyrzała, i o iławie którąście na 
D worze Króla Oyca moiego otrzymali, ufty- 
fząła, zaraz ferce moie chwyciło fię was; a 
inaczey tego zegnać nie mogę, tylko żem ieft 
wam życzliwynł p^yiacielem A iż ieftem 
ferdeczną miłoścrą. k-u wam zdięta, nie mo-, 
głam tego w fercu fwoim zataić, abym wam 
tego oznaymió niemiała. A day Panie Boże, 
ftby nafze fpołeczne chęci, mogły kiedy do- 
fkonale przyiść do tego, iakoby w ftatecznoścj 
fw oiey będąc zachowane, w  poczciwym fta-i *
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ni*, ąiiłością wfpólną złączone mogły być- 
Rycerz uiłyfzawfzy to, flowy układrtemł 
odpowiedział: Nayiaśnieyfza Królewno, ła-

I fka i dobroć W. K. Mci tak Terce moię 
zwyciężyła, źe niemogę inaczey zeznać, tyf- 
ko fame pochwały. Bo widząc wielką przy­
chylność ku mnie niegodnemu, o ktorey nie- 
wątpię, ale niewierni coby za mniemanie 
oftatnie W. K . Mci mnie prziynieść miało. 
A przypatruiąc fię zacnym fprawom, nię- 
tylko abym ia co przyczytać miał, ale wie Pan 
Bóg żem tu dla więkfzey uczciwości tak 
fwoiego ftanu, iako W. K . Mci przyfżedł: 
i owfzem profzę, aby W. K. Mci mni? te- 
go Za złe mieć nieraczyła, iżem ia śmiał, 
tak beśpiecznie na pokoy W. K. Mci Wniść. 
A le iż na to pomnę, żem fię dał iawnie fły- 
fzeć.* iżem ieft naymnieyfzyra i nayniegod- 
nieyfzym ftugą W. K , Mci, i to com teraz 
uczynił, tom na rofkazanie Pani moiey u- 

 ̂ czynił. Gdyż ia nic infzego w fercu moim 
ńiepowaźam, tylko W“. K . Mść. A profzg 
nayniżTzy iługa W. K . Mci abyś W. K. Mść 
w  łafce fwoiey Pańfkiey chować mnie ra­
czyła, i według woli fwoiey iłuźyć mi fo­
bie kazała. Słyfząc Królewna taką rodro- 
pną mowę Rycerza onego, rzekła: Już ia 
Szlachetny Rycerzu do inakfzey ftużby was 
niechcę obrócić tylko iakom powiedziała: źe 
nie za flugę, ale za Przyiaciela was chcę 
mieć; a profzę, iuź mi teraz raczcie powie­
dzieć o wł*dnym imieniu fwoim, i o zacno- 

D żci
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ści rodu fwego, a dofyć natym mieć będę: 
gdyż tego fię ani zacni ludzie dowiedzieć 
nie /mogą; a chętnie Król Ociec móy i ia 
o tym wiedzieć chcemy. Powiedział Rycerz 
Nayiaśnieyfza Królewno aczem ia to Panu 
Bogu poślubił, żem nikomu (_ wyiachawfzy 
z domu )  Oyca moiego imienia, ani rodzaiu 
moiego oznaymić niechciał, tylko mnie mi­
łemu przyiacielowi, któregoby mi Pan Bóg 
dał w  tym moim pielgrzymowaniu, zaczym 
iż fię tu W. K. M ość takowym przyiacielem 
być oświadczafz, nie można fię tego IV . K. 
Mc i nie zwierzyć, tylko profzę, aby ta Pa­
ni przytym nie była. Potym Królewna ka­
zała uftąpić Potencyannie. A  gdy wyfzła. 
rzekł Rycerz: iuż teraz Nayiaśnieyfza Kró­
lewno wfzyftkie taiemnice ferca moiego Wa- 
fzey K > Mci obiawić mufzę. Gdym iefzcze 
był w domu Oyca moiego, ieden zacny czło­
wiek ud Dworu Jego K. Mci trafił fię go- v 
ćciom do domu Oyca moiego, i radził mi a- 
bym fię nie bawił domem, ale abym iachał 
kędy między ludzie poftronne, i obaczył co fię 
też na świecie, ( a zwlafzcza wfprawach R y­
cerskich ) -dziele. Przytym dowiedziałem iię 
ę  Iławie Króla Oyca W. K. Mci iako na 
Dworze iego uftawicznie ieft w fprawach 
Bycerikich ćwiczenie: Nadto powiedział mi 
też o oiobiiwey piękności W. K. Mci. Co 
ia fiyfząe, ufilniem fię ftarał, iakobym też 
być mógł na Dworze Króla Imci i tu fig 
przy ćwiczyć w Jprawach Rycerfkićh. Ale im-

ko-
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jco mi to z trudnością przyfzło, powiem W- 
K. Mci. Bo iźem ieft iedyny Syn Oyc* 
Pana moiego, tedy żadnym fpofobem mnie 
z~ domu puścić niechcieli. A teraz racz W. 
K . Mść widzieć, iż Oyciec móy ieft Wol- 
fang Hrabia z Prowincyi Francuzkiey, Szw a­
gier Króla Francufkiego Xiąże wolny. A  
Matka moia ieft Petronella Króla Francuz- 
feiego Sioftra rodzona, Imie moie ieft Piotr. 
Raczźe iuź W. K. Mść wiedzieć, że tak 
ieft, iak powiadam, a nie inaczy. Acz tu ieft 
wiele na D worze .1. K. Mci godnieyizych 
i zacnieyfzych Paniąt niź«li ia: ^izakze
iednak gdy iuż Nayiaśnieyfza Królewno ra­
czy fz wiedzieć, iżem tu- tym umyftem 
przyiachał, abym fwoią ftawę w rzeezach 
Rycerlkich kwoli W. K. Mci oświadczył, a 
łafkę u W. K. Mci ziednał: a przy tym żę­
tym  też być mógł za nayniżeyfzego W- K . 
Mci ftugę policzony; więc fuplikuię, aby W. 
K . M ość mną nie gardziła*

Co gdy Królewna uftyCzała, będąc wielce 
uciefzona, rzekła: Rycerzu iużem i.a wam pier- 
w iey powiedziała, że ia nie za iługę, ale za mi­
łego przyiaciela fwoiego was poczytam fobie; 
ani ieft u mnie żaden infzy (  tez ^ył nay^ 
zacnieyfzego rodu ) oprócz was milfzym: bo 
«cnoty wafze y  zacność domu wafzego wieni 
też dobrze. A tak iuź tego Wafzmość bądź pe­
wien, żem ci ieft wewfzyftkim przychylną; ty  
iuż fam bądź ftróżem y fprawcą poczciwości 
*aoiey. A  iżeś tu dla mnie a nie dla kogo in- 

D a fze-
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fzego przyiachał nie ieft tedy flufzna rzecz, 
ażebym da takową chęć widząc ku fobie, nie 
jmiała też pokazywać tobie takowey wdzię­
czności, iako prawemu przyjacielowi należy, 
Potym złoty łańcuch który na niey był bardzo 
kofztowny, ( u krórego było bardzo fzacowne 
zawiefzenie z drogiego kamienia mifterną ro­
botą ) zdiąwfzy z fiebie, włożyła na fzyię iego, 
mówiąc: Otoż będziefz miał świadećtwo pewr 
ne, wierney miłości ku fobie aczby było zataką 
życzliwość inakfzey nadgrody potrzeba* ale 
gdyż mnie iuź famą mafz, tedy niewiem czego- 
by ci daley niedoftało, T u  Kycerz fkloniwizy 
fię z wielką uczciwością uczynił tijfki pokłon 
y  dziękował za taką łafkę niewymowną. Ą. 
potym wyiąwfzy on trzeci pierścień, darował 
go Królewnie mówiąc: Jź wfzyftko fwoie ko­
chanie, którem miał od Matki moiey to daię 
wefpół z fobą W, K , Mci, Królewna też wdzię­
cznie od niego przyiąwfzy on pierścień ślubo­
wała mu wierność fwoią zachować, a on iey 
także; y  po długich rozmowach mile fię poże­
gnali, Potym Rycerz wyfzedł onąź fortą p 
Wielkim wefelem aż do gofpody fwoiey, K ró ­
lewna też ofobliwą pociechę z oney rozm o­
w y maiąc, zapomniała frafunkow fwoich pier- 
wfzych: a zawoławfzy Potencyanny, pow ie­
działa iey one wfzy&kie rozmowy* które miała 
z onym Rycerzem, ukazuiąc iey ort pierścień 
trzeci, który iey zoftiwił na znak w ierney 
miłości. Pytała potym Potencyanny, coby fię 
iey też zdało, iakoby fię iey ten człowiek po­

dobał,

SB H I S T O R T  A

http://rcin.org.pl



dobał, aby prawdę powiedziała? Odpowiedzia­
ła : Miłościwa Królewno widzę z obu ftron 
między wami wierną y  prawdziwą miłość, w i­
dzę wielką uczciwość, wftyd, y cnotliwe po- 
itępki, a zwłafzcza piękne obyczaie R,ycofzą 
tego, a dla tego bardzo mi fię wewfzyftkim 
podoba. Bo kiedy iuź kim cnota rządzi, tedy 
tam wfzyftkie inne rzeczy, na co przeęiwne- 
go przyiść niemocą, A  tak nie widzę źadney 
przyczyny z obu ilron, cobym między wafzą 
zobopólną miłością ganić miała.

Słyfząc to Królewna uciefzoną dziwnie bę­
dąc, odpowiedziała; O miłą Poteneyanno! a 
czylimźe ia tobie dawno niepowiedziała tego, 
iż on muft być zacnego rodu człowiek? bo w 
nizfzym ftanie, takieby fię wyfokie cnoty, 
dzieła Kycerikie,nmyfl wfpaniąły z trudna zna- 
leść miał. Co ia też iefzcze fobie za ofobliwe 
fzczęście teraz poczytam, dziękuiąc Panu/BogU 
iż mi fię o tym, ktprego iako duizę fwoią, mi- 
łuię, dał doftątecznie dowiedzieć, iż iuź mogę 
być bespiecznieyfza, że fię nio lada kogo 
chwyciło ferce mpie,

Co flyiząc Potencyanna, rzekła; Wfzyfłko 
to ieft łzczera prawda, co tu fobie przekłada­
cie. ało fię mnie też zda, żeście ferce fwoię 
zbytnie nakłonili ku miłości Rycerza tego? te­
dy potrzeba abyście to w feicu fwoiną. taiemnie 
zachowali, a naymnieyfzą izeęzą, ani llowcm, 
ani poitawą, takowey miłości przed innemi po 
fobie niepokazali; y w czymby Rycerza prze- 
ftrzedz trzebi- Bo ucho way Boże, gdyby iię

iaki
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jaki znak między wami pokazał, trzy rzeczy 
bardzo izkodJiwe ztąd urośćby mogły: nay- 
przód, gdyby iakr znak miłości pokazał iie tak z 
wafzey, iako y iego ftrony, a gdy by fię do 
Króla dóniofto, bardzobyś«ie go na fię obrazić 
mogli; utraciwfzy iego łafkę tak mi fię zda, że­
by fię ftan wafz odmienić mufiał, boby juz tru­
dno prziść do łaflci Rodziców wafzych. Drugą, 
ten zacny Rycerz z wafzey przyczyny, na 
żeiżywośś przyiśćby mufiał; bo uchoway Boże 
żeby ten, który ferce fwoie uprzeymie ikło- 
nił ku miłości 'wafzey, nie przyfzedł kiedy na. 
frogą śmierć. Trzecia, iż ia o tym wiedziała, 
tegom wam pomogła, okrutnie mogę być ika- 
ianą; a przetoź pilnie profzę, abyście fię tak 
o to ftarali, iakoby wfzyftkie rzeczy poważnie, 
y  z dobrym umyiłem w uczciwości były fpra- 
wowane. Niechay fzłachetny rozum hamuie: 
zapalczywą miłość,, gdyż to każdy wie, że ta 
nie umie żadnemu bynayzacnieyfzemu ftanowi 
folgować: a gdy weźmie nad kim moc, oto 
ufiłuie, aby lwoieh zwykłych fztuk dokazać 
mogła, bo rozum poważny, wftyd, cnotę^ bar­
dzo rada piuie; ale gdy to wędzidło na nie bę­
dzie założone, rozumiem iż bywa pohamowa­
na; tam iuź wftyd y  cnota nie dopufzcza iey 
wolności. Przeto cobym rada widziała, to przy­
pominam: bo tu baczenia wielkiego potrzeba.

Słyfząc to Królewna odpowiedziała: miła 
Potencyann*, wdzięcznie to przyimuię od cie­
bie, iź rrfnię w tym upominafz; a iakoś zw y­
kła ku memu dobru czynić i mówić, i teraz

wi-
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widzęy źe z pilnością przeftrzegafz tego, aby 
fię naymnieyfzą rzeczą nie pokazało inne o 
tobie zdanie- Przetóź- cię profzę\ abym ia 
częfto rozmowy z nim miewała;, bo zro- 
zmów nafzych, rychley fię może utaić mi­
łość fecdeczna między nami^ niż gdybym go 
nie częfto widziała: bo ferce, pewnie moie
mogłoby tak wytrwać,, aby fię w tym uznać 
dać nie mało, ale tu iuż fńadnie wfzyftko 
pohamować może. A wfzakże ia ciebie we- 
wFzyftkim. 11 chać chcę, bo widzę radę twor 
ią ftateczną, która fię lkłania ku uczciwości 
ftanu, moiego.

Po tey. rozmowie,.. roze.fzli fię; z iobą z 
wefelero;. a Rycerz maiąc otuchę od Króle.- 
w oy iako był z w y k i chodzić, na pałac do 
Królewlkiego. ftołu, przyfzedł z dobrą myślą, 
Potym gdy Król fiedział z Królową i Kró­
lewną u itołu fwoiego. Rycerz też ftanąt 
między infzemK Dworzany Królewfkiemi; 
nie daiąc znać po fobie, tak w poftawacb, 
iako w rozmowach z  Królem z Królową i 
Królewną, źe ich był przyiacielem. Widząc 
też i infi Dworzanie poważne obyczaie R y­
cerza onego, wfzyfcy. fię w  nirm bardzo ko­
chali: a nie tylko Dworzanie, ale i wfzyfcy 
Panowie przednieyfi bardzo go z iego oby_ 
czaiow eftymawali. A gdy fię trafiło, jf  
Król z Królową pozwolili mu rozmowy, 
tedy.ź taką- układnością i powagą fwóy dy_ 
fkurs prowadził, iakoby nigdy z Królewną 
żadnego porozumienia nie miał. Kro!ew nę)
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także z fwey ftróńy, ofobliwie to W fobie t#. 
iła, Y talią z obu ftron, tak wielka zawfza 
przezorność była, źe żaden nie widział, czy­
li oni między fobą iaką mieli koińtelłigencyą,

Joko Fryderyk * Kreny przyiechał na Dwór 
Króla aby fztuk ¡Łatealerjkich, huioli Królew­
nie mógł dokazywał: i tako miedzy wf%y- 

Jłhiemi, Piotr Hrabia zwycięjłwo otrzymał.

£ jd y  fię te rzeczy działy w  Neapoló, pa 
niektórym czafie przyiachał na Dwór 

Królewfki ieden flawny Rycerz z ziemi Ro* 
mandyi, imieniem Fryderyk z /Trony. Ten  
flyfząc o piękności Królewny ATeapoiitańikiey 
Magielony, dziwnie fię z tego uciefzył; a w i­
dząc do tego, iż /Troi, Królowa i KrÓtewaa 
bardzo fię i ofobliwie w  Ryćerfkióh ludziach 
kochali, chcąc fig tedy Rycerz przypodobać, 
profil Króla aby rożka/ał oznaymić riie tyl­
ko w  fwoim Kfólewftwie ale i w innych po- 
ftronnych Pańftwach, o czafie ku Kycerlkim 
zabawom, ufaiąó mocy i męftwti fwoiemu, 
żeby między wfzyftkiemi, fam flawg Rycter- 
iką otrzymał. Król na tego proźbę pozwo­
lił, i zaraz do przytomnych mówił.' .Iż któ­
ryby Rycerz chciał fig obrać i pokazać mg- 
ft^o fwoie kwoli Pan.om, i Paniom, tedy im 
pewną łafkg obiecuig; a zwłafzcza któryby 
nad inne plac otrzymał, ten ofobJiwą łaiką 
Króla, Królowey i Królewny Magielony o- 
trzymać miał, Tedy takowa rzecz w izy-

Itkim
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ftkim ludziom młodym bardzo fię pbdobała, 
gdyż widzieli, iż piękność Królewny iVe- 
apolitańiki y, głośno na świat ftynęła. V gdy 
fig tak wiele zacnych ludzi rodu Królew­
skiego i Xiąźącego na czas naznaczony zia- 
chało a on czas był zalozony dnia ofmegO 
Mieiiąca Września. Między wielu godnemi, 
byli niźey wyrażeni. Nayprzód pr/y i achał 
Antoni którego zwano 7ophoi. Potym też 
przyiachali Fryderyk Brat Margrabię z Mo- 
nefoiatu. JEdward Brat Xiąźęcia z Bomboru. 
Piotr Meff Króla Czelkiego Brat Cioteczny, 
Emeryk Syn Króla Angieifkiego; między 
któremi był Jakob Hrabia Brat Wrolfangów, a 
Stiyi Rycerza złotych kluczow którego on 
na ten czas nie poznał. Był też Gerard 
.Lancelota z Alorzu.* i innych wielu za­
cnych Xiąźąt których tu dla długości, nie 
zdało mi fię przypominać. Było też w Nea- 
polum wiele zacnych Rycerzow iako fiotr 
Hrabia z Prówincyi, Henryk Krapani, Fryde­
ryk z Krony, i nie mało infzych. Ci wfzy- 
fcy tydzień przed tym ziachaii fię do Neapo- 
lum na czas naznaczony.

A gdy iuż on dzień naznaczony przyfzedłj; 
i czas naznaczony trafi! fię na święto Nay- 
świętfzey Panny, Król, Królowa, Królewny 
i wizyiifcy Panowie przednieyii, także wfzy* 
ftek Dwór Krolewiki. Fanie Fanny i Fron- 
cymer Krolewiki Królewny, i om wftawfzy 
rano, tak, iako na ten czas by 1 urny zw y- 
ęzay, fzli do Kościoła na iYuboieńUwo: od*

' p r a ■
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prawi wfzy ftużbę Bożą, i odprowadź i w fzy 
Króla na Pałac, iaehał każdy do gofpody fwo- 
iey, i tak fię poważnie na owe gonitwy ka­
żdy z nich gotował, iako który naylepiey 
mógł. Gdy iuź było po obiedzie, był plac, 
który zwano Katenair tuż w  Pałacu Królew- 
fkim ku tym turnieiom naznaczony, na który 
ziacbałi fię oni wfźyfcy zacni i iławni lur 
dzie Rycerlcy. A  nayprzód Pan Fryderyk z 
Krony, który był u Króla otrzymał-ten czas 
ku gonitwom, za nim Antoni, Brat Zopho- 
iego, potym inni*; a naoftatku Piotr Rycerz 
złotych kluczów. Były też tam przy onym 
placu z wielkim kofztem dwa Maiettaty pię­
knie zbudowane i wyftawione. Na. iednym 
był Król; ze wfzyftkiemi fwoiemr przedniey- 
fzemi Pany i Radą,, a na drugim K rolowa i 
Królewna, i wiele zacnych Pań i Panien, tak­
że i w&yftek Froncymer Królpwey, między 
niemi Królewna Magielona, prawie iakoby 
różany kwiat kwitnęła w cudności oney fwo- 
iey, poglądaiąc pilnie na Rycerza-złotych klu- 
czow, który między onerai Kawalerami ftał 
Z daleka, maiąc fię za. naypoślednieyfzego«. 
Gdy fię iuź wfzyfćy wefpół z-i achali, kaź- 
dy  z nich iako naylepiey mógł, przeieżdzać 
fię po onym Placu począł, tufząe fobie doftać 
Iławy i lalki Królewny z męftwa fwoiego.

Potym Fryderyk z Krony począł wywo­
ływać towarzyfzow fwoich tak: iż każdy
fiyfżeć mógł. Nuże towarzyfze mili, kto 
kocha iławf'; i zdrowie Króla Pana- nafzego,.i

kto
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kto chce mieć ftawg Królowey i Królewny 
i wfzyftkich Panów i Panien, terazże zemną 
pokażcie to, co Rycerzowi uczynić należy; 
bo ia teraz przez zdrowie Królowey Pani 
nafzey, a ofobliwie za zdrowid Królewny, dla 
którey z każdym z was chcę użyć Rycerfkiey 
krotofili.

Król takową ochotg ufiyfzawfzy rozkazał 
uczynić milczenie, i kazał powiedzieć wfzyft- 
kim, aby takowe fprawy w  miłości byly fpra- 
wowane. Po napomnieniu tKrpla wyiachał
przeciw Fryderykowi Emeryk, Syn Króla 
Angielfkiego, kfztaltny <nąż y ofobliwey uro- 
dy, i tak fig potkali mgźnie obadwa, źe drze­
wca złamali; a pewnieby był Emeryk fpadł z 
konia, tylko iż go iludzy ratowali, a tak ze- 
witydem uftąpił z placu. Potym wyiachał
Gerard Eancelot, i zaraz Fryderyka zbilz fiodła, 
źe upadł na ziemig. Obaczywfzy to Piotr
Hrabia z Prowincyi, którego na ten czas nie 
wiedziano imienia, niemogąc iuź daley w ytr­
wać, a widząc mgźa po temu, wyiachawfzy o- 
chotnie, krzyknął: hey teraz zdrowie Jego 
Rrólewfkiey Mci, Jfróiowey i Królewny, 
Panów nalzyeb, a rozfpuściwfzy konie, we- 
wfzyftkim biegu, uderzył tak mocno: iż pod 
obudwoma konie upadły. Widząc Kroi dwóch 
mgźcw mgfnych, rzekł do infzych Panów: 
Przyznaig, źe to fą nie łada mocy ci dwa R y ­
cerze; rednakźe, abyśmy doświadczyć mogli 
który fig z nich oftoi, powtóre fig z fobą w 
miłości potkaią, i pokażą mgftw° fwoie,

kto-
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który z nich ieft mę źnieyfzy, infze konie dali 
pod onych Rycerzow i tamże ' znowu Piotr 
Hrabia z Prowincyi tak rozpuścił konia fwo- 
iego, źe Lancelota z koniem poraził, i rękę 
mu wytrącił; któremu potykaniu tak gw ał­
townemu, K ról i Panowie wfzylcy wielce fię 
dziwowali, a dawaiąc zącnieyfze mieyfce Ry­
cerzowi złotych kluczow między innemi, 
m ówili: Juz trudno, aby z Rycerzem złotych 
kluczow, kto męftwem zrównać miał. Co 
widząc Królewna ^ofobliwą z tąd pociechę 
miała, albowiem fię obawiała, żeby ów iey 
Kawaler, iakiey konfuzyi nie odniófl. Wzię­
li potym z placu Lancelota prawie za mart­
wego, i nieftono go do gofpody, którego Król 
zaraz Cyrulikowi fwoiemu bardzo uczonemu 
opatrzyć rozkazał. Widząc Jakub Hrabia z 
Prowincyi iź Rycerz złotych kluczow tak 
mężnie ftrącił Lancelota, y  Zofoiego; naftąpił 
na mieyfce ich, chcąc fię z nim potkać. Oba* 
czyw fzy Piotr Hrabia Stryia fwoiego, poiła! 
do riiegoź Marfzałka Królewikiego profząc 
go, aby iachał, i upomniał Rycerza onego, 
aby fię z nim niepotykał, powiadaiąc: iź ten 
ffawny Rycerz flużył mi niegdy pod czas Ry- 
cerftwa moiego, a iłufzna abym mu teraz po­
kazał affekt, i nie zda mi fię abym miął pod­
nieść fwoie drzewce przeciw niemu. Aże­
by to z więkfzą uczciwością było Rycerza tego; 
©to z fiadam z konia moiego; i wyznam przed 
wfzyftkiemi, iź on iuź lepfzy, niźli ia Rycerz. 
Jachał Marfzałek i powiedział wfzyftko do.

Ryce-
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Rycerza złotych kluczow Jakubowi Hrabi. 
Co on uftyfzawfzy bardzo fię gniewem wzru* 
fzył: bo on o fwoim męftwie wiele trzymał, 
i kazał odpowiedzieć Piotrowi.1 7 en Rycerz 
któźkolwiek ieft, chociaż mietli to, źem mu 
ia czasu iego potrzeby ftuźył i dobrze czy­
nił, ia tego niepamiętam; ale cośkolwiek ieft: 
bynaymniey to nieprzefzkadza aby fię zemną 
fprobował; więc czekam go, niech zemną 
wyiedzie, bo ieśli niechce, mogę to o nim 
rozumieć 1 śmiele mówić: źe fię mnie bo ,̂
i niema takiey mocy, aby mi mógł dać odpor. 
Marfzałek zaś te llowa Rycerzowi złotych klu- 
czow powiedział. Uftyfzawfzy takie harde 
pofelftwo Stryia fwoiego Piotr Hrabia bar­
dzo fię rozgniewał; acz niechciał, ale przy- 
mufzony takiemi przymówkauii Stryia fwo­
iego, muiiał fię z nim potykać; aby tak ufzedł 
on zacny Rycerz złotych kluczow, mniema­
nia złego o lobie, Gdy tedy pierwfzy raz 
ziachali fię, Rycerz złotych kluczow umy­
ślnie odwodził na ftronę drzewce, żeby mógł 
chybić Stryia fwoiego; ale 011 lubo drzewcem 
i koniem dwa kroć natarł i uderzył w niego, 
nic mu iednak nie uczynił, prawie iakoby go 
piórem tknął. Co widząc wszyfcy, iż to 
Rycerz złotych kluczow umyślnie czynił, i 
odwodził drzewce fwoie od niego, dziwo­
wali fię dylkrecyi iego, nie wiedząc dla czę- 
goby to uczynił. Trzeci raz tak mocn® 
uderzył w niego, iż drzewce złamał, pocz- 
Warte gdy fię żiechali, ko uczynił Piotr Hra­
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bia, iź minął Stryia fwoiego, ale on tak w  
niego ugodził, źe fam z fiodłem od fwoiego 
razu fpadł na ziemię, a Rycerz złotych kluczow­
ani fię pochylił, czemu fię wfzyfcy dziwo­
wali, Król i /Trałowa że był takpwey mocy i 
Widfcąc Jakub Hrabia moc Rycerza onego, 
iź miafto iego ofoby, fam ieft znacznie porażo­
ny, ziachał z placu zelżony i niechciał fię z 
nim w'ycey potykać, i uiaehał precz nie wie­
dząc iź to był Synowiec iego. Potym iachał 
przeciw Piotrowi Hrabi, Edward z Bormo- 
nu, dofyć mocny Rycerz ale i ten na Pierw- 
fzym potkaniu, haniebnie był z konia zrażo­
ny od niego. Wyiaohał zaś przeciw niemu 
Fryderyk z 2V?onefpatu i ten fię przed nipi 
nie mógł oftać. Zgoła, krótko mówiąc; który 
flę tylko śmiał na niego obrufzyć każdego z 
źelżywością odprawił, tak, iź Królowa Pano­
wie Radni, i infi wfzyfcy ludzie pofpolici 
niewymownie fię dziwowali, oney dzielno­
ści i męftwu Rycerza złotych kluczow, któ­
ry tylko fam otrzymał (ławę na Dworze 
/frólewfkim między wfzyftkim Rycerftwem.

A gdy iuź żadnego na placu nie było 
ktobv fię z nim potykać miał, podnioilfzy
chełm fwóy, iachał ku Królowi pytaiąc; ie- 
źeliby za wygtanę miał? Król nie co fię z 
innemi Pany rozmówiwfzy, rozkazał Marfzat- 
kowi: żeby Woźny -wyrok Krółewiki wfzy­
ftkim obwołał; iź Rycerz złotych kluczow 
między wfzyftkim Rycerftwem na Dwo­
rze Królewfkim zwycięftwo otrzymał. Po­

tym
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tym Król, wfzyfcy Panowie, Panie i wfzy- 
ftek lud pofpolity głofem wielkim winfzo- 
wali Rycerzowi onemu, mówiąc: Niech
iy ie  Rycerz złotych kluczow który dziś 
Iławę otrzymał. Roziachali fig potym 
wfzyfcy do gofpod fwoich. A Król uczy­
nił przedmowę do Rycerza złotych kluczowi 
Dobrze to baczę zacny Kawalerze, iż z 
miłości tey, którą mafz ku Domowi na- 
fzemu, czuiefz to co cnotliwemu przyftoi 
Rycerzowi, co my widząc wdzięcznie to 
od ciebie przyimuiemy. Sława ta twoia, ieft 
oraz Iławą Domu moiego bo każdy beśpie- 
cznie mówić może, iź na całym świecie 
żaden Monarcha, tak dzielnego, tak mężne­
go i Rycerfkiego nie ma, iako ia. Przytym 
też przednieyfze Xiąźęta i Panowie win- 
izowali Rycerzowi onemu, mówiąc: iż ten 
iławny Rycerz godzien chwały między wfzy- 
■ftkiemi ludźmi, za takie fprawy fwoie. R y­
cerz ukłoniwfzy fię Królowi i wfzyftkiemu 
gminowi ludzi, ziachał z placu onego z wiel­
ką Iławą: i był od wfzyftkiego Pospolltwa 
prowadzony aź do gofpody fwoiey z wielką 
uczciwością, tak: iź wołali mówiąc: O gdy­
by iakich wiele ludzi było mężnych, z*pe- 
wnieby Rzeczpofpołita Chrzęściańfka lepiey 
lłynąć, mogła, nieśmiałby do niey zayrzeć 
żaden nięprzyiaciel Wiary Chrześciańlkiey. 
Król zaś zbyt w nim fię kochał i wfzyfcy 
ludzie z tey racy i, iź w nięi taka była cno­
ta i  obyczaie piękne przy oney dzielności

iego
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jego. Do -tego był na twarzy wdzięczny, 
biały iako kwiat liliowy, rumiany iako ró­
ża, oczu czarnych, w.łofow koloru złotego, 
£ przeto przy ie^o mędwie, kużdy fię ko­
chał w piękne,y urpdzie iego. Ale Kroi 
jiayofobliwfzą łajkę ku Piotiowi Hrabi po­
kazywał.

Także i drugich Rycerzow niechciał przy­
pomnieć i owfzt m Polly fwt> e do każdego z 
ofobna rozeflał, profząc aby fię nierozieżdżali, 
aźby pierwiey za oną chęć, ktotą ku mnie 
pokazali odnieśli też łaikę Króle Wiką. Y u- 
czynił Król wielkie Wefele przez piętna­
ście dni dla onyeh zacnych ludzi, tak iż 
każdemu otworzony był Pałac Królewfki, 
w-olne do niego weyście i wyiśeie; i co fię 
kómu podobało w krotofilach. wolno było 
czynić. Przetoź na Dworze Królewikim o 
żadnym infzym R.ycerzu tak wielka flawa 
nie była iako o Rycerzu złotych kluczów 
z czego fię Królewna ciełzyła, iż taką flą- 
wę o fwoim naymilfzym llyfzała.

Ja k o  po onych gonitwach, roziachati Jif> *  
wielkim gniewem wfzyfcy Panowie.

/"Idy fię iuż onym gonitwom i godom dzień
fkończenia przybliżał, roziachali fię Pano­

wie przednieyfi i Xiąźęta, każdy do domu 
fw»iegO, iednak żadnego Król bez ofobli- 
.wego daru i kofztownego upominku nie pu­
ścił. Prawda, że z wielkim gniewem z tam-
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tąd odiachali dla tego, źe fig niemogli do­
wiedzieć imienia, ani rodu Rycerza onego 
złotych kluczów, który między wfzyftkie- 
mi otrzymał wielką ftawg. Potym gdy fig 

' do iwoich domow rozieżdźali, ni oezym mig- 
- dzy niemi rozmowy niebyło, tylko o onym 

Rycerzu. Po onym roziachaniu, on ftawny 
Rycerz Piotr Hrabia z Prowincyi iź długo 
wytrw ać nie mógł aby był niemiał widzieć 

, Królewny fzedł do oney forty, którą gdy 
znalazł otworzoną, i fzedł profto na pokoy 
do niey. Tam gdy wefpół byli, Magielona 
dziwnie Rycerza i iego flawg, aźr prawie 
ku Niebu wynioiła, powiadaiąc: iź wielką
flawg odnioft, za dzielnością i fzlachetno- 
ścią fwoią, iefzcze więcey iemu życząc, aby 
fig zacnieyfzych fpraw przymnażało. Co fly- 
fząc Rycerz odpowiedział iey na to: niero-
zumiey Nayiaśnieyfza Królewno aby to b y­
ło z famego ćwiczenia moiego, piękność to 

/ wasza pobudziła wfzyftkie fiły moie do tego, 
i mocno fama porażała wfzyftkie moie prze- 
ciwniki, którzy mnie od W. K. A^ści odftra- 
fzyć chieli. A  przetoź ia zwycigftwa fwoiego 
nikomu infzemu, przypifywać niechcg, tyl­
ko tobie famey Nayiaśnieyfza Królewno, któ­
ra iefteś naymilfza fercu moiemu. Ale to ba- 
czg, iż twoia piękność zhołdowała wizy* 
ftkie przeciwniki moie, nad któremi otrzy­
małem zwycigftwo. A teraz o to fig iedy- 
nie ftarać zechcę, abym mógł być flugą Wa- 
fzey Królewlkiey Mości ftatecznym.

E  Sły-
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Słyfząc to Królewna rzekła; naymilfZy R y ­

cerzu moźefz mi beśpieeztiie wierzyć iż ia ie- 
ftem tak wielką wdzięcznością ofoby twoiey 
na fercu fwoim zraniona, źe to właśnie rzeO 
mogę: żeś ty fam, mnie zhołdował: A gdy 
mnie tak widzifż być porażoną, nie firożźe fię 
więćey nademną; gdyż to fzlachetnemu przyro­
dzeniu nieprzyftoi: owfZem fię ftaray, abyś 
czym prędzey fiebie y mnie, ku fpóiney pocie­
k ę , na pożądaną fwobodę wyprowadził. Gdy 
to ityfzał Rycerz chcąc doświadczyć ieśliby 
Królewna wiernie y fzczerze ferce lwoie ku 
niemu nakłoniła, uczynił do niey rzecz temi 
iłowy: Zacna Królewno itiź nie mały czas te­
mu iakóm niewidział Rodziców moich; ale 
żem ia iuź ferce inoie poddał pod poflufzeńftwo 
twoie iakO wierny fluga, a ku temu niewol­
nik, niechcąc czynić, bez woli Pani moiey> 
niechciałem zaniechać abym fię tego dołożyć 
nie miał, która fercem moim władniefz. Ale 
iźem uhryft ten prZedfięwzi^ł* abym Oyca 
moiego i Matkę moią hawiedżił, y 
‘Wprzód niż pomrą, Jzdrowie ich oglądał, zda­
ło  mi fię za rzecz fłufzną, abym to był ob- 
iawił tobie Nayiaśnieyfza Pani, prófząć do­
zwolenia, abym z wiadomością WafzOy K , 
Mości odiachać mógł do dotnti Twoiego; bo­
wiem zapewnie, że Rodzice moi fą imutai X 
odiaćhania moiegp, riłeWiedżąc gdziebym fię 
podział. Otoź fumnieOie u ftawicznie mnie do­
lega, abym niebyt przyczyną przed czaferti 
śmierci Oyca i  Matki moiey, gdyż fig oni
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cRa moiegó odiachania, wielką żałością tra* 
pią. A leżeli ich niepoeiefzę, mogliby w - 
paść w żal ciężki, a potym w chorobę, ( ia- 

I ko fię częftokroć przytrafia) i śmierć; tedy 
niktoby nie był mężobóycą ich, tylko ia fam. 
A  przeto profzę, niechay to mnie nie ruinuię 
W affekcie W. K . Mc i źe na czas mały od- 
iachać mufzę. T e  iłowa Piotr Hrabia mó­
w ił, doświadczając miłości Królewny ku 
fobie.

Uftyfzawfzy to Królewna wnet fię łzami 
Zalała, y  wdzięczna iey rumianość na twarzy 
odmieniła fię w bladość, y tak fię zbytecznie z 
«literowała ową nowiną, 'iż -nie rychło iłowt> 
przemówić mogła. Ale trochę ku fobie przy- 
fzedłfzy rzekła- O iak niefzczęśliwa na świę­
cie ieftem białogłowa: o to w  czym iię ferce 
kocha, prawie gwałtem z rąk moich wydzie­
ra. O móy naymilfzy Rycerzu widząc ia ftufz- 
iiąprzyczynę odiachania twoiego, iż to chcefz 
czynić, co dobremu Synowi należy, pokazu- 
iąc miłość Rodzicom fwoim, niemogę tego 
inaczey zeznać, tylko iż cię fzlachetne twoie 
urodzenie do tego prowadzi, abyś fwoiey po­
winności; (-która każdemu należy z roikzaania 
Bożego czcić Rodzice fwoie ) dofyć uczynić 
mógł, co fię wfzyitko mnie bardzo podoba. A le  
2 drugiey ftrony, nie zda mi fię odiazdu two- 
ifego flufzna przyczyna. T y  widzifz ferca mo- 
iego ku tobie wierne nakłonienie, nietylko 
abyś na iaki czas niemały ztąd odiachać miał, 
ale gdy cię ieditey godziny niewidzę, tedy mi 

E ą fię .
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69 H  I S T  O R T A
fię rokiem ta godzina być zda: a źe pufzczaifc 
na wolą moią, ia aczbym ci rolkazać chciała, 
niemogę, bo trudno temu rolkazać, krórego 
mam w fercu fwoim: Abyfięiednak tey zwie­
rzchności moiey dofyć ftało, wiem, iż Pańfka 
proźba za rofkaz ftoi, ia tego rolkazywać nie­
mogę, żebyś mnie tak źałofney nie odieźdźał, 
ale profzę, zoftań tu iefzcze do małego czafu, 
może tym czafem co poóiefznieyfzego nam 
przyiść. Jnaczey wiedz pewnie iż gdybyś od- 
iachał, iabym na świecie jiie długo żyć mufia- 
ła, pewnieby ręce moie włafne pozbawiły 
zdrowia moiego. Uwaź cobyś to uczynił, 
ktoby był śmierci moiey przyczyną? Acz ci 
ia wiem; źe Rodzice twoi bez wielkiey żało­
ści być niemogą, źe cię tak dawno niewidzą, 
ale y toćby niemała była żałość, gdybyś fo­
bie utracił iak połowę dufzy twoiey, gdybyś 
utracić miał przyiaciela fwoiegq. A  iakomci 
to dawno powiedziała: źe innego nad ciebie 
Oblubieńca mieć niechcę, y  to Panu Bogu ślu- 
buię, nie bądźźe profzę cię męźobóycą moim, 
y  Rodziców twoich. A le uczyniłbyś im wiel, 
ką pociechę, gdybyśmy tam wefpół z fobą ła­
chali. Bo ieślibyś mnie tak odiaehać miał, 
pewniebyś źadney miłości ku. mnie niepoka- 
zał, y owfzem wielką nielitość. A  przecież 
wiem iż twoie fzlachetne urodzenie, niedopu- 
ści tego, aby fię nademną miało froźyć, niech- 
cieyźe profzę żałości do żałości przydawać.

Uiłyfzawfzy Rycerz takowe źalofne flowa 
Królewny# dziwnie iałości% zdięty, rozumiał

źe
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ie  fię ferce iego rozpaść miało, ale niechcąc 
po fobie pokazać tak wielkiego żalu, wzią- 
wfzy przed fię męfką myśl, rzekł: Acłi nay- 
milfza moia Magielono iużże otrzy łzy z 
płaczliwych oczu twoich, a niechay takowa 
żałość twoia, nie trapi więcey ferca moiego; 
aczem był umyślił iachać do Oyca fwoiego, 
ale iefzcze fię zatrzymam przez czas iaki, a 
czyliż nam fzczęśoie przynicfie co pociefznego. 
Bo uchoway Boże, bym i a miał flyfzeć , żeby 
co żałofnego na W. K. Mść przyiść miało, 
moiego by to ferca bardziey uciśnieniem było. 
A  tak profzę ufpokoy ferce fwoie w tych ża­
lach ciężkich, których ia też na poły zaży­
wam z tobą. A ieślibym co umyiłowi fwo- 
iemu miał uczynić dofyć, tedy iuź tego bądź 
pewna, że tego bez rozkazania twoiego i 
bez twoiey wiadomości nie uczynię, abym 
w  iakim fmutku ęiebie Nayiaśnieyfza Kró-

f lewno zoftawić miał. A ieźełi będzie wola 
iachać, tedy ia to ślubuię, iż chcę być ftró- 
źem i opiekunem cnoty nafzey fpołeczney, 
aż do iłufznego czafu; co inaczey nie pokażę, 
tylko tak iakom przedtym ślubował W. K. 
Mść i.

Słyfzac to Magiełona, a wielce', fię ztąd u- 
ciefzywfzy, .rzekła: Serdeczny przyiaciclu,
ponieważ flyfzę takowe obietnice twoie, 
że chcefz być ftróżem cnoty moiey, śmiele 
ile na to fpufzczę, że mnie ta twoia obietni­
ca nieomvli. A iako ( do te^o cza fu ihpwalz 
ftatevZność twoią, tak ieit. adzieir w B >gu )

to*
/

O M A G I K L O N I R  7o

http://rcin.org.pl



w  tobie zachowywać będzie, aż do czafu od 
Pana Boga nam naznaczonego. A gdy iuź ta­
kie fą zamyiły twoie, (  acz powiać!aią źe fą 
płoche rady białych głów, ale która (erce 
fwoie wiernie nakłoni do cz.ego, nie wierz 
aby tam co płochego być mogło ) Do tego 
gdy flufzne przyczyny znam i widzę, abyśmy 
ztąd niedługo bawiąc, z pociechą wyidchafi;

1 nie odkładaymyż dłuźey intencyi nafzycb,. 
Bo nieflufzna abyśmy tak długo miłość fpo- 
łeczną odkładać mieli, gdy umyfl Oyqa mo­
jego na tym i.eit,. aby mnie zamąż wydał; 
a. leślibym innego Oblubieńca oprócz ciebie 
znać miała, wołałabym umrzeć, niż doczekać 
tego. Jefzcze do, tego widząc chęć twoią 
ku (obie abym ią na dalfzy czasz lekkim u- 
Wfażaniem odłożyć miała, flcarałby mnie Par* 
Bóg za niewdzięczność moią. A tak móy nay- 
łnilfzy,.1 iuż cię proizę długo fię rozmyślay* 
a prędko czyń; widzifz co nam zafzkodzić 
może, i coby nas w  wielki żal wprawić mo­
gło. Acz wiem, że przeciwko woli Rodzi-*, 
cow uczynię, ale to z wielkłey przyczy­
ny uczynię, gdy odwłokom, któreby mnię 
o śmierć przyprawić mogły, tym fpofobem 
zabieźę, Już tedy niedługo odwłócz, żebyśmy 
iak nayprędzey iachać mogli.

Co gdy uftyfzał Rycerz padłfzy na kolana, 
a podnioflfzy ku Niebu ręce fwoie, mówił: 
Isiayiaśnieyfza Królewno, połowico dufzy 
moiey: to Panu Bogu moiemu ślubnię i imie­
niem iego Świętym oświadczam, źem cokol­

wiek
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wiek obiecał, wiernie- to przyfiggam chować, 

niczego infzego niepragng, tylko uczci­
wego towarzyftwa fpolnego. Y  tak przy ta­
kich rozmowach poftanowili między fobą, iź 
mieli trzeciego dijia iachać przed północą 
Przez ten czas .Rycerz miał lig opatrzyć 
w/zyftkiemi potrzebami i prżyiachać do oney 
forty u ogroda, i tam Królewny czekać; pro- 
fiła teź Królewna, aby miał dobre konie, 
żeby mogli tym rychley uiachać od, Oyca 
iey. Bo ieślibyśmy omiefzkali, przyfzlibyś- 
my na zelżywą śmierć. Na co Rycerz poz^o- 
łiwfzy, fzedl do gofpody fwoiey z pilnością 
fig gotować; Królewna też iuź czafu nazną,- 
czonego czekała, i potaiemnie fig gotowała, 
nikomu nie oznaymuiąc, tak iź*. ona Potency- 
anna, która wiedziała wfzyiikie hiiemnięc 
Królewny, nic o tym niewiodziała, bo Kró­
lewna w fercu fwoim taiła, oba winiąc fig, aby 
ta rzec2 rozgłofzona niebyła. Y tak cicho w 
tey mierze z obu ftrón poftgpowali fobie, 
żeby tego naymniey poitrzedz i obaczyć nie 
mogli.

faho Piotr Hrabia w no cif uwio.zt Królew­
nę Magielonę. K roi dowiedziawfzy fię kazat 
fzukać z pilnością ale ich nieznaleziono.

A Gdy iuż trzeci dzień naftgp^ow ał: i on
* pzas naznaczony przyfzedł, . Rycerz w- 

ziąwfzy trzy konie, przyiachał przed pułno- 
oą do forty oney, i tam nalazł Królewnę
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famą iedną, która też iuż na niego czekała» 
Potym nakładłfzy niemało złota i kamieni 
drogich, także rzeczy ftrawnych na iednego 
konia, wfadził Królewnę na di*ugiego, a fam 
na trzeciego. Jachali iak nayprędzy przez 
całą noc aż fię iuż rozedniwać miało. Szu­
kał potym Piotr Hrabia mieyfca do ukry­
cia fię befpiecznego z Królewną, i wiachaí 
między ikały bardzo wielkie nad morzem 
będące, które dzielą Anglią z Królewft- 
wem IVeapolitafilkim i z Franęyą; gdzie też 
fą wielkie puftynie, w których go żaden 
człowiek znaleść n*emógł. Gdy iuź bardzo 
daleko nad morzem w one pufzęzą wiachali, 
wnet Rycerz fkoczywfzy z konia, z fadził 
Królewnę z konia iey, konie też rozfiodła* 
w izy, fam też z ¿Trólewną ufiadł natrawie 
pod drzewem jałowcowym. Tam fiedząc, 
poczęli fobie rozmawiać o tych rzeczach, 
coby uróść z tąd mogło, gdyby ( uchoway 
B oże) Królowi doftać fię mieli wręce. Pro­
śmy oboie Pana fioga aby nas raczył zacho­
wać od złey przygody, ażeby nam dopomoę 
raczył, aby co nayrychley to co myśłiliśmy, 
fwóy fkutek wzięło, ażeby też wzdrowiu 
mogli tam, gdzie zamyśliliśmy, przy iachać. 
Po takich rozmowach, poczęła zafypiać 
jfrólewna. Widząc Rycerz Panienkę zmor­
dowaną, która całą noc iachala, do takowey 
pracy nigdy nie była przywykła, chcąc aby 
fobię trochę odpoczęła, profil iey, aby gło­
wę fwoią położyła na łonie iego, żeby fię

iey
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f iey trochę ulźylo: gdyż wielce zfatygowa- 
na była. Gdy iey to rzekł: natychmiaft
ona ikłoniwizy głowę fwoią na łono icgo 
bardzo prętko zafneła.

Rano wftawfzy Potencyanna, gdy iuź do­
brze rozedniało, fzła przed pokoy Króle­
wny czekać rychłoby wftała. A  gdy iuź bar­
dzo długo na dzień było, a Królewny nie- 
flychać, fpodziewaiąc iię Pottncyanna; izby 
ifrólewna dla iakiey choroby dłużey fpać 
miała, niż była zwykła, wefzła na pokoy: 
a przyfzedłfzy do łoża, znalazła pościel 
przykrytą, a Królewny niebyło; wnet iey 
wpadło w myślić, iź iuź Rycerz z Królew­
ną wćrodze. Y natychmieft nikomu nic nie- 
powiadaiąc, bieżała do Rycerza gofpody py- 
taiąc iię onim; a dowiedziawfzy fię, iź precz 
odiachał- czym prędzey pobiegła na Pałac 
Krółewiki z wielkim lamentem vi żalem ta­
kim, iź prawie od pamięci zdała fię odcho­
dzić. Z  tą nowiną pofzła do Królowey y  
powiedziała co fię ftało; iako fzu*ała Kró­
lewny w pokoiu i w pościeli iey, a nie nala- 
zła i niewie gdzie fię podziała. A gdy to Kró­
lowa ullylzala ciężkim zdięta zoiłala źa- 
łern, i iuź nie iłowy, ale raczey łzami ka-r 
zała Królewny fzukać, i pofzedłfzy czym 
prędzey do drugiego pokoiu dala wnet znać 
Krołowi ca fię italo. Takowa nowina gdy 
da ufzu Króla dofzła. o odiacha-
niu Rycerza, domyślił fię zaraz iź oi> R y ­
cerz uwiózł. O co rozgnieć a wizy fię bardz>

Przy- ,
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przykazał: aby po wfzyftkim. Królewftwie fzu- 
kano jRycerzą onego, którego on chiał śmier­
cią karać okrutną, agdy taka rzecz gruchnę^ 
ła po wfcyftkim mieście, wnet. hę wzru~ 
fzyło wlzyftko miafto: i zaraz oni zacni,
ludzie, którzy na tjen czas przy /Crólu byli, 
czym prędzey w pogoń iachalr za Rycerzem. 
A  Król z Królową i wszyftek Dwbr był w 
tak wielkim fmutku, iź dla ciężkiego żaly 
od rozunau odchodził.

Potym Kr„ól Potencyanny zawoławfzy do 
liebie, rzekł do niey: Na moie Królewftwo 
beśpiecznie to powiedzieć mogę, iźeś ty nie- 
cnoto o tym wiedziała, gd^ź nikt infzy tak 
z Córką moią nieprzeftawał, tylko ty; a 
tak ty tego gardłem przypłacić mufifż, ie- 
śli mi prawdy nie powiefz, wiefzli, czyli 
nie wiefz o tym? Pete.ncyanna flyfząc fro-
gie Króla iłowa, padła wnet u nóg Króla,
mówiąc: Nayiąśnieyfzy Królu Panie, a Pa­
nie móy, ieśli W, K . JMq ś ć  powiefz hę o 
tym, iżbym ia naymnieyfzą przyczyną była. 
tego odiazdu Nayiaśnieyfzey Królewny, abo 
otyra wiedzieć miała, oto gardło i zdrowie 
moie ieft łafca i w rękach W. K . Mci^ 
riiecbay ginę śmiercią. nayokrutnieyfzą ie- 
ślibym ia otym wiedziała. Biorę iobie na 
świadećlwo Królową Jmść Panią moią, iż 
iakom hę tego prętko dowiedziała tedym te­
go przed nią nie taiła. A tak Kroi uwie­
rzywszy Potencyannie, fzedł bardzo fmutny 
do fwoiego pokoiu, i przez on cały dzień,

nic
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flic nieiadł, ani pił od wielkiego fmutku 
Gdy takowa nowina nieforemna po wfzy- 
ftkim fię Króleftwie rozfzerzyła, fzukali
wfzyfcy, roziachawfzy fię na wfzyftkie ftro- 
ny: ale nic nieznalazłfży wracaiąc fię mó­
w ili: Mufieli żywo w ziemię w paść. Tak-
Że iedni w fześć dni, drudzy w  pictnaście 
wrócili fię do Neapołum, powiadaiąc K ró ­
lowi, iź fię niemogli dowiedzieć, gdzieby
fię on Rycerz z Królewny podział; z czego 
Król był żałofny wielce.

ja k o  Rycerz bąĄąc na p uf z czy z Królew­
ną, g d y  fpała k i  łonie iego, jprzypatrował 

fie piękności iey.

Z’""' Dy takowe rzeczy fię ftały, Rycerz na 
oney puiżczy będąc, gdy fię przypatro-

wał cudney piękności Królewny, dziwne
ukontentowanie miał z tego. A widząc 
wdzięczną twarz, ufta rumian,e, niemógł
fię utrzymać, ale wnet odpiął iey kiztałtnie 
ną pierfiach, chcąc daley widzieć piękność 
ciała iey; a gdy tam wielką fubtelność
uyrzał, iefzcze fię tym bardziey ferce iego
wzrufzyło i zapaliło fię ku miłości; źe nie 
piernika ona piękność była, ale tak rozu­
miał, źe na Anioła patrzyć miał, i tak śle­
pą iey miłością był zdięty, iź rozumiał' w 
fobie źe go wfzyftkie nayfzczęśliwfze rze­
czy potkały na świecie, z Magieloną iedną.

Ale
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Ale Pan Bóg Wfzechmogący, widząc, iź 
«na miłość zbyteczna niem ała fig obrócić ku 
rczciwemu fkończeniu, wnet wfzyitko inaczey 
obrócił. A chcąc zabieżeć temu, aby fig ia- 1 
kie wfzeteczeńltwo migdzy tak fzlachetnym 
narodem onych ludzi młodych nie ftafo, ono 
kochanie Rycerza bardzo prgdko w wielki żal 
odmienił: albowiem Rycerz on przypatruiąc 
fig pilnie pigknoścj ̂ Królewny uyrzał migdzy 
pierfiami iey wgzełek czerwony kitayczafiy 
na złotym łancućhu, i chcąc fig dowiedzieć 
coby to było? wyiąwfzy rozwiązał go, gdzie 
znalazł one pierścienie, które iey dał w upo­
minku. Albowiem Ona tak fig bardzo w nich 
kochała: że iey nic naymilfzego na świecie nie 
było, tylko gdy ie fobie oglądała i na nie pa­
trzała. Rycerz obaezywfzy, iz to one pier­
ścionki były co iey dał zawinąwfzy ie położył 
wedle fiebie; daley dziwuiąc fig pigkności oney, 
zdało mu fig, iakoby był w  zachwyceniu; < 
i tak im wigeey patrzył na iey pigkność, tym 
fig wigeey ferce iego nakłaniało ku niepo- 
iządney miłości. Ale Pan Bóg W fzeehmo- 
gący chcąc pokazać onemu Rycerzowi iż żad­
na roflkofz i żadne kochanie na swiecie trwa­
łe być niemoźe, które ieit nad wolą iego, 
wnet ono kochanie obrócił w gorfzki żal. złł- 
bowiem przyleciał na wielkie niefzczgście 
k ru k ,  ten uyrzawfzy czerwoną kitaykg we- 
die Rycerza onego, * a mniemając, że to było 
HUela,. porwał ten wgzełek, i uleciał z nim.

Juko
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ja k o  Rycerz począł gonić onego ptaka, i 
iiegaiąc od drzewa do drzewa i cijkaiąc za nimt

zapędził go na p a łę  yza odnogę Morjką

/"\Baczywfzy to Rycerz iż mu ptak porwał 
^^pierścienie, począł fobie myślić: Y  cóżem 
ia to uczynił? źem te pierścienie tak nieoit- 
róźnie położył? ot o ten niefzczęfny ptak, poda 
mnie w złą fufpicyą u Królewny i że będzie 
złego mniemania, a tak pomału złoźywfzy na 
Czatę głowę iey począł onego ptaka gonić, a 
Królewna tego bynaymniey nieczuła, bo fię 
była dziwnie zmordowała oną iazdą. Ptak 
od drzewa do drżewa lataiąc, zaprowadził bar­
dzo daleko za fobą w las onego Rycerza po- 
tym zaleciał za odnogę Morfką. na łkałę z o- 
nym węzełkiem: Pofzedł Rycerz za nim i ci-
fkał na niego tark długo kamieńmi, aź on ptak 
upuścił węzełek w  wodę. Widząc Rycerz źe 
ptak niema w pyłku pierścieni, mniemaiąc źe 
ie na fkałę upuścił, począł fię pilnie liarać o 
to, iakoby ich mógł tam doftać. A iź mię­
dzy Ikałami woda głęboka była, boiąc fię by 
nie utonął, fzedł nad brzegiem, aby mógł zna- 
leść, w  czymby mógł przeiaehać na drugą 
ftronę: bo fię dziwnie bał narufzyć łafkę oney 
Królewny, aby była fobie o nim czego in- 
fzego nie rozumiała, gdyby u fiebie pier­
ścieni była nieznalazła.

Trafiło fię, nadfzedł na łodi, którą rybitw y 
zoftawili nadbutwiałą: on z wielkim niebeś- 
jfieczeńftwem wfiadł w oną łodi y  puścił fię

na

O M A G I E L  O N  I E  7§

i

http://rcin.org.pl



7 9 H I  S  T  O R ¥  A

na drugą ftronę. Ale go nadzieia bardzo omy­
liła: bo fkoro fię tylko od brzegu odbił, natych- 
miaft wiatr wielki powitał, y  zanioił go na 
głębokości morfkie. A  widząc fię być daleko 
od brzegu zaniefionym, y  będąc bliiki oczewi* 
ftey zguby fwoiey, widząc że krótko rofko- 
fzy iego trwały, poezął narzekać y lamento­
wać; Ach iakożem ia nędzny, a ze wfzyitkich 
nayniefzczęśliwfzy y cóżem uczynił, żem te 
pierścienie, z tak beśpi:cznego mieyfca wy i- 
mował, gdzie były bardzo dobrze fchowane? 
Już teraz widzę, źe fzczęście prędko mieni; 
oto czas niedawny, gdym fię rozumiał być 
nayfzGzęśłiwfzym człowiekiem, a teraz w i­
dzę, źe iuź nad mnie niemafz naymizerniey- 
fzego. Coż teraz nędzny czynić mam? poftra- 
dałem wfzyftkiego kochania moi ego, uwio* » 
dlem niewinną Panienkę, y wdałem ią w nie- 
beśpieczeńftwo iawne w tak cłębokiey pufz- 
czy, bo ią dzikie zwierzęta rozfzarpią, albo też 
zabłądziwfzy gdzie w pufzczy marnie zginie, 
niemogąc fobie zfialeść pożywienia. Jak zły y  
okiutny ił a i fię dziś zemnie morderca, a wy* 
lewacz krwi niewinney, nic iniigo nie uczynię, 
tylko fam fiebie ftrsteić mufzę. A mówiąc to, 
począł potym przychodzić do fiebie: przy­
wodząc fobie na pamięć boiaźń Bożą ( i- 
ktoź był dziwnie mądry, acz fię y nay- 
mędrfzemu, pod czas kłopotu rozum znie- 
itii, gdzie niemafz boiażm Bożey ) a tąk on 
iako Chrześciańlki człowiek, wziąwfzy przed 
fię mocną nadziei? © Panu Bogu, puf/.czaiąc

wfzyft-
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wfzyftko na wolą iego, tak mówił* O Boże 
Wfzechmogący, iak wielce mnie dziś dotknę­
ła ręka twoia flufznie: bo ia opuściwfzy cie­
bie Boga moiego, w  czym innym nie w  T o ­
bie położył wfzyftko kochanie moie; za ten 
móy nierozum uznaię żeś fprawiedliwie te 
karę na mnie przepuścić raczył, przyfzłóby 
mi w paść W rofpacz, y  famemu fobie śmierć 
zadać, gdyby mi nadziei o zbawieniu moim 
nie czyniły twoie iłowa: mówiąc, niechcę 
śmierci grzefznika, ale raczey żeby fię nawró­
cił do mnie y  żył.

O móy Wfzechmogący a dobrotliwy Boże! 
widzęć ia nędzny człowiek, żem zgrzefzył 
przeciwko Tobie : y nietyłkom te-y doczefney 
śmierci godzien, ale oney wieczney za grze­
chy moie. O móy dobrotliwy Boże, profzę 
figdzny a mizerny człowiek, racz fię zmiłować 
•nademną! O Panie Boże Oycze móy, raczźe 
T y  iuż obrócić pomftg y  gniew twó-y na ng- 
-dzng a grzefznę ciało moie, a racz tylko za* 
'chować od zguby niewinnę Królewnę Mał­
żonkę moią, zachoway ią od wfzelkich złych 
przygód; iuż ia niech «drowiem fwoim przy­
płacę, tylko ona niechby przy zdrowiu fwoin» 
'zoftała. Ałe iuż widzę, iż iakom ia ieft śmier­
ci blifkim, tak rozumiem, iż też tak wdzięcz­
na oblubienica moia niemoźe być bez 
•tego, aby iakie niebeśpieczeńftwo na nie przy- 
iść nie miało; o móy miły Panie, wfzakeś ty 
możny gdy zechcefz pociefzyć nędznego czło­
wieka. Już nie tak fam o fobie dbam, iako .o

kocha-
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kochaną Oblubienicę moią, raczźe ią T y  fam 
zachować od wfzyftkiego złego. Ach zły a 
omylny świecie, iakoź fię tu nędzny człowiek 
w  tobie ma kochać, gdy fą bardzo krótkie y  
nikczemne rofkofzy twoie ! O zbyt odmienne 
fzczęście ! komuź ty kiedy ftatecznie fluźyfA? 
na mały czas pofolgo wawfzy, wnet wfzyftko 
pomiefzafz, wniwecz obrócifz? O zły a niefz- 
częfny ptaku ! ytyś małą pociechę wziął z te­
go; żeś porwał kawałek kitayki z trochą złota, 
y  fam pożytku z tego niemafz, y mnieś z moią 
naymilfzą Królewną rozłączył. Ach Nayiaś- 
nieyfza y nayukochańfza Magiełono ! cóż ty 
fama z fobą poczniefz, gdy nikogo nie obaczy- 
fz przy fobie na tak frogiey pufzczy? A gdzież 
ty  znaydziefz fobie przewodnika, coby cię 
przeprowadził przez tak frogie y niebeśpiecz- 
ne mieyfca? a bo kto cię obroni od frogiego 
zwierza? O iak niefzczęfny to był czas y  go­
dzina, kiedym ia wyiachał z domu Oyca mo­
jego, y kiedym na Dwór Neapołitarifki! Nie- 
fzczęfne to było męftwo moie, którymem u- 
wiodł tak godną Pannę! O iak niefzczęśliwy 
ten czas, któregośmy ^camtąd wyiachali, Już 
iię podobno więcey widzieć y ćiefzyć z fobą 
nie będziemy. Ach złe kochanie moie! o cóżeś 
to mnie przyprawiło? żem marnie utraciwfzy 
miłego przyiaciela fwoiego fam wkrótce od 
morfkich ryb pożarty będę. Ach moia nay- 
milfza Magiełono, w  cóż fię teraz twoia pięk­
ność oróci? Czy tylko fubtelne ciało twoie 
«a pufzczy od frogich zwierzów rozfzarpane 

v " nie
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nie będzie? O knoty mi to dał, abym la fam 
był pierwiey zginał, niźlim ią kie.iy w iakie 
mebespieczeńftwo miał wprowadzić? nie tak- 
by mnie było Szkoda iako ciebie naypiękniey- 
fea nayfzłachetnieyfza Królewno.

O Wfzecbmogący a wieczny Boże! który ż 
niepodobnych .rzeczy, podobne czynić raczyfz 
T y  iako wfzyftko wiedzący Pan, któremu nie 
Są ikry te taiemnice wfzyftkich Serc lud/kich, 
wiefz iż żadną nierządną miłością nie byliś­
my Ikaieni. W tym fig iedno czu g być 
winnym przed Maieilatem twoim, żem za­
pomniawszy o Tobie Stwórcy moim. położył 
w  ftwor.zeniu twoim.kochanie moie wfzyltko. 
A le gdyźeś ty  nie raczył, abym fig był dłu­
go wefelił z tak miłego towarzyftwa moiego, 
w tym ;ia uważam i widzę, iż to była Święta 
wola twoia, A żeś ty wziął zftraży i opieki 
moiey tg Szlachetną i uczciwą Panienkę, raczże 
fam być .ftróżem miłościwym i Opiekunem 
iey. a nie racz dopufzczać z miłofierdzia two- 
iego aby marnie zginąć miała, Achniefte- 
tyż mnie: żem ia kiedy doczekał tego, źe z 
.moiey przyczyny niewinna Panienka, tak 
marnie zginąć mą; o zaprawdę lepiey mnie 
było zginąć pierwiey, niżeli iey. U nietzla- 
chetna śmierci, gdzieś w ten czas była, gdym 
%  na placu Rycerlkim z innym potykał! 
Czemuźeś mnie tam raczey nie zatraciła 

pierwieyi, niżelim moią naymillzą Królewnę 
wyprowadził od Oyca, i w proch nie obróciła? 
-Nieftetyź! żem ia kiedy nędzny poczekał temp.

F  A  tak
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«5 H t S T G & T A
A tak ón fzlachetny Rycerz w  cmym tak 

wielkim niebeśpieczeńftwie fwoim będąc, 
mało iuź dbał o Zdrowie fwoie, więcey plakat 
KróleWny;w tych żalach i lamentach będąc no- , 
we feree iego trapiły żale, widząc iako iuź iię 
była pełna łodź wody nalała, y  iuż prawie 
tonęła; w tym wiatry powftaiy y  między Wylo- 
kie łkały zaniofty, gdzie miał trochę cifzfze 
powietrze: ale go wiatr dobrze ku brzegu
przybić niechciał, dla czego w oney łodzi
czekał oczewiftey śmierci fwoiey; i był tamże 
w  niebeśpieczeńftwie onym od famego poranku 
aż do południa.

Potym z trafunku nadiachał go Okręt Pi­
ratów Morlkich z ziemi Murzyńfkiey, któ­
rzy go obaczywfzy famego tylko na.mo­
rzu będącego, iachali ku niemu, i widząc 
niebeśpieczeńftwó iego, wzięli go do Okrętu 
fwoiego. Potym Pan Okrętu onego, gdy \
uyrzał młodzieńca bardzo pięknego i urodzi­
wego, wielce go upodobał fobie. A lubo f
na ten czas z przeftrachu był prawie na poły 
umarły; iednak było znać po nim źe był za­
cnego rodu człowiek, i umyślił fię z nim po- 
kazać Cefarzowi Tureckiemu. A tak po dłu­
gim żeglowaniu przyiachali do Alexandryi, 
tam na ten czas Cefarz \ urecki miefzkał: do 
którego .on Marynarz pofzedłfzy z Piotrem 
Hrabią, oddał go Cefarzowi, który widząc
Miedziana udatnego, wdzięcznie go przyiął, 
dziękuiąc wielce Marynarzowi onemu: i dat 
zaraz wolność Młodzianowi onemu taką:

iakiey
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jako Królewna fama, iedna będąc w ane+ 
jpufzczy, ocuciła fię i nikogo n iew idząppła­

kała bardzo.

/~lD y tak w  onym lefie Królewna Ma- 
gielona fama. iedna będąc, dofyć długo z  

onego fpracowania fpała, po nienmłey chwi­
li ocuciła fię, a mniemaięo iżby iefzcze na 
łonie u Rycerza odpoczywała, poczęła mó­
w ić: O móy naymilfzy Panie, tak iż to
niewczas cierpifź dla mnie, ia śpię a ty na- 
demną czuiefz? przyftóynieyfza było abyś ty 
był fobie odpoczął.. A gdy na te iłowa iad- 
ney odpowiedzi nie uiłyfzała, mniemaiąc źe 
i on też zafnął, pomału głowę podniolła, y 
uyrzawfzy iż nikogo niemafz, zlękła fię z 
razu, a mniemaiąc źe gdzie od niey odfzedł 
nie daleko, zawołała: naym ilfzynaym ilfzy. 
A  źadney odpowiedzi nieflyfzala, tu dopie­
ro przeftrafzona powftała y  poczęła wielkim 
glofem wołać, Panie, Panie. Ale gdy fię iey 
źałen nieodezwał, zaftnuciła fię bardzo, a 
prawie od pamięci odfzedłfzy,. biegała po o- 
ney pufzczy: tam i. fam, krzycząc, plącząc, 
Rycerza, Rycerzu, wołaiąc co. w niey głor 
fu ftawać mogło.

Gdy tedy widziała eo, fię z nią flało, od. 
Wielkiey żałości padłfzy na ziemię omdlała, 
i  prawie na poły umarła, a leżąc nie małą 
chwilę,, przez długi czas nie mogła ku fo­
bie przyiść. Potym z oney tak wielkiey żało­
ści trochę otrzeźwiawfzy.,. ufiadła pod drze­

wem,

O M A G I E  Ł O M I E  8ft

http://rcin.org.pl



wem, y  poczęła rzewnie płakać, i mówić w 
te iłowa: Ach! nieftety mnie dziś ngdz-
ney na świecie, y cóź kiedy porkać ma 
niefzczgśłiwfzego, kogo, nademnie? O iakoźem 
ia ieft na świecie ze wfzyftkich łudzi nay- 
Mgdznieyfza, oto ftraciłam iedyno nadzieig 
moią. Ach móy naymiłfzy, cóź fig ftało źeś 
fig odłączył odemie? a czemuś mnie opuścił 
tak wierną małźonkg, i towarzyfzkg fwoią? 
Coźeś kiedy złego po mnie poftrzegł, źeś 
mnie tu ngdzną na tak frogiey puftyni w’ 
tych niebefpiecznych mieyfcach odbieźał? 
wiefz ty fam dob ze, iźem ia w domu Oy- 
ca moiego bez ciebie źyć niechciała, cho- 
ciaźem tam wrofkofzy wielkiey i w Pań- 
ikim doftatku chowana była. Ach! nieftetyź 
mnie, iuź widzg źe na tey pufzczy długo 
źyć nie bgdg. O móy miły Rycerzu, gdzie 
źeś fig na ten czas odemnie odłączył? wiem 
to pewnie, iźeś mnie nie umyślnie opu- . 'i 
ścił, ani zwołi twoiey zoftawiona tu ieftern 
irogim beftiom na pożarcie. O iako marnie 
zging z świata, Córka Króla wielkiego. Co 
za pogrzeb bgdzie móy? pewnie nre infzy, 
tylko od frogich beityi, które mnie po 
fztuce rozniofą. O móy naymiłfzy, i cóźci 
fig do mnie nie podobało, źeś fig tak fro- 
gim ftał nacłemną? Gdzież teraz ona mi­
łość którąś mi ślubował? Coźeś po mnie 
tak złego poznał, źem u ciebie na taką 
przyfzła ohydg? Jeśli to, źem cr fig była 
wfzyftkich taiemnic zwierzyła? Tom ku

tobie ,
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tobie z wierney miłości uczyniła, gdyż ża­
den człowiek na świecie nie był tak fercu 
moiemu miły, iako ty fam. Nie rozumiem 
coby cię innego odemnie oddalić miało, 
tylko zdrada, którąm ia Rodzicom moim 
uczyniła? podobnoś mniemał abym ia też 
ciebie zdradzić miała. O móy naymilfzy 
zaprawdeć to nigdy w fercu- moim nie po- 
ftało. O wdzięczny Rycerzu gdzież teraz 
ona twoia fzlachetność, wierne ferce, y ona 
obietnica? Ale na fiebie narzekać mufzę; bo 
co to za bespieczeńftwo moie było, żem ia 
Pana moiego, Dobrod/ieia moiego flugą u- 
cz^niła, y  na ftrażym gcf nad fobą poilano- 
wiła: A  zaź mnie nie przyftoyniey było ie- 
mu flużyć ? Dopiorobym ci ( ach ńieftetyź) 
iluźyła, ale nie mam komu. Bom ftraciia 
miłego moiego, Pana moiego, Dob rodzieia, 
nadzieię, pociechę, wefele, kochanie, (hoża 
czyftości moiey. Już teraz widzę żem fię 
ftała iako druga Modea, a móy naymilfzy 
drugim Jazonem.

A  tak będąc ona Królewna w wielkiey 
rozpaczy, tułała fię tu i owdzie po pufzczy 
oney, fzukaiąc pilnie i fzpieguiąc Rycerza 
onego: aż potym nadefzła na te konie na
których przyiechali do mieyfca onego. T e  
gdy uyrzała, zrozumiała iż Rycerz nie fam
fwoią wolą odbieżał iey w onym lefie ale
fię mufiało iemu co złego przytrafić. T u  
dopioro iefzcze więkfzą żałością wzrufzona, 
|iadła znowu na ziemię, gdzie nie mały
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trzas iak umarła leżała; nie rychło potyi® 
orzeżwiwfzy fię znowu poczęła lamento­
wać. '1 erazem iuż uznała prawdziwie, iż 
mnie naypiilfży móy nie z chęci opuścił. 
K ie  mogę teraz rzec bespiecznie, by fię 
zemną nie wiernie obchodzić miał; ia przy­
czyną tey ftraty ieftem, bo nalazłizy fobie 
tak zacny a nieprzepłacony kleynot, zna- 
lazłfzy nadzieię moią, a dla fpoczynku kró­
tkiego przez fwoie befpieczeńftwo utracir 
łam go. O i ;k niefizczęfay to fen móy był, 

zbyt gorzkie to odpoeznienie moie; gdzie 
ześ fię podział móy naymilfiy? dopiqrom 
zrozumiała, źe nikt inny nie ieit przyczyną 
Zginienia twoiego, tylko ia niefzczęfnń. 
Ach! nieftetyź ęó>em naylepfzego uczyniła; 
żem cig tak mamie o pociecho raoia' o we- 
fele moie! fobie utraciła? Czemuż fig mnie 
co złego nieftało, albo mnie co podobnego 
pierwey przed tob% nie potkało? V czemu, 
ieśliź ty umarł, nie ia miafta ciebie te 
śmierć zaftąpiła? Ach niechciało złe niefz- 
częśęie, abym ia pierwey była umarła, a ni­
żeli ty. Bo iako baczę do fiebie źe nie tak 
mnie była wielka fzkoda zginąć, iako cie­
bie naymilfzy móy. O śmierci nie baczna, 
widzę żeś fię omyliła, dałeko było podo- 
bniey, abyś mnie była nikczemną białogło­
wę ftraciła, aniżeli tak zacnego, flawnego 
Rycerza który fię mógł wielu ludzi upa­
dłym przygodzie. Y  czemuźeś iemu życia' 
taczey, ni* mnie mizerney nie zoftawila^

Hale- I
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Palekobyś mi była m-ilfzą rzecz uczyniła, 
a tiżeliś mnie tak w tey żałości zoftawiła? Alé 
iuż mi ł jz nie (lawa opłakiwać zguby miłego. 
Nie lituyźe iuż o froga śmierci pracy fwoiey, 
o to głowa raoia iuż ieft gotowa pod frogi 
miecz twoy, iuż nie źałuy ręki twoiey w y 
ciągnąć na mnie, a niechay niedługo chodzę w  
żałobie pofwoim naymlfzym. Ale cóż wiele 
żądam śmierei, gdyżem iey niebefpieczeńftwera 
wkoło ieft otoczom?

A tak w onym narzekaniu przyfzedłfzy do 
fiebie Królewna y obaczyvkfzy, źe fię w oli 
Bożey fprzeciwila, zaraz fię do modlitwy uda­
ła, mówiąc: Fanie Boże WTzechmogący, który 
fam naylepiey wfzyftko rządzić y  fprawować 
raczyć, y króry wedle woli T w oiey Swię- 
tey ro fię 'Fobie zda czynifz, a nie ieft ktoby 
fię Tobie fprzeciwić miał, gdyż to była wo­
la y przeyrzenie Tw oie, żeś mnie tak wiel­
kim fmutkiem nawiedzić raczył, za to ia po­
kornie dziękuję Tobie; ale to uznaię źe fiufz- 
nie y wionie cierpię: bom opuściwfzy Ciebie 
B oga mo ego, w którym każdy człowiek śmier­
telny nayprzednieyfze fwoie kochanie pokła­
dać powinien, y wfzyftką fwoią nadzieig za- 
wfze ma mieć w  'l obie, tom ia wfzyitko, o 
Wfzechmogący Panie, Pokładała w ftworzeniu,. 
zapomniawfzy o 'Fobie Stwórcy moim. Po. 
zna ę żem tak ciężko zgrzefzyła przeciwko 
Tabie o WTzechmocny Boże,, żem miłość tę, 
którąm Tobie była powinna do człowieka o- 
bróciła, v przeto ia nędznica daię fię z togo

wii>
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winną. Jednak cię profzę nie raczźe mnie opu- 
fzczać w  teraźnieyfzym niefzczęściu moim, a 
chciey odmienić w radość y  wefele te fmufcki 
y  utrapienia moie, pozwol mi iefzcze kiedy 
ogladać w  zdrowiu małżonka moiego. O kto- 
by  mi dał żebym to widzieć mogła w którą fię 
ftronę obrócił? pewniebym go fzukać nie prze- 
itała, bym miała w'iele krain obeyść. Teraz 
popióro widzę, iż ten przypadek ftrafzny y 
ciężki frafunek, nie Skąd inad na nas przy- 
fzedł, tylko za Sprawą nieprzyiaciela duSz na- 
fzych który fię zawSze z pilnością zw ykł oto 
ftarać, iakoby wfzyftkie pobożne uczynki w 
złe odmienić mógł: bo iż widział, zem fię 

) ja z naymilSzym moim, żadną nierządną mi­
łością bawić niechciała, rozłączył nas zdrada­
mi Swoiemi. Ale T y  dobrotliwy Boźel nie 
<łay władzy duchowi piekielnemu nad ciałem 
moim, a Duchem Tw oim  Świętym wemnie 
potwierdź ftateczny móy umyft, abym w 
<;zyftości była z łafki twoiey zachowana do­
tąd, aż T y ,  iako Pan, miłofięray, wfzyftkie ża­
łości moie, w wielkie pociechy przemienifz, 
y  fprawifz to z dobroci twoiey, iż w dobrym 
zdrowiu oglądać będę ukochanego małżonka 
moiego gdyż to wiem dobrze, iż on ieft mnie 
z łafki T w oiey Swiętey obiecany; zaczym 
ia nie wątpię, iż T y ,  iako Bóg móy milofier- 
ny, opuścić ranie nie raczyfz, ale czafu fwo- 

* iego obrócifz płacz móy w wefele.
Po takowey modlitwie, trochę fmutney Kró­

lewny ferce rozwefelone zoilało, y  niezwy-
czay-
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czayney nabrało śmiałości, bo uyrzawfzy drze­
wo wyfokie, na nie wefzła y  patrzała na 
wfzyftkie ftrony, ieźeliby iego nie uyrzała: 
iednak nic niewidziała, tylko wielką puftynią, 
Potym zlazłfzy z drzewa, fzła iak naydaley 
mogła, żeby na iaką ścieżkę, trafiła, ktorey 
fzukaięc przez cały dzień łmutna Królewna 
nic nie iadla ani piła, płaczemfię tylko y łza*  
mi zali lała. A gdy iuź flońce zafzło, fmutna 
Królewna myśliła, iakoby miała fwoie życie 
zachować od czyftey zguby: a tak upatrzy wf/.y 
iedno drzewo wyfokie y krzewifte, z wielką 
trudnością na nie wftąpiła, tamże całą noc na 
nim fiedziała plącząc y wzdyehaiąc. Tam w  
oney żałości będąc, umyśliła nigdy fię nie 
wracać go domu Oyca fwoiego, wiedząc iako 
go na fiebie rozgniewała. Y poftanowienie w 
tym podobne iłowa uczyniła: Już nic niedbam, 
byłem iię iako tako pożywić mogła; póydę 
po rozmaitych krainach świata .tego, izali Pan 
Bóg nie zdarzy, iż znaydę naymilfzego mał­
żonka moiego. A co ia Panu Bogu obiecuię, 
źe nigdy fiateczności fwoiey odmieniać nie- 
chcę: y owfzem w czyftości tak, iakom poczęła, 
chociaż też nie znaydę naymilfzego móie 
go, aż do śmierci chcę trwać.* T ylko  profzę 
o Wfzechmogący Boże, abyś mnie fam wfpo- 
modz raczył.

y ako Królewna całą noc pędząc na drzewie, 
aź do dnia płakała rzewliwie.

YYJ  Onym iey takowym narzekaniu, bardzo 
hę iey noc długa zdała, a -yyfzakźe iednak

O M A G I E L O N I E  9z

http://rcin.org.pl



ciefząc Gę płaczem,,fwoiego naymilfzego wfpo- 
minała fobie, y  tufzyła iż go kied./ oglądać 
miała. Gdy iuź dzień nadchodził, a ffońce pro- 
mieńmi zorze zapalało, tedy Królewna z (tą-. •
gjwfzy z drzewa onego wróciła fię ku one- 
nu  mieyfcu, kędy na noc była; przyfzedłfzy 
tam, nalazła one konie uwiązane, które z 
wielkim płaczem y żałością, odwiązawfzy, mó­
w iła: Juź teraz idźcie po świecie gdzie fig 
wam zda, a iakośmy wfzyfcy (tracili Pana 
fwoiego, tak go fzukaymy, idźcie każdy w 
ftronę f  yoią, y ia też gdzie mnie Pan Bóg 
obróci póydę. Y tak fzła po onym lefie fzuka- 
iąc gdzieby nalazła iaką d*-ogę. Y  znalazła 
wieiki gościniec, przez który przefzła; y  nie 
daleko fię od niego oddalaiąc, fzukała fobie 
drzewa iakiego krzewi (tego, na którymby iey 
nikt nie uyrzał, a ona żeby fobie kogo upa­
trzyć mogła. Gdy fię iuż dobrze z południa ku* 
wieczorowi nachyliło, uyrzała Pielgrzymkę 
iedną, która z Rzymu, fzła, y  wołała na 
nią. Ona gdy fzła ku niey, widząc Panienkę 
w  fzatach kolztownych, tak fię zdumiała, i& 
nie wiedziała ca mówić miała. Królewna po- 
tym zftąpiwfzy z drzewa, rzekła: Moia nay- 
milfza Pielgrzymko,, profzę uczyńże to dla 
mnie, dayźe mi to odzienie twoie za te fzaty 
moie. Słyfząc to pielgrzymka, rozumiała że z. 
n'ey żartowała, a mniemaięc aby więcey ludzi 
było przy niey, poczęła fię wymawiać z tego, 
mówiąc: fzlachetna Panienko, nierozumienr 
co by tego za potrzeba była,, dobrze ieft każde*

mu-
N t
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jmu tak być irko iemu należy, a przecoż 
przeftawać ma każdy na fwoim, wedle ftanu 
fwoiego. Abo mniemacie, iżbym fig ia na tea 

f kofztowny ubiór wafz łokomić miała, wolę 
«ia fwoim uboftwie przeftawać, profzę żebyś* 
cie ze mnie nieżartowali? Niemafz u Pana Bo­
ga względu na piękne fzaty, tak we złey fza- 
cie płatny ieft u niego człowiek ubogi, iak» 
bogacz w  złotogłowie. Albowiem te zwierz­
chne doftatki, tylko to mizerne ciało zdobią,, 
ale gdybyśmy wewnątrz weyrżeli, obaczyli- 
byśmy iak bardzo dufze fzpecą; prędzey W 
uboftwie można znaleść człowieka pobożnego, 
jftóry fię Panu Bogu podoba. A tak miła Pa­
nienko profzę nie naśmiewaycie fię ze mnie.

Co uflyfzawfzy Magielona, a zalawfzy fię 
łzami, odpowiedziała: Co mówifz rozumnie,
mam to na dobrey pieczy, dla tego wierz mi, 
Źe fię z ciebie nie naśmiewamy, widzi Pan 
Bóg ferce moie, źe mi bardzo omierzły te 

 ̂ pftrociny, a tak uczyń to dla mnie, przyi mi 
te fzaty moie, a moźnali rzecz, profzę abyś 
«ni fwoich użyczyła. Uflyfzawfzy Pielgrzym­
ka te flowa, zrozumiała, iż ona Paniehka z 
niey nie żartowała, ale chciała fię dowiedzieć 
przyczyny, dla czegoby to uczynić chciała? 
A le Królewna niechcąc fię z nią w  żadną rzecz 
wdawać, iedynie iey profila, aby to dla niey 
uczyniła, żeby fię z nią mieniać mogła. 
Ona Pielgrzymka niechcąc fię też z nią długą 
«rzeczą zabawiać, widząc urnyfl iey, przyzwo­
liła na w&yftko. A  tak zdiąwfzy z fiebie fza*

ty*
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ty , oblokła Królewna Pielgrzymfkie, a ona 
teź wzięła Królewny. Potym ona Pielgrzym­
ka dziwowała fię bardzo temu, eoby to za 
Panna była, przeto w  owey podróży nie mo­
gła iey z myśli fpuścić. A  Królewna Wziąw- 
fzy na fiebie Pielgrzymikie fząty, zaraz fwo- 
ią twarz zatloniła; i choćby ią był przedtym 
znał, tedyby iey był na ten czas nie poznał. 
Niechcąc oraz aby naymniey iey piękność 
była uznana, tedy błotem naczerniła mieyfca 
te na twarzy fwoiey, których fobie zakryć 
niczym nie mogła.

Jako  Królewa Magielona poruczywfzy J ig 
Panu Bogu. fzła do Rzymu, i miefzkała w 
gościnnym Szpitalu, ubojlwu jłuźąc: potym 
Jzła do Hewlu, pyti\iąc Ji% o fwoim Małżonku.

pO tym  Królewna przyfzedłfzy do oney drogi, 
którą Pielgrzymka fzła, umyśliła profto 

iść do Rzymu, nawiedzić Grób Apoftołow 
S w iętych Piotra i Pawła, bo na ów czas lu­
dzie nabożni takie drogi odprawowali, które 
iię ściągaią na chwałę .Solką, Idąc na miey- 
fce śwjęte przez onę wfzyftkę drogę, ba­
wiła fię nabożeńftwem. A gdy potym do Rzy­
mu przyfzła» naypierwiey wftąpiła do Kościo­
ła Świętego Piotra, tam przed wielkim Ołta­
rzem poklęknąwfzy fetdecznie ięła wzdychać, 
obfitemi fię łzami zalewaiąc mówiła tę modli­
tw ę: O Boże naymiłofiernieyfzy Oycze wfzy- 
ftkich ofierociałych, oto fię i a poruczam w

obro-
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óbronę Świętą T w oię. Wiefz dobrże żem 
iuź Oyca moiego ze wfzyftkim domem iego 
opuściła, i na tom fię była udała, abym w 
ftanie świętym Małźeriflcim, ale gdy ten móy 
«myfl opak fię obrócił, a podobno fię takowy 
ftan móy nie podobał tobie? Ja teraz niechcę 
mieć 'móy miły Panie, innego Oblubieńca, 
nad Ciebie Stworzyciela moiego, T y  fam 
rako dobrotliwy Ociec, będziefz proftował 
i-nfzę drogę do poftanowienia moiego. O nay- 
dalkawfzy Panie Jezu Chryfte Synu Boga 
żywego narodzony z Panny Maryi, który 
wfzyftkie wierne Judzie Chrześciańikie na- 
zy wafz Braeią i Sioftrami fwoiemi, profzę cię 
przez niewymowne miłofierdzie twoie, racz 
to dać abym ia w tym świętym ftanie, który 
fię Tobie podoba, mogła dokończyć żywota 
fwoiego. A tak z wielką nadzieią modliła fię 
Panu Bogu, nie wątpiąc, że ią pociefzy w tym 
frafunku.

Po takowey modlitwie, gdy iuź jchciała z 
•Kościoła wyniść, aż uy rżała Wuia 
Cwoiego, 'Sycyłyilkie Xiąźe, który był na ten 
czas od Sioltry fwoiey Królowey Neapoli- 
tańfkiey przyiachał do Papieża profząc o lifty; 
w  różne ftroiw, ^by wfzyfcy Pana Boga pro­
fili, żeby fię Córka iey Królewna Magielona 
do Rodziców fwoich w zdrowiu wróciła. Ona 
«uyrzawfzy go, bardzo fię zlękła, obawiaiąc fię 
aby iey nie poznał, fzła potym przed Ołtarz 
Piotra Świętego, tam poklęknąwfzy nieśmiała 
nigdzie obrócić twarzy fwoiey aie fig pilnie
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modliła, Boga profząc: aby iefzeze uko"
chanego małżonka Iwoiego ( ieśliby był żyw') 
oglądać mogła. A gdy obaczyła iż z Kościoła 
wyfzedł, fcia potym do Szpitalu Pielgrzym., 
ikiego, łtamże przez piętnaście dni f iako tego 
zwyczay ) w Rzymie miefzkała. maiąc w Bo*- 
gu nadzieig, ie miała być w fwoich proźbacb 
wyftuchana .

Gdy tedy na każdy dziei u -grobom Swig*- 
tych Pańlkich bywała, Szpitale nawiedzała, 
chorym fluźyła, potym umyśliła iść do Pro- 
wincyi, fpodziewaiąć fig tam uflyizeć i cze­
go pewnego dowiedzieć o fwo:m małżonku 
zginionym. Wyfzedłfzy z Rzymu, pytała fig
0 drogg proftą do Prowicyi. Y  jprzyfzła do 
niektórego M ialta, które zwano Genua, 
tam fig piłno o drodzg co nayproftfzey py­
tała. Ale iey odradzili, aby ziemią nie 
fzła, powiadaiąc o zbóycach, których Left 
niemało w pufzczach zabiaiących ludzi pfze* 
chodzących, więc, iey radzono, aby fie fta- 
rała, żeby morzem tam iachała, naybliżr 
fza bowiem i naybeipiecznieyfza morzem 
droga była.
1 Szła tedy Królewna ku morzu, i naiey 
fiznzgście trafił fig Okrgt, maiący płynąć do 

«Powiatu; który zwano Umarłą Wodą: ten*- 
ze Powiat nazwano od Miafia głównego, 
-które zwano Umarłe Wody, a ten Piofy: 
aeft biiiko Prowineyi. Potym królewna 
mówiła z Panem Okrgtu onego, ieśliby ią 
e. -iobą wziąć chc*ftł. Qn uyrzawfzy ią,
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rzekł.* uczynię to dla Pa la Boga iż cię z. 
fobą wezmę, iakoź i wziął.

Gdy tam do onego /fraiu przyiachali w y- 
iiadłfzy z Okrętu fzłi do Miafta, które zwa­
no Hewel Uyrzawfzy iedna nabożna Mie- 
fzczka Królewnę Magielonę mniemaiąc że by­
ła profta Pielgrzymka, profita iey w dom 
fw oy: i wdzięcznie ią przyiąwfzy, przy- 
nioiia fzklankę wina flodkiego, i dała iey 
wypić, i niechciała iey na noc wypuścić z 
domu fwoiego, p inie iię pytaiąc o iey piel­
grzymowaniu. Jakoż Królewna powiadała 
iey iako z Rzymu fzła, a iako z Genui nie 
radzono iey iść pufzczami dla niebefpieczeń- 
ftwa, i iak morzem płynęła do Hewlu.

Pytała też oney fwoiey Gofpodyni, co- 
by był za obyczay w  cney ziemi ich y 
ieśliby tez Cudzoziemcy, fwobodne i wolne 
przeyście przez ziemię mieć mogli? Odpo­
wiedziała Gofpodyni: Wiedz o tym miła
Pielgrzymko, iż ziemia Pana nafze- 
go, ieft bardzo beśpieczna i wolna, a Pan 
nafz Wolfang Hrabia Prowincyi, ieft bar­
dzo możny, a ktemu Xiąźe fobie wolne 
trzyma ziemię fwoią zawf/e W pokoiu, po- 
cząwfzy od Prowincyi, aż do Aragon i i y  
nigdy nieprzyiaciei nietargnoł iię na P ań- 
ftwo iego, który też rofkazał po wfzy- 
ftkim Pańftwie lwoim, abyśmy Cudzoziem­
com wielką chęć pokazywali. Jedno iż te­
raz Pan nafz i Pani, fą w wielkim fmutku 
z tey przyczyny: i i  iednego Syna maiąc,

G  ilawne-
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Itawnegó Rycerza któremu równego nie­
było, utracili, ten fię naparł iachać dla wia­
domości, coby fię miedzy poftronnemi Naro­
dy działo*, i iuź to dwa lata, iako o nim nie i
ftyfzeli, i nie wiedzą gdzte iię obracał; z-
tąd zoftaią w  wielkim fmutku po nim, y
wfźyfcy poddani, w  żalu i frafunku zofta- 
iemy. ‘ 1

Gdy tak ona Gofpodyni, cnoty i ukła- 
dności onego Xiążęcia Piotra Hrabi w y ­
liczała, iłyfząc to Magielona, wnet zrozu­
miała, i ź iefzcze go w domu nie było Oy-
cowlkim i niemogąc wytrwać a łzami fię za­
lewając mówiła do oney Gofpodyni: O u- 
czciwa Pani, żal fię Panie Boże ieśliby ten 
tak fzlachetny i godny Pan i potomek Xią- 
żęcia Pana waizego, miał marnie zginąć.
A  tak ciężko wzdychaiąc, obie wefpół pła­
kały. Ale Magielona w fercu fwoim roz­
myślała, iź nie bez przyczyny Rycerz on 
od niey odłączył fię, muiiała iakaś zła
przygoda nań przyiść: a tak od wielkiey ża­
łości ferdeczney płakała. Widząc ona Go­
fpodyni, iź ona Pielgrzj^mka rzewno płakała 
tedy fię iey tym bardziey rozmiłowała,
wielką iey chęć i uczciwość w  domu fwo­
im pokazuiąc przez trzy dni.

jako Magielona trzy dni w Heiclu tnie-
fzkaiąc, radziła Gofpodyni: gdzie mo­
gła Pańii Bogu w oney niemi fhtźyć?
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GDy tam przez trzy dni w onym Miafte" 
czku Magielona i w oney gofpodzie p ze" 

miefzkiwafa, iedney nocy niemogąe fpać» 
mvśliła fobie w fercu fwoim, iź giyby iię 
zgimony móy naymilfzy małżonek nie wró­
cił, nie przyfzłoby mi ir.aCi.ey "obie poftąpić, 
iedno iię tu itaj.ać o iaibie mieyfce gdziebym 
głowę fwoią bespiecznie fchronić mogła, y  
Panu Bogu iłuźyć, abym tak Panieńftwo 
fwoie bez wfzelkiey zmazy, fnadnie zacho­
wać mogła. Y  rano wftawfzy na modlitwy 
fwoie zwykłe fzła potym do fwoiey Go- 
fpodyni, pytaiąc iię iey ieźeliby ona nie- 
wiedziała o iakim mieyfcu fpokoynym? nie 
daleko Xiąźęcey ziemi, gdzieby mogła Pa­
nu Bogu iłuźyć, aż do śmierci fwoiey.

Gofpodyni widząc tak fzlachetny umyft 
oney Pielgrzymki, powiedziała iey: ieft tu 
niedaleko na granicach w Pańftwie Xiąź§- 
cia naf/.ego iedna infuła, którą zowią Po- 
gańlki Port, do którego wiele Okrętów z 
rozmaitemi y bogatemi kuplami przychodzi, 
prawie zewfzy ukiego świata; Gdzie dla ikat 
wyfokich ieit trudny i niebeśpi-eczny przy­
jazd, oraz dla zaraźliwego powietrza, które 
z tamtego morza między fkałami zaraża 
wiele źeglarzow, i przeto w tamtym porcie, 
wiele chorych ludzi zoftaie. Przeto fzlache- 
tna Pielgrzymko ( ieśłici hę moia rada podo­
ba) mnieby fię zdało, żeś tam naybeśpie- 
czniey mogła Panu Bogu iłuźyć, opatruiąo 
tych chorych, zkądbyś wielką zapłatę, y

/ wic*
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wieczne błogoiławieńftwo od Pana Boga 
otrzymać mogła.
IVatychmiaft fię rada takowa Magielonie fpo- 
dobała; i zaraz fię poźegnawfzy z oną Go- 
fpodynią y  podziękowawfzy iey za one chęć, 
i zadobrą wolą, fzła na ono mieyfce, króre 
iię iey bardzo podobało. A co miała na ten 
czas pieniędzy, łożyła na wyftawienie Szpi­
tala, i Kościółek nie wielki przynim zbu­
dować rozkazała na chwałę Panu Bogu.

Gdy dokończono budowania onego, Kró­
lewna wprowadziła fię tam, i rozkazała .»zy 
łoża zbudować na któiychby ludzie cnorzy 
mogli leżeć, i którymby onaź wielką pilno­
ścią flużyła. Jakoż wielki tam wczas czy­
niła a fama dziwnie furowy żywot z wielkim 
nabożeńftwem wiodła tak iż ludzie oney In­
fuły, którźy tam uftawicznie miefzkali, wie­
dząc iey cnotliwy i święty żywot, nazywali ' 
ią też świętą Pielgrzymką A źe onych cza- 
fow przy obrazach nie małe cuda ftawały, 
prZetoź też u onego Kościoła Ś więtego Pio­
tra, wielkie fię cuda pokazywały, zwłafzcza 
około ludzi chorych. Y  potym cino mieyfco 
przyizło do wielkiey ftaWy, iż fię tam do 
niego wiele ludzi fchodziło, dla czego wiel­
kie ofiary u onego Kościoła bywały. Czafu 
iednego Wolfang Hrabia z Prowincyi i Pe- 
tronella Małżonka iego, Ociec i Matka Pio­
tra Hrabi z Prowincyi, obiecali fię z wielkim 
nabożeńftwem do Kościoła onego ftawić, i 

- gdy tam przyiachali, uwaźaiąc on porządek
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O M  A G TE L O N  TE 10«
Szpitala i Kościoła onego, bardzo fię dziwu­
jąc, mówili fami do fiebie; O zaprawdę, muli 
to być iakaś Pani święta, do wiedziawfzy fig
0 tym Szpitalna, iź tak zacne Xiąże z X ię- 
źną przyiachali, wyfzła przeciwko nim, i 
uczciwość uczyni wizy, z wielką ie powagą 
przywitała, źq fię bardzo dziwowali oney 
iey układności, iź takie poważne iłowa z 
uft oney uboźiichney Niewiafty pochodziły, 
a dziwuiąc fię ofiemu rozumowi iey mieli ią 
fobie za świętą, tak iź fię w  niey zakocha­
li, i wielką iey uczciwość czynili. Potym 
ona Xiężna pofzedłfzy na ftronę z ona Szpi­
talną, poczęła fię ufkarźać i żałośnie płakać 
przednią, wfpominaiąc Syna fwoiego i odie- 
chanie iego mówiąc: iź to iuź dwie lecie,
iako o nim nic nie wierny gdzie fię podział,
1 ieśli żyw ftoftaie albo zginął. Widząc 
Szpitalna bardzo fmutną Xięźnę acz lama 
niemnieyfzy żal na fercu fwoim miała, ie- 
dnak niechcąc tego pokazać po fobie poczę­
ła ią wdzięcznemi iłowy cieizyć; a tak z 
oney fpołeczney rozmowy, niewymownie Pe- 
tronella była ucieizona, i obiecała ią czę- 
Śęiey nawiedzać ku fpolecznym rozmowom, 
obiecuiąc ią też obdarzyć wfzyftkiemi potrze­
bami, tak ku żywności, iako też i ku napra­
wie Kościoła i Szpitala'. Za co iey Szpital­
na bardzo dziękowała. Potym iey też Pe- 
tronełla profiła, aby iey przed Panem Bo­
giem w modlitwach fwoich nie przepomina- 
łą, aby ią pocielzyć raczył. Co ona z w iel­
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ką chęcią obiecała, bo go na lopfzey pieczy 
miała niźli ona. Jeźliby fię też trafiło od 
kogo dowiedzieć ( iakoź wiele rozmaitych 
Narodów do tey Jniuły chodzi ) i leże ¡łby 
iię trafił iey Syn, żeby iey nie omiefzkiwa­
ła dać znać o nim; co wfzyftko ona Szpital­
na z wielką chęcią uczynić obiecała. Gdy 
iuż z onego Szpitala Wolfatig z Petronelią 
iachali, poczęła Xiężna przed Wolfangiem za­
lecać one świętą Panią, powieduiąc ta^o do- 
bliwe ukontentowanie z iey rozmowy mia­
ła. Po odiachaniu, Magielona iako była zw y­
kła, lzła do poftug onych ubogich, a tam ka­
żdego z nich opatrzywfzy, fzła na fpoezynek 
fw óy i modląc feę Panu Bogu i poruczała 
wfzyftk ie fprawy Swiętey opiece Jego.

ja k o  W olfang Xiąźe  ss Petronelią zoną fwo- 
ią do domu przy i achali ze Szpitala onego gdzie 
przynieśli Rybacy rybę. w którey znaleziono 
pierścienie, które niegdy dala na pożegnaniu 
fwoim Synowi fwoiemu.

T k̂| V
ego c*ąfu, gdy z onego Szpitala Wolfang 
Hrabia z Małżonką fworą przy iachali do 

domu fwolego, ftybary łowiąc ryby na mo­
rzu, ułowili ofobney piękności rybę, którą 
zwano wilk morlki* a rozumieiąc być godną 
aby ią podarowano iakiemu zacnemu Panu, 
ie  była w onym Xięftwie Wolfanga X ią -  
źęcia Zona chcąc fię tym przyfluźyć Iey 
zanieśli onę rybę a to dja tego; aby im
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O M A G I E L O N I E
wolniey dopmścił połowu w morzu na grun­
cie fwoim; gdy pofcym ona ryba w kuchni 
była fprawiona, tedy kucharz w brzuchu ry­
by oney nalazł węzełek czerwony kitaycza- 
ny, który wyiąwfzy nioft do Xięźny, nie 
wiedząc co w nim było, która chcąc fię do­
wiedzieć co ieft, odwinęła i obaezyła one 
trzy pierścienie, które była dała przy poże­
gnaniu Synowi fwoiemu.

Tam gdy ie poznała, od wielkiey żałości 
omdławfzy na ziemię upadła, tak: iż Panny 
Dworlkie niewiedząc co iię iey dzieie, rozu­
miały źe iuź uiharła. Potym ieli iey pulfy 
trzeć-, po niemałey chwili, p rzy fła  ku fobie. 
Y  mało co otrzeźwiawfzy, poiłała po Wol- 
fanga Męża fwoiego, któremu z wielką ża­
łością oznaymiła co fię z nią ftało, i iako iu f 
ftracili iedynego Syna fwoiego.

Y  pokazała mu one pierścienie, które z 
morłkiey ryby w yięli. Y  poczęła z wielkim 
płaczem narzekać, mówiąc: O Synu móy miły, 
o iedyna nadzieio ftarości nafzey! iuż teraz 
ia nędzna Matka twoia! nędznieś d okazał Ry- 
cerftwa fwoiego! Ach nieftetyź mnie fmutney 
Matce, czemużem ia kiecjy dozwalała, iedy- 
nego Syna maiąc, puśeić go z dómu  ̂ O mar­
na rybo, toźeś ty pożarła Syna moiego!

Ach móy naymilfzy Synu, iakiź to był 
grób tw óy w  głębokościach morlkich! O 
niefzczęfny to był czas w któryś fię pokwa, 
pił iachać, poprawiać ftąwyr nafzey, otoź 
pofpołu z tobą głęboko fię zanurzyła ftawa

two-
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i o 5 H t S T O K t A
twoia! O móy naymilfzy Synu, ni ery chi? 
iuź wypłynie ku górze męitwo twoie! Q 
złe niefzczęście, niemogłoś na nikim innynjt 
pokazać frogości fwoiey, iedno nad Syneną 
moim iedynym, z którego ciężkie fmutki 
miafto pociechy w ftarośoi moiey, doczeka­

łam  fię, miaito podparcia flabości moiey przed 
czafem śmierci! Ach okrutna śmierci, żeś 
mi iuź odięła wfzyftkie pociechy i radości 
inoie! a gdyś mi teraz odięła naywdzięczniey- 
izego Syna moi ego, weźmi też i mnie zą 
nim .

Słyfząc Wolfang narzekanie Małżonki fwo­
iey Petronelli, był wzrufzony żałością z śmier­
ci Syna fwoiego, ale Pan rozumny ciefzył 
Małżonkę fwoią mówiąc; Miła Petronello, 
cóż iuż czynić mamy, a zaź to ieft w mocy 
nafzey przeciwić iię woli Bożey? fnadz fię 
tak Panu Bogu podobało. A czci źałofne fer- 
ce wytrwać niemoże, żeby imutkiem wielkim 
wzrufzyć fię nie miało; ale gdyż fię tak 
Panu Bogu podobało, to mamy z rąk iego w - 
dzięcznie przyimowąć. A  czyliśmy to fami 
od fiebie nfieli, oij tę nam był dał, on zaś 
wziął, za co niechay będzie Jemu wieczna 
chwała: Zaniechayźe tedy profzę cię tak wiel­
kiego narzekania twoiego, albowiem tak fer- 
ce moie przyprawifz o wieczny ból, Jakoż 
go iuź czuię w tobie. Otrzy i pro|zę cię miła 
Petronello oczy twoie od łeź; ciefz fię przy­
kłady ftarymi fwoimi, wfpomniy] Jakoba w 
iakiey był żałości po fwym Jozefie, a prze-
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C5e go Pan Bóg poęiefzył. Wfpomniy ną 
Joba; iako był potracił wfzyftkie Dziatki ,i 

'  tnaiętności, a Pan Bóg ftokrotnie go pociefzył. 
\Vfpomniy na Tobiafza iako fię z nimi infze- 

*  ini ludźmi Swiętemi Pan Bóg obchodzić ra­
czył, a gdy oni nie wątpili o łafce Jego; 
tedy im znamienite i hoyne dawał pociechy: 
T ak  my niewątpm yw łafce Jego, a on nas 
ftokrotnie pociefzy. Słyfząc Pefcronella tako­
wą. mowę Męża fwoiego, poczęła mówić; 
O móy naymilfzy Mężu radabym ferdecznie 
żeby mi Pan Bóg takie ferce fprawił abym 
fig mogła takowey żałości odiąć, ale nie mo- 
gg. łnakfza była fprawa Jakoba Patryarchy, 
gdyż byn iego był żyw, ałe nafz ( iak tego 
fą pewne znaki ) po członku roznieiiony od 
frogich beftyi morikich zoitał! Ach niefzczę- 
fna rybo tożeś mi dziś źałofiią nowinę przy- 
nioiła, iuż przynieś zaraz i śmierć mnie ża- 

f ło f iey Matce iego! A tak będąc w  onym 
finutku, rozkazała wnet z ścian w Pałacach 
f\yo:ch zebrać one kofztowne obicia, a na 
mieyfce ich czarnym fuknem obić rozkazała, 
pokazu;ąc tym żałobę po śmierci Syna fwoiego. 
Także też Wolfang AHąźe rozkazał w fwo- 
ich Pałacach wczynić. A gdy takowa fmutna 
nowina iczefzła fię po wfzyttkiey ziemi wfzy- 
fcy p :adani iego w wielkim f/hut ku byli, 
ufiyfzawfzy o sniierci Syna Afiążęeego.

A gdy też ta nowina do oney Infuły do- 
fzła, gdzie była /frólewna, którą ona utfy 
f?awfzy wielce fię zafmuciła. Jednak chcąc
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%  pewniśy rzeczy dowiedzieć, naiąwfzy 
Kurfora, pifała lift do ATięźny Petronelli, w 
te iłowa: Dofzła mnie iakaś nie dobra nowi­
na, iakoby Syn Wafzey Afiążęcey Mci za­
pewni« miał umrzeć, z czegom ieft bardzo 
źałofna. Albowiem znaiąc lalkę Wafzey X i\ -  
źęcey Mci na przeciw fobie, z pilnością fta- 
rałam fię o to, iakobym mogła iaką pocieszną 
nowinę przyflać Wafzey Afiąźęcey Mci, ale 
uprzedziły widzę źałofne nowiny. A prze- 
toź iakobym iię rada fpołecznfe z W afzą 
Afiąźęcą Mcią z wefołych nowin ciefzyła, 
tak też poczytam za-rzecz ftuizną, abym z tey 
fmutney nowiny fpołecznego żalu dopomaga­
ła. A iż iefzcze temu wiary nie daię, to 
mi fig zdało przyftoyniey uczynić, abym fię 
przez pifanie dowiedziała od Wafzey ATiąźęoey 
JWoi, aby mi tego za iakie bepieczeńftwo i 
dworne badanie iię IV . JC . M. nie raczyła 
poczytać, gdyż mnie nie infza rzecz do te-> 
go przywiodła, iedno Chrześciańłka powin­
ność, iż każdy widząc fmutnego bliźniego 
fwoiego, ma też byc uczeftnikiem iego fmut- 
ku, albo wefolości . Znaiąc tą tedy ofobliwą» 
łalkę Wafzey Afiąźęcey Mci ku fobie, zanie­
chać tego niechciałam, abym też o tym wie­
dzieć nie mialay co flę tam na ten czas dzieie 
około Wałżey ATiążęcey Mci. Zatym ile 
łafce Waizey AHążęrey Mci zalecam, na za­
wrze życzliwa i nayniźfza fluźebnica.

Gdy takowy L ift  do Xiężny był przynie- 
fiony, ikoro iey go przeczytano, była bardzo

wdzię-
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wdzięczna; na który nic nie odpifuiąc iłowy 
krntkiemi cnego Poiła ( o wielkey fwoiey ża­
łości iey oznaymuiąc ) odprawiła, powiada- 

 ̂ iąc iż tam lama w prędkim czafie u niey bę­
dę, a wfzyftko co fię ftało z moim naymil- 
fzym Synem oznaymię. On Pofeł aby był pe, 
wnieyfzą fprawę dał bney Szpitalney, z pil­
nością lię pewney rzeczy między Dworzany 
Xiążęcemi dowiadywał, bo mu to Szpitalna 
zleciła, by fię wywiedział co fię tam ftało A  
tak wywiedziawfzy iię doftatecznie, wrócił fię 
do oney 1 nfuły: y fprawiwfzy od Xiężny Pofel- 
ftwo powiedział, iż tu fama W prędce będzie. 
Potym Magielona pytała fię, co tam dowiedział? 
odpowiedział: źe Rybacy ułowili rybę w mo­
rzu, k:órą zowią wilk Morfki, y darowali ią ’ 
Xiążęciu y w oney rybie znaleziono trzy 
pierścienie, które była dała Xiężna Synowi 
fwoiemu na pożegnaniu. (Jfiyfzawfzy Magie- 

y lona o pierścieniach, zaraz fię domyśliła, iż te 
były które miała od niego. A  tak zwątpiw- 
fzy o życiu iego, acz przed Poiłem z tym fię 
nie wydała, fzedłfzy do Celi fwoiey znowu la­
mentowała, w te iłowa: Już widzę iż tak ofie- 
rociała ieftem białogłowa że niefzczęśliwfzey 
nie mafz nademnie. Ach nieftetyź mnie od 
wfzyftkich opufzczoney! y czemużem ia pier- 
w iey fama nie umarła? O naywdzięcznieyfzy 
.Małżonku móy, iuź fię ia nie uciefzę z towa- 
rzyftwa twoiego! O niefzczęśliwa rybo, dale- 
k'o bardziey przynależało, abyś mnie była po­
żarła, niżeli Oblubieńca moiego. O iako kró- 

. kto
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tko, y bardzo na czas mały nafza miłość fpp- 
łeczna trwała? a fmutkowi y boleści, żadnego 
końca niemafz, zawidy fię w nędznym fercu 
moim co żałofnego ponowić mufi; iamci, ( ach 
biada mnie ) ia tey śmierci przyczyną była. 
Przetobym teraz raczey umrzeć zaraz wolała, 
niżeli tak częfto mam umierać.

Potym Xiężna Petronella, będąc tak bardzo 
źałofna po fwoim Synu, żeby fię nie iako w 
oney żałości uciefzyła, iachala do Infuły Portu 
Pogańfkiego, aby tam uczyniwfzy obchod Sy­
nowi fwoiemu, z oną Szpitalną fię ipołecznip 
ciefzyła. Albowiem Xiężna ią bardzo kochała, 
iż {  iako fię pierwiey powiedziało ) za święty 
ią miała. Gdy przy iachala, zaraz ku Kościoło­
w i fig udała, a Szpiłalna poftrzegłfzy ią do 
niey wyfzła y przywitawfzy fię fzły do Kośr 
cioła. Tam  poniektórych modlitwach Xiężna 
bardzo żałofną będąc, przyzwała do fiebie Szpi- 
talney y  poczęła iey o fwoim fmutku powia­
dać, mówiąc: Szlachetna Ponno, wdzięcznam 
była z pifania twoiego, widząc iź ofobliwą' 
miłość łkłoniłaś ku mnie y ku Domowi memu. 
Jabym to była rada widziała; żebyś fię była 
zemną cieizyła z powrócenia Syna mojego, ale 
gdyż inaczey Bóg chciał, więc mi teraz fpo- 
łecznego żalu dopomoź. .luźem ftraciła wfzy- 
ftką pociechę ftarości moiey iedynego Syna. 
moiego iuż go podobno więcey nije obaczę, 
Ach nie&etyż mnie żałofney Matce, żem kie­
dykolwiek na to pozwalała Synowi moiemu, 
aby był iachał na to niefortunne ilycreftwo

fwo-
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fwoie, Słyfząc Magielona tak żałofne narze­
kanie fifcutney Matki, poczęła rzewno pła­
kać. Słyfzałam Miłościwa Pani, źe w tey ry- 

/ bie co ią .¿Yiąźęciu darowali, nałeziono iakieś 
pierścienie Syna Wafzey X iąźęcey Mci, pro- 
fzę ieśliby Wafza .ATiąźęca mść miała przy 
fobie, racz mi teź pokazać; potym Xiężna po­
kazała iey; ona poznawfzy, iź teź fame były^ 
które niegdy od Męża fwoiego miała, dopióro 
więkfzą boleścią ferce iey przerażone było. 
Ale iako mądra Panienka; niechcąc tak wiel- 
kiey żałości pokazywać po fobie, wefołą miną 
y  iłowy cieiżyła Xięźnę y famą fiebie, mówiąc: 
Miłościwa .Afięźno każdemu po ważnemu fercu, 
nic innego więcey nieprzyftoi, iedno w nay- 
wiekfzynl przypadku, rozumem fię fprawować: 
Prawda że to nie mały żal ferce opanować 
mufiał Wafzey ^¡Tiąźęcey Mci, iednego tylko 
Syna maiąc, tak go marnie poftradać. Ale tym 

y fię ciefzyć należy, źe to wola Boża była; a c® 
fię iemu podoba, na tym przeftawać mamy. 
Y  lubo tu widzę iafne znaki śmierci Syna 
Wafzey -ATiążęcey Mci; iednak flyfząc o cno­
cie, uczciwości, układności, przeciwko każde­
mu ftanowi, przychilności y dobrym zacho­
waniu iego, tak mi go ferdecznie żal, iakobym 
krwi ^Yiążęcey ikolligacona z nim była. Ale 
wiedząc Miłościwa .Afięźno iż ieit wiele zdań 
y  omylnych podobieńftw na świecie ; iednak 
fię to pod czas częfto odmienia, źe o czym 
iuź prawie zwątpiemy, potym fię to inaczey 
odmieni y nadgradza. Nie podobnać była rzecz,
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gdy Tózefa Patryarchę, Bracia Jzmaelitom za­
przedali, aby był mógł kiedy przyiśe do ta- 
kiey godności, na którą go Faraon Król ßgip- 
iki w yw yżfzył: Nad to: Ociec iego mniemał; \ 
źe go zwierze ziadly, nie fpodziewał fig, aby 
był kiedy z wielką pociechą miał oglądać Syna 
fwoiego, przecie to Pan Bóg dziwnie ( nad 
"wfzyftko mniemanie ludzkie ) odmienić raczył, 
oczym wfzyfcy dobrze wiemy. A. któż wie, 
co fig iefzcze z Svnem U afz jy ATiążęcey Mci 
dzieie? mógł te pierścienie iako ftrąclć, abo dać 
komu infzemu, które przez czyie infze ręc& 
zgingły. A kak Miłościwa iAfiężno, profzę aby 
W afz a JC  iążgca iViść nie przypufzczała żalu do 
ferca fwoiego, gdyż tak poważnemu ftanowi, 
w każdym niefzezęśliwym przypadku fprawo- 
wać fię rozumiem przyftoi. ßo takowe lamen" 
ty ^iąźęciu lego Mci wielkie żałość przy- 
niofą; y ieśli fig W a i z a .Afiążęca Mść od nich 
niepowściągniefz trzeba fig obawiać, abyś go te- v 
■̂az przed czafem o śmierć nie przyprawiła; 

ale ieżeli to iuż Pan Bóg za. grzech nafz ta­
kowy żal dopuścić raczył, tedy to wdzięcznie 
od niego przyimować mufiemy, y dziękować 
Jego Swiętey dobroci, za wfzyftko: gdyż co­
kolwiek czynić raczy, wf/yftko to nam ku 
lepfzemu końcowi fprawuie. A tak ona Szpi­
talna acz fama potrzebowała więcey, aby :ą 
był kto w iey fmutku y żałości pocie- 
fzył, iednak iak mogła ciefzyła, oną 
Więznę Matkę zginionego Małżonka fwoiego.
Po oney rozmowie A^igżna Petronella
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była uciefzona; i odmieni wfzy umyli fwóy z 
lepfzą myślą poczęła to Panu Bogu poru- 
czać, i dała wiele iałmuźuy do onego Szpi­
tala profząc, aby fię wfzyfcy z naboźne- 
mi proźbami do Pana Boga udali to ieft; 
żeby iefzcze mogła w dobrym zdrowiu o* 
glądać Syna fwoiego, a ieśliby go tez iuź ra­
czył wziąć z tego świata, aby go przyiąć 
raczył do wieczney a nigdy niefkonczoney 
chwały fwoiey. Jachała tedy Afięźna z le- 
pfzą myśłą do domu fwoiego, Magielong 
w  wielkiey żałości zoftawiwfzy. Magielona 
wfzedłfzy do Kościoła, ięła rzewno płakać, 
modląc fię Pana Boga profiła, aby Małźon- 
jka iey w  dobrym zdrowiu przywrócić ra­
czył do Rodziców fwoich, ieśliby był źyw. 
Potym to fama w fobie rozmyślała iako ono 
pierścienie ftraciła z fzyi fwoiey, ale źad- 
dnym obyczaiem tego dóyść niemogła. A  
biedząc fię z myślą, wnofiła fobie, źe R y­
cerz boiąc fię Matki, wziął iey pierście­
nie one, y fam od niey uciekł. Ale rozmyśla- 
iąc fobie, iź mu źadney przyczyny do tego nie 
dała, dła czego by fię od niey odłączyć 
miał, poczęła z płaczem narzekać mówiąc: 
O fzacowne złoto, kogoż ty kiedy do czego 
dobrego przywiedziefz? Czemużeś mnie móy 
naymilfzy nie zbudził? a Czemuś mi nic nie 
rzekł? a czylibym ia ich tobie była odmó­
wiła? mogłeś to o mnie dobrze trzymać, 
gdym bez ciebie w domu Oyca moiego zoftać 
flaechciała i gdymci fię ze wfzyfikim fama da­

ła,
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ła, w'zak iuź i ia i pierścienie twoie były? 
O moy naymilfzy; ocoź pierścienie te wró­
ciły fig do rąk Aiatki twoiey, ale ty ach 
nieftetyź gdzieś fig podział? Nawróć fig, na­
wróć o móy naymilfzy, za kleynoty fwoie- 
mi, a poeiefzyfz fmutną Matkg fwoią; ale 
podobno iuź próżne narzekanie: Ach bymi
fig to godziło czynić w tey głębokości mor- 
fkłey, pewniebym cig fzukała; ale gdy złe 
niefzczgście tg nowing przynioflo, iuź nie 
przyidzie, iedno cig Panu Bogu poruczyć, 
aby dufzg twoią przyiął w łafkg fwoią. A  
ieśliś iefzcze w zdrowiu z łafki Coźey zacho­
wany ieft; profzg pokornie /i^fzeehmogący 
Boźt, racz go przywrócić do Oyca iego, ku 
pociefze nas pragnących tego. A tak ona 
Królewna mocno to u fiebie poftanowiła ie- 
śliby Piotr Hrabia rjie wrócił fig do Rodziców 
fwoich, źe iuź tak przy onym Kościele i 
Szpitalu, w czyitości Panieńikiey chcg do­
kończyć żywota fwoiego. '

ja k  Piotr Hrabia będąc czas długi przy 
dworze Cefarfkim, profit go, aby mógł nai* 
wiedzie Rodzice fwoie.

^ .D y  fig tak ftało, on Szlachetny Mło­
dzieniec Piotr rtrabia, bgdąc czas nie­

mały przy Dworze Cefarza Sołtana w Ba­
bilonii w wielkiey łafce i miłości, nie ina- 
czey, tylko iakoby był włafnym Synem
iego. A  nietylko i i  go fam Cefarz kochał»
■- '  ' ale
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ale i wfzyfcy ludzie Pogańfcy, tak możmeii 
iako i ubozii, mieli go w wielkiey uczciwo­
ści, z tąd, źe hę z każdym przyftoyriie za- 

j  chował. Ceiarz gdziekolwiek miał wefoł być 
tedy nigdy niezapomniał, aby po Piotra po- 
flać niemiał, bo fię dziwnie kochał w mą­
drych i roftropnych radach iego. A z nikim chę- 
tniey Cefarz niemawiał iako z nim: bo o
co tylko pytał, tak około rzeczy Rycerfkich 
iako o Rzeezy-pofpolitey, tedy znim żaden 
nie umiał lepiey rozmawiać iako Piotr Hra­
bia. A lubo częiłokroć Cefarz wefoł był 
y  Piotra przy fwoich bieiiadach miewaj 
przecie Piotr niemo-ł być wefoł przywo­
dząc fobie na pamięć Magielonę ftraconą 
JMałźonkę fwoią.

Albowiem od onego czafu, iako go na- 
■wałności Morilue od niey odłączyły tedy 
nie wiedział, gdzieby iię podziała, i coby 

znią działo; Bo tak rozumiał, iż ona 
 ̂ będąc Królewfkiego rodu, i fubtelnie w y ­

chowana gdyby na nią fiafunek miał przyiść, 
tedyby iey !!*zlachetnemu przyrodzeniu fzko- 
dziło, zaczym trudno fię z oney pufzczy 
miała wywikłać y rozumiał, że ią zw ie­
rzęta pożarły, zkąd zawfze wielką żałość 
na fercu miał. A widząc wielką łafkę Ce- 
farfką ku fobie, umyślił dnia iednego profić 
Cefarza o pozwolenie aby m')gł nawiedzić 
Rodzice fwoie, których iuż przez czas nie­
mały niewidział. Y  trafiło fię iednego dnia, 
i i  Siołtan Cefarz -bardzo był wefoł a wie­

l i  le
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le ludzi wedle zwyczaiu świata onego, z" 
włafzcza Chtześcian na fwobodę wypufz“ 
czał, i wiele im frebra i złota i pieniędzy 
rozdawał, upatrzywfzy Piotr Hrabia ( gdy 
był Cefarz naywefelfzy) i$ miał przyftęp ku 
otrzymaniu tego wfzyftkiego coby tylko Ce- 
farza pro (ił, przyfzedłfzy do Cefarza, i wiel­
ką uczciwość mu uczyniwfzy, upadł na ko­
lana fwoie, i In-terefs fwóy powiedział; 
Nayiaśnieyfzy Cefarzu, a Panie między in- 
fzemi Pany naymoźnięyfzy, Panie móy mi­
łościwy; przez niemały cżas będąc przy 
Dworze Wafzey Cefarfkiey miłości, znałem 
zawźdy łafke Wafzey Cefarfkiey Mci ku fo­
bie i gdym fię naymnieyfzym fiówkiem za 
kimkolwiek do Wafzey Cefarfkiey Mci przy­
czyniał, zawźdy wdzięczną Wafzey Cefar- 
lkiey M ci twarz uz-na wałem ku fobie y  
wf/yftkom fnadnie otrzymał. A iż iefzcze 
dotąd iakom ieft na Dworze Wafzey Cefar- 
ikiey Mci, nic fam od fiebie nieprofiłem, 
teraz abym w proźbie moiey nie był odrzu­
cony, pilnie, pokornie, i uniżenie profzę ro- 
zumieiąc to, iż proźbą moią Maieftatu IV a- 
fzey Cefarfkiey Mci naymniey fobie nie na- 
rufzę. Albowiem Nayiaśnieyfzy Cefarzu nic 
nielłufznego od Wafzey Cefarfkiey Mci do­
magać fię chcę. A tak pokornie profzę,' 
aby Wafza Cefarfka Mość miłościwe ucho 
twoie i wdzięczną twarz fwoią Cefarlką 
ku mnie obrócić i-pokazstć raczył, abym ia 

• W ilu-
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W ftufznych proźbach fwoich dziś od Wa- 
fzey Cefarikiey Mci wyffuchany był.

Gdy Cefarz uflyfzał tak pokorną proźbg 
irego rzekł mu: T y  fam znafz iako ia zawźdy 
mam ukontentowanie z tego, gdy rozmowy, 
albo fprawy twoie dochodzą do ufzu moich, 
y  iefzcześ tego nigdy niedoświadczył, abym 
ia kiedy odmówić miał tobie o co mnie proiiłeś, 
a iakom ia zwykł w+eie czynić dla ciebie w  
cudzych proźbach coż rozumiefz? izaliby to 
Ofobie moiey Cefarikiey przyftało, abym miał 
pogardzić włafnemi proźbami twoiemi? Nao- 
flatek: choćbyś mnie chciał proiić o trzecią 
część Pańftwa moi go, uczynię. A ta k  iuź 
powiedź czegoć nicdcftawa, a źadney rzeczy 
dziś tobie nie odmówiemy. Co ufiyfzawfzy 
Piotr dziwnie był pocie/zony z tego, począł 
Cefarza proiić, mówiąc: Nayiaśnieyfz.y Cefa- 
rzu, Panie móy M iłościwy, uzna wam niewy­
mowną łafkę ku fobie Wafzey Cefarikiey M ci, 
któreyem ia nigdy niegodzien abym to iiufznie 
3ciedy mógł, albo umiał rekompenfować ufluga- 
mi moierni, które nigdy nie fą tak doftatecz- 
ne, aby fobie ziednać mogły lalkę tak hoyną 
Wafzey Cefarikiey Mci. /de iź to fzczem do­
brotliwość y  Panika Wafzey Cefarikiey M ci 
laika fprawuie, póki życia moi ego będzie, ze­
chcę ulty fwoiemi uftawicznie godność Wafzey 
Cefarikiey Mci głośno- po wfzyftkim świećie 
cozgłafzać. A ie  N ayiaśnieyfzy Cefarzu, fly- 
fzę z miłościwych uit Wafzev Cefarikiey Mci, 
5ź w flufznych proźbach fwoich odrzucony być 

H a nie-
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niemam, za takową Miłościwą łafkę Wafzey 
Cefarfkiey Mci pokornie dziękuię. Kozum euji 
Nayiaśnieyf/.y Panie; iż miłość fynowika ku Ro­
dzicom ieit to ofobliwy dar Boży, a wiem iaKp 
ten zacny kleynot ieit y płatny u Wafzey Ce- 
farikiey Mci, gdyż Matkę fwoią w  takiey u c z t  

ęiwości raczyfz chować, iż to w podziwiemij 
ieit u wf/yltkich Nąrodow poftronnych. Ztąd 
ia widzę, iż Pan Bóg W afzey Cefarłk;ey Mci 
za to ofobliwie bło^oflawić raczy, y Wafza Ce- 
farika Mść wpokoiu Panftwa fwoie fprawo- 
wać raczy fz; ten święty y chwalebny przykład 
biorąc ia też fobie od Wafzey Cefarfkiey Nfci, 
umyśliłem Rodzice moie nawiedzić, którzy ie- 
fzcze fą żyw i, abym im powinność Synowlką 
po fobie pokazał, przeto Nayiaśnieyfzy Cefa- 
rzu, profzę pokornie abym za dozwoleniem 
Wafzey Cefarfkiey Mci mógł nawiedzić Ro­
dzice fwoie, y w itarości ich pociefzyć bytr 
rością moią. A przetoż profzę aby ta flufzną 

x moia proźba o nie lalkę u Wafzey Cefarlkiey 
Mci mnie nie przyprawiała

Gdy Cefai z proźby wy Buchał począł mó­
w ić; Acz widzę Iłufzną proźbę twoią, źê - 
fię do tego mafz co cnotliwemu Synowi 
przy (łoi czynić ku Rodzicom, ale że mi fig 
zda za rz cz niellufzną, abyś ty od Dwo­
ru nafzego odiachać miał, gdyżem ia na cig 
włożył taki ' Urząd, iż tylko przez ciebie 
famego od ,\’ aieftatu naf/.ego pochodzą wfzli- 
fbkie fprawy, tak ofobliwe, lako i poipoo- 
ife: A  nie widzę przy Dworze Twoim, kty-
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by tak fnadnie w to potrafić miał, iako ty. 
Aczem rzekł iłowo iź fig tobie z ńiczego 
nie wymówię iakożem to gotow uczynić, 
ale możeli iię bez tego obeyść? radbym te­
mu abyś nie odieżdżał od Dworu moiego; 
Co widząc nietr.ogę poganie umyfiu i przed- 
iię wzięcia twoiego; ale ieśliby fię mogły 
takie kondycye zmieść, iźbyś ty mógł tey 
powinności fwoiey ku Rodzicom fwoim (nie 
ieżdźąc do nich) dofyć uczynić:;, wfzak ła­
cno przez poiła moźeiż fwoim pifaniem zdro• 
wie ich nawiedzić. Oto ikarby moie wlzy- 
ftkie n e fą zawarte przed': tobą,, nabierz co 
potrzeba złota,, frebra,, kosztownych kłęyno- 
to w, a pofzli. Rodzicom twoim,, tedy mi u- 
czynifz rzecz wdzięczną, a nie napieray iię 
fam iachać odemnie: bo to pewnie wiedz,
iźem, ia*. ferce ■ moie Cefarlkie nakłonił ku to- 
bie* iźv. cię nayprzednieyfzym Panem po fobie 
w  Pańitwie* fwoim uczynić chcę, a toć 
fwoim.- Iłowem Cefarikim ślubuię. Ale iż­
bym ia uczynił, dofyć ilawu i obietnicy 
fwoiey Cefarikiey,.. tedy to dla ciebie uczy­
nię ( że cię bardzo kocham) źe ci pozwalam 
wyiachae z Pańltwa moiego, tylko tym lpo- 
fobem abyś mi ślubował, iako- fkoro na- 
wiedzifz Rodzice fw;oie, abyś iię zaraz do 
mnie- wrócił: Co ieśli uczynifz ia: to tom
ci Cefarikim fwoim iło-wem obietał, zechcę 
nieomylnie wfzyftko- ziścić- Co gdy uiły- 
fzal. Piotr upadJlzy do nog Cefailkich mó­
w ić  począł.. Nayiaśnieyfzy Cefarzu niemo-
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gę, tego inaczey zeznać, ia niegodny Wz* 
fzey Cefaiik.ey Mci Uuga tylko to, źe lubo 
mam tak wiele godności, ale to wfzyłtko 
iedynie mam z lalki Cefarfkey. Znam też 
JVayiaśniey? Cefarzu tak niewymowną- i za- 

-dnym ięzykiem nie w y Ha wioną lalkę Wa­
fzey Cefarikiey Mości ku fobie tak, iż me- 
wiem aby““ który Syn, miał więcey kiedy 
znać u Oyca wlafnego, co ia jfdoznaię, ale 
fię o to itarać ufilnie- będę ia.koby.rn. te ła- 
fkę niepotrzebną mógł odHużyć. A  tak 
Nayiaśmeyfzy Cefarzu dofyć teraz mant 
łalki, iż ten odnieść mogę w dom hodzicow 
moich miłofierny refpekt Walźey Cefar-  ̂
fkiey M ci ( drogich Ikarbow nie rufzaiąe), 
gdy iwoią- prezencyą będę w progach Ro­
dziców moich, a to im za naywiękiże boga- 
Awa- lianie, widząc nadtop źe te fam Pan 
Bóg zda w na obficie ubogacić raczył. Lecz 
rozumiem Nayiaśniey fzy Cefarzu, źe tym 
flawniey dom ich ozdobić mogę; gdy od 
takiego Pana ) któremu na całym świecie w  
możności i bogactwach niemafz równego ) 
wniofę zacne kleynoty i upominki, których 
żaden Król naymożnieyfzy, ani żadne nayza- 
cnieyfze Xiąźe mieć niemoźe choćby fię teź 
chcieli naywifcey o to i ufiknie ftarać. A 
przetoź tę miłościwą lalkę, i tę obietnicy od 
Wafzey Cefarikiey Mci wdzięcznie przyiąw- 
fzy, pokornie źa wfzyltko dziękuię Miłości­
wemu Panu; a ia deklaiuię, źe ikoro tyłka

nawi-
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nawiedzę Rodzicę fwoię, zaraz fig powró­
cę doW afzey Cefarlkiey Mci.

Widząc Sołtan umyił i przedfięwzięcie Pio­
tra Hrabi, wnet rozkazał lifty pifać do wlzy- 
ftkich Bafzow Urzędników, i do wfzyftkich 
czafow po wfzyft,kim Pańftwie fwoim aby 
oni Piotra wszędzie z wielką uczciwością 
przyimowali. A  cobykolwiek rozkazał, aby 
go fluchali iako famego Sółtana> i gdzieby mu 
iię zły przeiazd trafił, aby go przeprowa­
dzili albo frużebnikom fwoiin przeprowadzić 
rozkazali. Tak gdy go iuź Cefarz od fiebie 
odprawował, i dał mu wielką obfitość zło­
ta i frebra, kleynotow bardzo drogich, z 
wielkim żalem żegnanie i rozftanie Cefarikie 
z onym Piotrem Hrabią było.

Wziąwfzy Piotr Hrabia tak łaikawą i 
miłościwą od Cefarza odprawę pociął fię w  
drogę wybierać, i trafił mu fię Okręt który 
fżedł do Alexandryi w którym Piotr puścił 
fię z onem-i Marynarzami aż do mieyfca. Gdy 
do Alexandryi przypłynęli, tedy Piotr Hra­
bia fżedł nayprzod do Czaufa z liftem prze­
czytawszy wnet z wielką uczciwością przy- 
iął Piotra Hrabię. Y  odpoczywał, tam przez 
kilka dni, tamże chcąc tym befpieczniey za­
wieść do Oyczyzny fwoiey ikarby onę od 
Cefarza profil Czaufa aby mu rozkazał zro­
bić fafeczek nie wielkich czternaście, które 
gdy uczyniono roikazał foli w nie nafyprtć 
a w pośrzodku pochowa! kleynoty; potym 
prófił Czaufa, żeby mu ziędnał Okręt dla

iacha-
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iachania, co on z wielką pdnością uczynił* 
Y  nalazł iednego Żeglarza który iię bral z 
kupią do Królewftwa Francuzkiego, gdzie fię 
też brał Piotr Hrabia. Ody tam z onym Ż e­
glarzem umawiał fię ccby mu miał dać za 
to, żeby go wziął do Francuzkiey ftrony y  
z onemi czternaftą fafeczkami, tedy nadto 
Żeglarz zacenił, iemu więcey Piotr Hraba 
poitąpił, i zaraz mu wfzyftko zapłacił. Tam 
źe potym z onemi falkami wfiadł do Okrętu, 
a Marynarze mniemali żeby fol wiózł: bo on 
między nimi ten głos pufzczał, źe do ubogie­
go Szpitala miał oddać one fafeczki z folą, 
gdy iuź będzie nie daleko Oyczyzny fwoiey. 
Widząc ftarfzy Okrętu onego, iź miał naie- 
mnika dobrego, bardzo mu rad był. Tak te 
dy iaehali maiąc bardzo wiatr pogodny aź do 
Infuły, którą zowią Gogonią; gdy iuź na 
mieyfce' przyiachali, Piotr Hrabia wyfiadł- 
fzy Z Okrętu, począł fię przechodzić po oney 
Infule, nałazł tam łąkę bardzo wdzięczną; na 
którey była wielka obfitość kwiatków bar­
dzo pięknych i wonnych, których odorem 
i widokiem wielce fię ukontentował.

Będąc w onym dziwnym zamyśleniu, czę­
ścią z wielkiey pracy, zafnął na oney łące; 
potym Żeglarze widząc, iź mieli pogodę 
niechcąc chwili dohrey omiefzkać fobie, ze­
brali fię iachać, a widząc ftarfzy Okrętu o- 
nego, iź iego naiemnika nie było, kazał go 
wołać. Ale on tak był bardzo zafnął, iź ża­
dnego wołania nieiłyfzał; a gdy iię go Pan

Okrę-
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Okrętu onego dowolać niemogł rofkazał źa~ 

gle rozciągnąć i rufzyć i tak odiachali Piotra 
śpiącego, lubo oni rozumieli, iź gdzieś dale­
ko zbłądził.

Gdy potyin ¡achali aż do onego Portu Po­
gańskiego, gdzie był zbudowany Kościoł i 
Szpital ku czci Świętego Piotra z Magielo- 
ną, tamże wyłoźywfey rzeczy wfzyftkie z 
Okrętu onego, mówili: a z tą folą onego
dobrego Pana co uczyniemy? wfzakźe ią 
miał wolą dać do Szpitala, ażeby fię ftało 
woli iego dofyć, ponieważ dobrze nawigacią 
zapłacił, zo lawiny ią w tym ubogim Szpi­
talu. Potym fturfży Okrętu onego, fzedł 
do Szpitalney, mówiąc: miła i Dobra Pani,
mamy tu czternaście fafeczek foli iednego 
dobrego męża, który fię był z parni puścił na 
morze, ale iż gdzieś zbfądziwfzy zginął Q a 
te rzeczy miał wolą oddać do Szpitala ) za- 
czym według woli iego oddaiemy tobie po- 
zoitałe naczynia. Weźciefz to a proście, aby 
go Pan B óg w zdrowiu zachować raczył. 
Szpitalna takowy dar wdzięcznie od cnych 
.Marynarzow przyięła, i wielce im dzięko­
wała, i rozkazała złożyć one fafeczki do 
Szpitala.

Jako  Magielona gdy iedną fafeczke odbić kat- 
zala znalazła w mey wielkie jkarby.

Rafiło fię czafu iednego, iż Szpitalna od 
bic kazała iedne faiłtc, i dobywać foli alk—

ście
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ście tam nalazła weśrzodku wiele złota, fre- 
bra, i kleynotów rozmaitych. Odbiła potym 
drugą i trzecią, i nalazła w onych 
drugich falkach wielkie obfitości rzeczy kor- 
fztównych, potym fobie mówiła: Jeżeli ten
Pan którego fą te Ikarby, nie żyie, niechże 
będzię Bóg miłości w Uufzy iego, ale ieśii 
żyie, niech go Niebo pociefży i feree iego 
Swiętemi napełni konfoiacyami... A  ieśliby go 
tu Pan Bog przynioił, tedy iemu iię iefzcze 
wrócić może; ą ia to czynić będę co z chwa­
łą Jmienia Bożego będzie: Y  poiłała po mu* 
larzów, gdzie hę tylko mogła dowiedzieć
0 naylepfzym Rzemiefniku, i z wielkim kofz- 
tem i nakładem A^ościoł budować poczęła; te ­
dy krótkim bardzo czaiie zbudowała ko- 
fztowny Kościoł i Szpitąl, tak dalece: źe 
wewfzyftkim Chrzęściańftwie trudno było o 
drugi taki; i dziwnie ftawny na wfzyftkie 
ftrony świata, tak: iż wielkie mnoftwo ludzi 
tam fię zieżdzało dziwuiąc iię dodatkowi o- 
nemu; a widząc iż ona Szpitalna nie miała 
żadnego dochodu, dziwowali iię temu bardzo,
1  tak wfzyfcy mówili. Zaprawdę to mufi 
być święta Pani: Bo weyrzawfży na iey ubo- 
ftwo, któżby rzekł; aby ona kiedy temu tak 
kofztownemu ' budowaniu mogła dofyć uczy­
nić? Sami Rzemieślnicy bardzo fię temu d z la­
w owali, z kąd ona Szpitalna na takową F a ­
brykę doftatek miała. Słyfząc Wolfang Hra­
bia i Petronelła, iakim kofztąm * w Pogag- 
fkim Porcie Kościol Swriętego Piotra z Szpi­

talem
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talem był zbudowany, umyślili mieyfce ono 
nawiedzić z naboźeńftwem wielkim. Tam  
¿e w żałobnym odzieniu przyiechali, wyflu- 
chawfzy Mfzy Swiętey i Kazania rozkazali 
fobie przywołać Szpitalney, i rozmawiali z 
nią długo o żalu i fmutku pochodzącym z 
ftracenia Syna fwoiego Ale i ona była w  
niemnieyfzym żalu; iednak ( lubo wiecey fa-> 
ma pocicfzenia potrzebowała ) ciefzyła ie iako 
mogła. Po takich rozmowach, iachali do do­
mu zóftawiwfży znaczną iałmużng na po­
trzeby onego Kościoła i Szpitala.

Jako- po onym długim fpaniu, ocucił fi% 
Tłotr Hrabia, auy-rzawfzy nocne ciemnośei za­
dziwił Ji& tak twardemu zaśnienht fwoiemu.

G ° y  bardzo długo leżał twardym fnem zmo­
rzony Piotr Hrabia, odecknął lig potym, 

a weyrzawfzy w  2Viebo, obaezył iż noc iuź 
bliiko była, zdumiał fig źe tak bardzo zafnął. 
W ftawfzy z on ego mieyfca, fzedł ku brzego­
w i morza gdzie Okrętu odfzedł. A  gdy go 
nic zaftał, rozumiał, iż dla ciemności niemógł 
uyrzeć Okrętu onego, i począł wielkim gło- 
fem wołać na Zeglarzow, ale fig mu nikt nie 
odezwał. A tak złąkłfzy fig wielce, znowu 
wpadł w  wielkie niebefpieczeńltwo, i nowy 
fmutek feree napełnił iego, tak; iż od wiel- 
kiey żałości padł iako umarły na ziemie,

- i prawie od pamięci i od rozumu odfzedł, [ 
tam leżał długo na ziemi} niżeli do fiebie 
przy fzedł. Potym uważy w fzy co fig 2 u ¿ni

ftafo
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ftało, począł narzekać, mówiąc: Ach nieftetyi 
mnie nayniefzczęśJiwfzemu człowiekowi na 
świecie, i któryż kiedy Syn ludzi urodził 
fię nie fortunny na świecie, iako ia? 
Ach ciężka i bolefna odmiawo, nie dofyćźe 
ci na tym było żeś mnie moiey naymilfzey 
Małżonki pozbawiła? Jefzczę iię to za mało 
zdało, żeś mnie przez długi czas w fiużbę po- 
niewolną do człowieka Pogańlkiego wypra­
wiła? ( gdziebym iuż wolał chociaż w wie- 
czney niewoli zoitawac? ) Y tak przez oną 
całą noc, błąkał iię po, pufzczy i narzekał, w  
wielkiey żałości aż do famego prawie dnia 
trwaiąc. Gdy był iuż dzień poglądał tam i 
fam. upatruiąc po oney Infule, gdzieby mógł 
znaleść iako łódkę albo nawę, ale tak onym 
chodzeniem fpracowany i gorącością fioneczną 
zemulony, fetorem wod mcrfkich zarażony,, 
żałością ferdeczną zdięty, widząc iż znikąd 
ratunku niema i pomocy upadł na oblicze fwo- 
<ie; ależąc krzyżem, wołał do Pana Boga O 
Boże Wfzechmogący, ieżeli ieil woła twoia:. 
raczże mnie pociefzyć. Ale bóg dobroczyn­
ny, który wiernych fwoieh nigdy nie opo— 
fzcza, dziwnym fpofobem dodał: mu konfola-- 
cyi. Albowiem trafunkiem przyiachali M ary­
narze do infuły aneyj. aby upragnieni będąc 
ochłodzili frę flodką wodą, która tam płynę­
ła z łkały, i tam uyrzawfzy człowieka, leżą­
cego i na poły umarłego, przyfzłi do niego,., a 
zm iłowawizy fię nad nim,, trzeźwili godako. 
mog,li> a gdy iuż trochę przyfzedl ku fobie,.
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tredy go wzięli z fobą do nawy, ipołożyw- 
fzy go, zakryli odzieniem fwoim i przyiachali 
z nim do iwiaila, które zwano Krapania, i tam 

i go do Szpitalu wprowadziwfzy, oddali Szpi­
talnemu, i odiachali. Gdy Piotr w  onym 
Szpitalu nie mały czas był, trafiło fię czafu 
iednego, gdy według zwyczaiu przechadzał fię, 
nad morzem, i uyrzał Okręt zgotowany do 
iachania, a chcąc iię dowiedzieć zkąby był, i 
dokądby fię obrócić miał, ulłyfz.awfzy tam 
warynarzow ięzykiem Oyczyzny fwoiey 
mówiących, pytał ich iakoby rychło odiachać 
fnieli do domu. Odpowiedzieli mu, iź naydaley 
2a trzy dni. Szedł potym Piotr do Starfzego 
Nauty Okrętu onego i profil go, aby go wziął 
Z fobą powiadaiąc mu, źe był z tey ziemi z 
którey i oni, a iź tu przez czas długi był zdięty 
niemocą wielką. Uyrzawfzy Nauta Młodzia­
na udatnego, tyiko zchorzałego, obiecał to u- 

, czynić, źe go miał wziąć iako ziomka fwoie- 
go. Y  powiedział mu Nauta: Wiedź o tym, 
Źe my nie zaraz do Prowincyi, poiedziemy, bo 
muiiemy być w Pogańlkim Porcie nad morzem, 
który zowią Wodą Umarłą, a ztamtąd ( zoita- 
w iw lzy towary fwoie w Infule tego Portu ) 
poiedziemy ku domowi; Piotr chętnie na 
wfzyilko pozwolił; i wfiadłfzy w Ukręt, ia-» 
chał z nimi. Y wfzczeła fię wzmianka w  
pnym Okręcie, o Kościele i Szpitalu Swię* 
tego Piotra z Magieloną. Gdy Piotr uftyfzaf 
jź wfpominaią o Magielonie, zdumiawfzy fię 
pytał ich pilnie, gdzieby był taki jKościoł L

* zPi
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Szpital? Y  odpowiedzieli mu: iź w  tey Infule, 
którą zowią Portem Pogańfkim, i nie dawno 
ieft: iako tam /fościoł ieft wielkim kofztem 
wybudowany, i wielkie fig tam cuda dzieią. 
Dla tego tobie radziemy, żebyś fig tam obie­
cał; gdzie możefz rycbley przy iść do dobrego 
zdrowia, tylko fig dobrą wiarą a prawym fer- 
cem tam ofiaruy. fłyfząc to Piotr, ślubował 
Panu Bogu przez cały Miefiąc zoftawać w o- 
nym Szpitalu, fpodziewać fig tam czego do­
wiedzieć o naymiłfzey Magielonie fwoiey, 
lubo zawfze mniemał, że umrzeć albo zginąć 
miała. Potym przypłynęli do onego Portu 
Pogańfkiego, i tam onego chorego expedyo- 
wałi. A gdy Piotr z Okrgtu wyfiadł, ucie- 
fzył fig wielce, iź mu Pan Bóg raczył dać 
prżyiść do pożądanego Portu nie daleko Oy- 
czyzny fwoiey, wfzedfzy. do Kościoła dzigko- 
wał mu za to; Potym z Kościoła onego w y- 
fzedlfzy, w fzedł do fzpitala, aby tam odpo­
czął fobie, gdzie tak fdfcie umyślił, aby nic" 
nie oznaymował o fobie Rodzic«m fwoim, 
poty pokiby nieprzyfzedł do pierwf/ego zdio- 
wia- Szpitalna według zwyczaiu fwego we-' 
fzła do Szpitala nawiedzać chorych, tam w i­
dząc nowotnego Peregrynanta migdr-y infzemi, 
kazała mu wfiać z loża, a zmy wfzy głowg, 
rgce, nogi, całowała jako była zwykła ka? 
żdemu czynić, i w krotce pr/yniofia mu białą 
pościel i fpoeząć kazała. Pr/yniofia mu po- 
tym ieść i pić, aby fię pofiiił, i mówiła do 
niego. Wdzięczny gościu, w lży ftk ¿ego czego q
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tylko będzie potrzeba, tedy robie rozkaz, abyś 
mógł tym rychley prayiść do dobrego zdrowia.

ja k o  Magielona będąc na ten czas Spitalną 
poznała wdzięcznego Małżonka fwego,

iuź nie mały czas był Piotr Hrabia w
azpitału onym, począł do zdrowia przy­

chodzić, wielką albowiem pilność Szpitalna 
Około niego miała. A  bardzo fię dziwował 
pracy i ftaraniu oney Szpitalney około chorych, 
a zwłalzcza widząc iey pilność około fiebie. 
Y  myślił tak w w iercą! o Boże mby: dzięku- 
ię ci, żeś mię iuz ze wfzyftkićh trudności i 
boleści wybawił." i tak w myślach zoftadrał. 
W tym Magielona według zwyczain twego 
chodząc między choremi, gdy do onego gościa 
Rowotnego przyfzła, widząc go plączącego, 
mniemała źe to dla niedoftatku iakiego czynił, 
albo dla niewygody, i zaraz pytała go; wdzię­
czny gościu dla czegoś tak fmutny, dla cze­
go płaczefz? Powiedź mi, czegoć nie doftaie, 
i co cię dolega? Nic nie mafz tak trudnego, 
coby dla was nie uczyniono, cokolwiek fobie 
rofkaźecie, ia pracy nie będę litować, i w fzy- 
ftko być mufi,

Odpowiedział Piotr: o święta Pana, nie ma­
nie czegoby tu mnie nie doftawało, i owfzent 
znam \yielki doftatek, wielką pracą, i pilność 
Walze około zdrowia mego Ale łudzi niemo­
cnych zaw‘fz.e ieft ten crbyczay, iź gdy oni 
Jobie iVe przefzte dolegliwości; na pamięć

przy-
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przywodzą, tedy z trudna ferce wytrwać mo* 
źe, by fię znowu boleść wznowić nie mięła; 
bo chcący fię ucieiżyć pierwfzych przygód 
przypominaniem, w ipomniawfzy Szczęście i 
niefzczęście, tedy fię zewf/ąd żal w 1’ercu 
Szerzy. Bo iź fig człowiek z rzeczy fzczęśli- 
wych nie rozwefeli to pierwlzy a wielki żal; 
a będąc w  żałości, i utrapieniu uftawicznym, 
tedy tu drugi, a iefzcze nieznośnięyszy. A. 
gdy Szpitalna uflyfzała, że o przypadkach i o 
niefzczęściu gość on przypominał ciefzyła go 
mówiąc: prawdać ieft gościu miły, iź rzeczy 
przefzłe a zwłafzcza które z niefzczęścia przy-» 
przypadaią, wielką żałość w fercu rozmnaź*ią; 
ale to zawźdy na świecie być muii; a żadne­
go człowieka nie mafz tak zacnego, iak ubo­
giego któryby kiedy iakiego niefzczęścia i 
przeciwnych losow nie miał doświadczyć na 
fobie. A  tak ciefząc go, i fama fiebie ciefzyła, 
iednak chciała f  ę z daleka wypytać, co go za 
niefzczęścia i przygody potkały. Piotr chcąc 
iey wfzyftko oznamić, bo widział roftrepną 
fciałągłowę, począł nie mianuiąc ani wfpomi- 
naiąc ofoby; fwoie wfzyftkie przygody w y li­
czać mówiąc. Był ieden zacny człowiek Na­
rodu ^Tiążęcego, miał tez i Małżonkę Rodu 
Królewfldego, ci tylko iednego Syna mieli, 
wktórym fię bardzo z iego dzielności i mę- 
ftwa kochali! Tam uflyfzawfzy o iedney 
piękney Paniencę w  cudzych K rai ach u ied­
nego wielkiego Króla, która fię ofobliwię 

ludziach Rycerikicb kochała wzi%ł przed fi|
ten
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f^n umyft, aby też tam iachał, chcąc fię popifać 
2 męftwem fwoim. A  uprofił to lobie u Oyca 
i  Matki i ż mu pozwolili ( acz z wielką żałością) 

* iachać do cudzych Kraiów. Potym gdy hyl 
przez niemały czas na Dworze onego wiel­
kiego Króla, gdzie ta Panienka była, która w  
piękności fwey na świecie równey niemiała; 
Tam  gdy fię wiele zacnych Rycerikich fudzi 
ziechało, ten któregom tu namienił, mial 
fzczęście od Pana boga iź żaden nie mógł zrów­
nać Rycerlkim dziełom iego, zkąd go Król, 
Królowa, i ona zewfzech naypięknieyfza Kró­
lewna, bardzo kochali. Y  tak fię przydało iż 
on Rycerz był potaiemnie wezwany do oney 
Królewny tam z fobą namówi w fzy fię, że 
ąnieii w ftanie IWałźeńfkim żyiąc dokończyć 
żywota fwego, a zezwoliwizy na to on Ry­
cerz, uwiódł potaiemnie ónę Królewnę od 
Oyca i Matki iey ohawiaiąc fię aby ich nie 
naleziono wiachali między łkały, i puf czaiąc 
nad morze konie, tam fobie odpęg&zywałi* 
Panienka będąc fpracowaną, zafnęła na łonie 
JRycerza onego, tam fię gdy przypatrywał 
piękności iey, odpiął fzatę na pieritach, a uy- 
rzawfzy węzełek czerwony związany roz­
wiązał go, i znalazł trzy pierścienie w nim, 
co iey był dał w upominku, które mu dała 
prży pożegnaniu Matka iego, położył ie we­
dle fiebie, w  tym przyleciał ptak porwał, on 
węzełek, mniemaiąc by mięfo było. Oba- 
wiaiąc fię Rycerz, by na fię nie rozgniewał 
Królewny chcąc doftać pierścieni onych.

I  . za
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zanim fzedł, ptak uleciał za odnogę morfką. 
Rycerz znalazłfzy łódkę, chciał doiechać ptaka 
©nego, ale go wiatry porwały i zaniofty w  
głębokości morlkie, - a Panienkę w  oney fro- 
giey pufzczy zoftawił i tak rozumiem, iż 
ią irogie Zwierzęta ziudły. Otoż moia świę­
ta Pani, gdy fobie to przypomnę bez żałości 
być nie mogę. Zrozumiawfzy to ikfagielona 

iey ftracony Małżonek ieft, nie daiąc znać 
o fobie, od wielkiey radości zalała fię łzami 
bo fwoią twarz wfzyftką zakryła.

Jako  Magielona poznawfzy Małżonka fwegot 
et efżyła go w fmutku tego.

’^^/'Dzięezny gościu a miły przyiacielu, iako 
was Bóg zachować raczył 'i od frogiey 

nawałności morfkiey, tak wam to wfzyftko 
Według myśli fprawi że Małżonkę fwą, któ­
rą tak uprzeymie miłuiecie wprędce nyrzy­
cie, i Rodzice fwe w dobrym zdrowiu na 
wiedzicie i obrócą fię wam wfzyftkie fmutki, 
w  wefele. A  ia teź z ftrony fwey, będę Pana 
Boga profiła, aby was pociefzyć raczył. T a ­
kową pocieehę gdy Piotr ufłyfzał, wftawfzy 
iął iey dziękować, mówiąc: O święta Pani, 
tak miłe fą iłowa twoie, źe przeniknęły ferce 
moie, iżem ieft ofobliwie pociefzony w cię- 
fzkim utrapieniu moim. Y  profzę ufilnie aby­
ście fię za inną modlili, bo wierzę iż modlitwa 
wafza, wiele mi p.omodz może u Pana Boga. 
Co rzekłfzy chciał ią ścifnąć za nogi, ale mu
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zabroniła tego, a podnioflfzy go, kazała ab^ 
fig położył- Potym fzła do Komory fwo" 
iey, a napifawfzy lift do Hewlu do oney Go* 
fpodyni, u którey była przez trzy dni, podała 
do niey Kurfora fwego, dawfzy mu pieniędzy, 
aby iey tam nakupiła złotogłowu, i infzyeh 
rzeczy kofztownych, pereł, złota, iedwabiow: 
Co ona Gofpodyni dla niey z wielką chęcią u- 
czyniła, mniemaiąc, aby to dla ozdoby Kościo­
ła, ona Pielgrzymka kupowała. Bo to iuź 
wiedziała, iako wielkim kofztem tam była 

Kościot zbudowała. Potym poftała po Kra­
wca bardzo dobrego, coby iey wfżyftko po­
robił. Gdy iuź tedy miała to wfzyftko cze­
go iey było potrzeba rolkazała czym prgdzey 
Krawcowi fzaty robić tak: iako na iey ftan 
Królewflci należało. A gdy onemu Krawcowi 
rofkazowała, dziwował fig bardzo, i nigdyby 
był nie potrafił; aniby był temu dofyć uczy­
nił, gdyby był cd niey informacyi nie miał;
ponieważ ona na wfzyftkim fig 2naiąc, dobrze 
rofpowiedzieć mufiała. Roikazała tęź nakupić 
©pon i obicia kofztownego, co iey wfzyftko 
©na Gofpodyni z wleką chgeią fprawiła, i
©deiłała. Przyozdobiła tedy dwa pokoie, ie- 
den w którym fama miefzkała, a drugi blilko 
fiebie. Y  fprawiła pościel bardzo kofztowną, 
kołdry także fzacowne i wftawiła iedno łoże 
do fwego pokoiu, a drugie do drugiego, obiw- 
fzy onemi oponami. Potym rofkazała łaźnię 
Zgotować, i wedle zwyczaiu fwego fzła na 
Wpędzić chore. Y  przyftąpiwfzy do Piotra

1 4 rzekła,

http://rcin.org.pl



rzekła: Przyiacielu miły, niechcę abyś tu  ' 
tvigcey między choremi innemi leżał, alenf 
ci kazała łaźnią zrobić, abyś fig z tych bru- 
vdow ontył, ia ci polłużg; potym ci dam ofobny 
p't&kóy, pościel, gdzie bgdziefz miał fwóy 
w  tezaa, bo mant nadzieig w Panu Bogu, iż cię 
W rychłe /pociefzy i uzdrowi. Potym go 
wyprowadziła z tamtąd, i zaprowadziła do 
oney łaźni, gdzie mu fama fluźyła*, i zmy- 
WiZy głowg iego natarła ią wonnemi oleyka* 
mi i całowała. Potym go kazała prowadzić 
do dnego'pokoiu, który była dla niego przyo* 
zdobił. Gdy Piotr do pokoiu przyfzedł, za** 
dziwił fie niewymownie i mówił fam w fobie: 
o zaprawdg apparencya takowa nie człowieka 
to proitego: widzg iż Pani, która tym Szpita­
lem rządzi, mtifi być Królewlkiego rodu; bo 
tak wfpaniałe ozdoby nie w każdym Xiąźgcynz 
domu mogą fig znaleść. Magielona fzedłfzy 
do fwego pokoiu, ubrawfzy fig kofztownie, 
zawinęła fig w cienki rąbgk: a wfzedłfzy do
niego gdzie leżał, rzekła: JVayuczciwfzy R y­
cerzu, oraz Małżonku móy naymilfzy iuż 
teraz niech bgdzie uciefzone ierce twoie, 
które przez nie mały czas fmutne było. Otom 
ia.iełt ona ftracona Magielona twoia, dla któ- 
reyś wiele złego ucierpiał także i ia dla ciebie, 
iamci ieft\którą opuściłeś śpiącą nagłgbokiey 
pńfzczy. lam ieft ona którą, wziąłeś z domu 
Króla łMeapolitańłkiego. iamci dała łańcuch, 
którym miała od matki moieyj a przeto móy 
naymilfzy Małżonku, iuż 'teraz poznaway,

żem.
' ' '/  : t
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źem ia ieft ta którey pragnie serce two>e. Ą 
tak odwinąwfzy rąbek widzieć fię po/woPłą 
i poznać z twarzy Iwoiey, urodą piękną ©¿do- 

y bney ,

Ja k o  PioW uznał pożądaną Małżonką /¿oo* 
ii* i > ,ką radość fpołęcs&ną mieli,

^ .d y  Piotr Hrabia Z Frowb cyi naywdzię- 
cznieyfzą Małżonkę fwoią uyrzał, kto- 

rey przez długi czas niwidział powftawfzy 
mile ią przywitał, a z oney wielkiey radości, 
płakali; oboie tak bardzo; że naymnieyfzego 
iłowa nie mogli przemówić; a ufpokpiwfzy fię 
od płaczu fiedłi i fwoie rozliczne przygody 
wfpominali., Jaka była, radość? nie podobna 
aby ią kto piórem Twym doftatecznie .okre­
ślić potrafił Ale tenby fnadnie wyraził, ktq- 

lam w takowey okazy i był. Królewna; 
albowiem nie mogła fię napatrzyć wdzię­
cznego Małżonka fwego także i on wzaipm- 
nie. Potym Piotr Hrabia wyliczał niefzczę- 
ścia fwoie, i iako był w łatce U Sołtana Gefa- 
rza, iako tam wiele wyfluźył, i iako mu co 
poginęło, iako fię fam z wielkiey z-alośęi w 
morzu chciał utopić. Ona także wfpominała, 
iako Agatka i ego i Ociec byli żałośni gdy 
pierścienie lego w Morfkiey jRyhie znaj@złi, 
iako iey też one fafeczki do rąk przyfzły, 
za które zbudowała Ko&eioł i Szpital; i ca* 
ły  on dzień na miłey konwerfacyi itrawili. 
Potym poftanowili między fobą żeby to co

■ r nay*
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nayprędzey oznaymili Rodzicom fwoim. W 
tym rzekł Piotr Hrabia: ńaymiłfza Małżon­
ko i oblubienico moia obiecałem Panu Bogi» 
będąc na morzu żem nie miał oznaymić Oy- 
cu i Matce, ażebym pierwey przez cały 
miefiąc tu wtyin Szpitalu przemicfzkał ftii- 
źąc Panu Bogu i S. Piotrowi Patronowi fwe- 
mu tak iakom zwykł czynić; rzekła potym 
¿Wagiełona i bwfzerrt naymilfzy móy, gdy- 
źeś to Panu Rogu obiecał, tedy fię i mnie 
podoba. A  tak Panil Bogu za te łaikę dzię­
kować będziemy, profząc go, aby nas w do­
brym zdrowiu, błogofiawieńftwie chować 
raczył. Jednak mby naymilfzy mnieby fię 
tak zdało gdyż mam z Matką wafzą wielkie 
zachowanie abym dó domu wafzego iachała 
i  abym z nią poftanowiła, żeby ona pofpołu 
tu z Oycem wafzym przyiachała; wfzak że 
ia  to tak taiemnie będę fprawowała iż im a  
powróceniu wafzym nie opowiem póki tu fa- 
mi nie przyiadą> toż dopiero im oznaymie— 
my. i o gdy Piotr ufłyizał bardzo fię mu to 
podobało. Gdy fię iuż dnia onego noc przy 
biizała Aiagielona poźegnawfzy naymilfzego 
fwego, fzła na fwóy pokóy, iako zwykła 
była .

Gdy fię iuż dzień poczynał, Magielona 
wftała rano a wziąwfzy na fię odzienie, w  
kthrym ubogim ilużyła do Infirmaryi wfzedł- 
fzy> opatrzyła chore przyfzła też do nay 
»«ilfzego fwego pytaiąc go: iakoby mu fię
oney nocy powodziło, miafto odpowiedzi,
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dziwował Iię oney tak wielkiey pokorze 
iey, iż ona będąc tak zacnego ftanu Krple- 
wikiego, niewftydziła iię chorym ludziom iłu- 
iyć , ofobliwie iię w  takim życiu kochaiąc, 
mówił.* Już widzę naymilfza Małżonko mo- 
ia, iż Pan- Bóg Wfzechmogący nie dla czego 
infzego, mnie z trudności wybawić raczył, 
iedno dla cnotliwego życia twoiego, w  któ­
rym widzę iako iię chwalebnie fprawuiefz 
za co Panu Bogu ofobliwie dzękuie albowiem 
to uznaię iż żadney godności we mnie nie 
mafz, ani była, czymbym ia to u Pana Boga 
zafiuźył, iednak. to wfzyftko, dla famey ciebie 
ze mną dzieie iię gdyżeś to fwemi S. fpra- 
wami, i mnie i fobie u-Pana Boga zaftuźylaj 
ona potym mówiła; móy naymilfzy iuż mi 
daycie pozwolenie, abym iachała i oznaymi- 
ła Rodzicom wafżym takie pociechy, i rado­
ści nafze; wiem iź im będzie wdzięczna no­
wina; którey Piotr rzekł; iuż cię niechay 
Pan Bóg prowadzić raczy. A  tak iaehała do 
Prowincyi. Gdy iię Wolfang Hrabia i Pet- 
ronełla dowiedzieli o przyiachaniu Szpitalney 
Wyśli przeciwko niey i zwielką ią uczciwo­
ścią przyieli, dziwuiąc iię co by, to-było no­
wego iż tak dobrowolnie w  ich- dom przy- 
iachała, gdyż przed tym nigdy od poflugi 
ludzi chorych Szpitalna na krok ieden w y- 
niść niechciała. Wziąwfźy ią potym z fobą 
do Pałacu fwego wielką iey uczciwość od­
dali, iakoż dla ieyi godności było komu, cho­
ciaż iefzcze nie wiedzieli, iż rodu Króle­

wskiego
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wikiego była A tak gdy tam na ten ćzża 
była; iako zawfze zwykli oni zacni ludzie 
przed nią uflCarżać fig w żałości fwoiey, tak 
i na ten czas, nayprzod o zginieniu Syna 
fwoiego rzecż zaczęli, powiadaiąc: iako fig
nigdy ferce ich od żałości ufpokoić nie może, 
gdyż fig z nikąd ónim dowiedzieć nie mogłi, 

ż Dopięto Magielona fłyfząc to, poczęła mó­
w ić do nich: Miłościwe Xiąźęta zaprawdę 
to wafzemu tak zacnemu i poważnemu ita- 
nowi nie przyftoi tak fig woli Boźey prze- 
ciw ić, nie bez przyczynym przyiachała, ale 
abym oznaym la, źe nadzieia w Panu Bogu 
iź możecie w krotce oglądać Syna fwego, 
tylko wątpić nie chcieycie w  łafce Boźey, a 
przeto ia com wiedziała, befpiecznie wam o- 
powiadam. Gdym fig do Boga modliła nocy 
przefzłey ukazał mi fig Pan Chryftus ma­
jąc z fobą Rycerza młodego, i rzekł do mnie: 
oto mafz, tenci ieft ftracony Syn Wolfanga 
.^fiąźecia dla którego on ieft w wielkim fra- 
funku. A  tak idą do nich, a powiedź im 
niechay tu przyiadą. Potymem rzekła: o
móy Panie, iam ci to gotowa uczynić co mi 
rozkaźefz. Rzekł mi potym Pan, iuź idź a 
gdy oni nieuwierzą tobie, oto mafz łańcuch, 
ukaż go im.

Dyrzawfzy Wolfang i Petronella łańcuch S y ­
na fwego dziwną radością i wefelem byli napeł­
nieni dzigkowaii iey za fzczgśliwą nowing i 
chcieli aby była na noc u nich zoftała, ale 
źe fig im z tego wymówiła mówiąc, iź nie

przy-
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przyftoyna rzecz, maiąc w  domu gościa tak 
zacnego, Syna wafzego a Fana moiego; któż 
by ie^ozacney ofobie wczas uczynił? A ta k  
profzę, żebyście mi za złe nie mieli, że mii- 
fzę pofpiefzać na przyięcie iego. W tym 
Wolfang rzekł: to ia rozkażę wozy goto­
wać, i poflać tak roięfiwa rożnego iako na- 
poiu rozmaitego na przyiazd gościa wdzię­
cznego wafzego, a Syna mego. Odpowie­
działa Szpitalna, nie ieft tego żadna na ten 
czas potrzeba: iuź iię poftaram że Syn  Wiel­
kiego uYjęcia Mości będzie miał co ięść i 
pić, tylko o tym pilnie Wafze niech będzie 
ftaranie, iakobyście na czas naznaczony 
przyiachali do mnie. A  profzę was te fukna 
żałobne kaźcie z ścian pozbierać, pokazuiąc 
pewne znaki przyfzlego wefela fwoiego.

Ą Gdy Niedziela przyfzła tedy Wolfang 
Hrabia z Petronellą Małżonką fwoią, i ze- 
wfzyftkim Dworem fwoim bogato przyia- 
iaehali do Kościoła Piotra S. z Magieloną y  
wylłachali Mfzy Swiętey i Kazania, a gdy 
iuź po wfzyftkim nabożeństwie było, wez­
wała z. fobą na mieyfce ofobne ona Szpial- 
na, Ahęźną i ATbęcia i wprowadziwfzy ich do 
pokoiu onego, gdzie był Piotr Syn ich 
trzymaiąc iedno, za iednę a drugie za drugą 
r?kę, mówiła teraz uznawaycie, pilnie fię 
przypatruiąć ieśli to ieft Syn wafz? A gdy 
Piotr uyrzał Oyca i Matkę fwoią, fzedł ku 

drzwiom a upadłfzy do nóg ich od wielkie­
go płaczu i radości, nic mógł nic przemówić.

Pozna-
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Poznali natyehfiiaft Oyciec i Matka Syna 
fwego, a śeilkaiąc 1 całaiąc go płakali tak, 
ze naymnieyfzego iłowa przemówić od pła­
czu i od wieikiey radości nie mogli; Tam 
gdy lię Z płaczem i radością witali., Magie- 
lona od nich odefzła do fwego Pokoi u gdy 
Rodzice z Synem fwoim rozmawiali pytając 
go o różne rzeczy i o tozmaite przygody: 
kiedy powiadał wfzyftko co iię znim dzia­
ło : przychodzi Magielona pięknie i bogato 
przybrana, którą gdy X il in a  i Jfiąże  uy- 
rzeli zadziwili hę», niewiedząc z kądby fig 
■wzięła tak piękna Panienka, którey pra­
w ie wewfzyftkim świecić równey niebyło; 
którą Piotr wftawfzy mile przywitał. Ca 
Bodzice uyrzawfzy,. bardzo fig dziwowali: 
Rzekł potym Piotr, Oycze nayłałkawfży yi 
naymilfza Matko moia, tać ieft Panienka za­
cnego i wielkiego Podu. Córka Króla Nea- 
politańfkiego dla któreyem ia był wyiachał z. 
domu fwego. T a  przez nie mały Czas-cze­
kała mnie tu w fwoiey czyftości Panieńfkiey*
1 zbudowała Szpital i ten Kościoł, fluźąc u- 
fcogim, i opatruiąc ludzi chorych, Tać ieit 
naymilfza Małżonka moia, krtórąm ia był u- 
tracił. A  tak przyfląpiwfży Wolfang Xiąźe 
z Petronellą, z wielkim podziwieniem ią w i­
tali, dziękuiąc Panu Bogu iż on to wfzy- 
itko dziwnie fprawić raczył, źe im w przód 
przywrócił ukochanego Syna ich, i złączył 
f  częśliwie Małżeńflwo nad wfzelką ich na­
dzielę. tak wfzyfcy fpołem fzli do Kościoła

gdzie
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gdzie kazali wewfzyftkie dzwony dzwonić: 
i dziękczynienie Bogu śpiewać.

T o  gdy ftę tak ftało, rolkazał Wolfang 
jf Hrabia znakomite gody obwołać które miał 

fprawiać dla Syna. Rozpifali lifty do Królów, 
Włolkich Ziem, do Króla Francuskiego Szwa­
gra fwego: do Króla Neapolitańfkiego Oyca 
Magiełony: Małżonki Syna fwego, i do
A!”iąźęcia Niemieckiego; naznaozaiąć im 
Czas na dzień Piotra Świętego i w te iło­
wa były pifane lifty.

Gd'/ mię wielka pociecha w  ftarości
moiey potkała, iż Syn móy ukochany, kto- 
regom przez długi czas nie widział, za 
dziwną fprawą Boga W fzechmogącego prze- 
bywfzy dziwne a trudne przygody i niebe- 
fpieczeńftwa powrócił iię do domu; A co
więkfza iż w A^ięftwie fwoim znalazł za 
dziwnym rządzeniem żywą ftraconą Małżon­
kę fwoię Córkę wielkiego Króla Neapo- 
łitańikiego Imieniem Magieloną. A źe nie
Wymowna radość mnie w ftarości potkała, 
proizę iako fwych miłościwych Panów y  
przyiacioł, abyście mi pomogli tego fpołe- 
cznego wefela, i oftateczney podobno pocie­
chy w ftarości moiey.: gdyż to Małźeńftwo
Syna mego przez tart długi czas, w  wiel- 
kiey uczciwości i czyftości ieft zachowane 
aż do dnia teraźnieyfzego, profzę, aby Wa- 
fże Godności, na Akt ziachać iię raczyli, 
na dzień Piotra S. aby ten ftan Małżeń- 
Iki Syna mego, wedle porządku Kościoła S.

iui-
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t\* n i  s t  o r r  a
iuź miał fkuteczne utwierdzenie przy obe­
cności wafzey. Gdy ten Jjft do Neapoliti.ń- 
ik iego Monarchy przynieficro tedy go głośno 
kazał czytać przed wfzyiłkiemi, a fam od 
wielkiey rodości płakał, i poiławfzy po Kró­
lową ozraymił iey to co iię itało.
Potym Piotr Hrabia wfp< mniawfzy fobie, żc 
deklarował Sołtanowi, iź nawiedziwfzy Ko* 
dzice fwoie wióc;ć fię miał do iego Dworu, 
nie zdało mu iię aty iłowo fwe Kycerłkie 
odmienić miał, radził ile Oyca fwego, coby 
iego w tym za zdanie było, powiadane; ia* 
ko ieft Pan możny, mocny a potencyi iego 
nie podobna oprzeć fię komu; uchoway Bo­
że aby iię miał oto urazić na mnie, mogli­
byśmy fiebie w niebeśpieczeńftwo i Ahęftwo 
nafze podać. Zdałoby mi fię abyśmy do nie­
go lift napifali, oznaymuiąc mu f/c/ęś cie 
nafze ponief/częfnych y rozmaitych przypad­
kach które nas potkały: tak mniemam że mu 
to miło będzie,

Tedy pifał lift temi iłowy: Wclfang Xią- 
ie  wolne; a Hrabia Prowincyi Piotr młod- 
fzy, Petronellą ATdęźna i Magielona Króla 
IVeapolitanfkiego Córka, flużby . fwe iako 
Niezwyciężonemu Cefarzowi ofiaruiepiy, y 
fiebie zalecamy. Nay iaśnieyfzy Cefarzu Pa­
nie nafz M  ilości wy Iława i dobroć H afzey 
Cefarikiey Mości iako hoynie Narodowi na- 
izemu rozgłofzona, nie można, aby iłów tak 
wiele doftawału, abyśmy to kiedy opowie­
dzieć mogli. Niewyftawioną bowiem łaikę
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W>'fzey C. M. nad Synem nafzym okazany 
za co on, i my wfzyfcy W C. M. wiecz­
nie odftugiwać bodziemy. A lubo miłościwy 
Ctfarzu 6yn nafz, obiefc ł̂ fig dopełniać uflug 
fwoich u W. C. M. iednak po ciężkich, przy­
padkach, którego w drodze potkały iadąe od 
W. C. M. zoftał od nich cudownie wyba­
wiony. A teraz przyłzedłizy do fzczgścia po­
ddanego, z którego fig ciefząc zupełnie na 
akt wefela fuplikuiemy.

Jako na ono u-efele, ziachali Jię zaprofzem 
Królowie, Kiażąta; iTurecki Pofeł z upo­
minkami kofztownemi.

i^J-Dy czas i dzień naznaczony wefelnemu 
Aktowi przychodził, ziachało fig wiele 

Królów możnych; Monarchów A^iążąt i iwa­
nów także i Pofeł Cefarfki, a ziachawfzy lig 
gotowali fig iechać do Kościoła S. Piotra z 
Alagieloną, ale dowiedziawfzy fig o Celarikim 
Pośle, czekali na niego. Potym oni wfzyfey 
Królowie, i Xiąźgta zefzli fig do iednego 
Pałacu, ą Wolfang Hrabia, i Piotr Syn U- 
go, wyfzli przeciwko Poftowi Cefarikiemu, 
tamże publicznie przed wfzyftkiemi Pofelft- 
wo odprawował, i głośno były lifty Cefar- 
fkie czytane, i oddane dary; iachali potym 
do ślubu do Kościoła S Piotra, tego który 
JMagielona zbudowała. Gdy do Kościoła z 
wielkim tryumfem przyiachali, z Genui Bi- 
(kup dawał ślub Stadłu onemu. 

l 'Y  . m  Gdy
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licznych ( przy różnych inftrumentach' tak 
iź ziemia prawie od wielkiego huku drżała. 
Potym wrócili fię do domu i przez czternaście 
dni, ową wielką wefołość odprawow ałi. 
Tam  każdy, chcąc pn fobie pokazać wdzię­
czność ‘ onemu młodemu ftadłu, różnie fię 
popifywałi. Jedni porynku w  Okrętach ieź- 
d?ili, drudzy fwe dzieła na koniach pokazy­
wali, a inni- zaś do pierścienia gonitwy 
odprawiali, a dziwne widowifka dali fię wi­
dzieć.

“ «f* Na ^fiążęcym też PałScu, rozliczne mu* 
•zyki i ochoty były, Krótko mówiąc: ni­

egdzie u żadnych Hiftoryach opifanego nie znay- 
dzie. równego wefela. A gdy fię to ikon- 

czyło, rozi achali fię wfzyfcy do fwych 
domow zwieikim wefelem, chwaląc z tego 
dzieła, Opatrzność Boga.
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